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Numer 8. BYDGOSZCZ, środa dnia 12 stycznia 1927 roku. Rok XXI,

Zjazd Rady Naczelnej
Chrześcijańskiej Demokracji.

Z Warszawy pisza nam:

Przy bardzo licznym udziale
członków rozpoczęły się w dniu 9
bm. obrady Rady naczelnej Polskie­
go Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji. Obrady poprzedzone na

bożcństwem w kościółku przy ulicy
Moniuszki odbywały się w lokalu
klubu parlamentarnego Ch. D. w

gmachu Sejmu. Przewodniczył po
czatkowo wiceprezes zarządu głów­
n.ego p. poseł Bilner, później p. poseł
Chaciński.

Obrady przedpołudniowe poświę
cono sprawom organizacyjnym, a

wiec sprawozdaniu ze stanu organi­
zacji stronnictwa i jego finansów.
Ze sprawozdania sekretarza generał
nego Ch. D. okazuje się. że stron
nictwo poczyniło w ostatnich mie

- siadach duże postępy w swoim roz

woju. Całkowiecie mina! już okres
pewnego zdenerwowania, spowodo­
wanego przewrotem matowym, a

poszczególne ośrodki Ch. D . zabrały
sie do intensywnej pracy. Sa jeszcze
w działalności stronnictwa pewne
niedomagania, wywkaiace ze sto
sunkow. w jakich Ch. D . musi nra

cować. ale dzięki wysiłkom władz
stronnictwa niedomagania sa coraz

rzadsze O rosnącym wnływie Ch.
B. świadczą w??y?’ki z wyborów iak
do rad miejskich iak i do kas cho­
rych. Z wyborów Ch. D . wychodzi z

dużem powodzeniem. Żywa jest
także praca agitacyjna- Setki wie­
ców- zebrać. konJerencr i zjazdów
fosnaca stałe Rc’ha oddz’ałów stron
nictwa i członków, pozwała żywić
nadzieję, że Chrześcijańska Demo­
kracja bedzie dobrze mogła spełnić
swoie programowe zadania.

Sprawozdanie kasowe Ch. D, iest
dowodem, że stronnictwo oniera sie
wyłączn’e na własnych dochodach.
Sa one jeszcze dość skromne, co

tłómaczy sie stanem gospodarczym
ludności, ale przy pewnych wysil
kach ze strony zarządów poszcze­
gólnych okręgów da się podnieść i
finanse organizacji, ,a temsamem

praca zarzadu może być jeszcze in­
tensywniejsza.

Oba sprawozdania przyjęła Rada
naczelna do zatwierdzaiacej wiado
mości, odsyłaiac wnioski w sprawie
finansów stronnictwa i w sprawie
prac organizacyjnych do ostateczne­
go rozpatrzenia i uchwalenia zarza

dowi głównemu.
Popołudniowe obrady dnia dzi­

siejszego rozpoczęły sie od wyboru
prezesa Ch. D, Dotychczasowy pre­
zes ks. senator Adamski złożył god­
ność przewodniczącego Zarzadu
głównego powodowany konieczno
śc;a oddan’a sie wyłącznie pracom
w organizacjach, w których od sze

regu lat pracuje. Wobec ostaf.e :z

nei decyzji ks. prałata Adamskiego
p-nc?ołn” ^W”I’J" jednOWt’TŚl-

na uchwała u. Józefa Ghacińsk eao

nrezesa klubu narlamentarneno Ch-
35. aa prezesa stronnictwa. P. Cha­

.cióski. który już raz piastował goił
ność prezesa stronnictwa a iako
długoletni prezes klubu parlamen
tarnego okazał się człowiekiem na

właściwem miejscu, zapewne także
i iako prezes stronnictwa wywiaże
sie iaknailepiej z tego zadania.

Po dokonaniu wyboru wygłosił
nowy prezes doskonały refeiat o o-

becnei sytuacji ool tycznej. W prze
mówieniu swojem poruszył p. prezfes
tak aktualna dziś sprawę naszei
polityki zagranicznej, Polska nie
skorzystała z daleko idący.ch mozli
wości. jakie nastręczała sytuacja ie’

potężnych sąsiadów Niemiec i Rosji
które w pierwszych latach po wojnie
światowej wiele uwagi poświecić
mu siały swoim gpraWóm wewnętrz
nvm.

To zaniedban’e ze strony - iszej
dyplomacji postaw’iło nas u bardzo
ńężkiei sytuacji ,z chwila gdy Niem
cv weszły do Ligi Narodów, a Rosta
wzięła czynny udział w miedzynaro
dowej polityce. Największym błę­
dem naszei polityki zagraniczne! iest
brak wyraźnego orcoramu. Brak
ten przejawia się w tem. że nie szu

kamy jakiegoś środka współżycia z

którymś z naszych sąsiadów, a łu­
dzimy się nadziejami na sojusze
nierealne, działając pod wpływem
dawno już przez inne państwa zarzu

conego romantyzmu. Wynikiem do­
tychczasowej zagranicznej polityki
Polski iest coraz ściślejsze porożu
mienie między Rosła a Niemcami,
które stanowi najaroźn’ejsze niebez­
pieczeństwo dla naszego państwa I
ieno oran’e.

Przechodząc do omówien’a sytua­
cji wewnątrz państwa podkreślił p
Chaciński. że punktem wyjścia sa

jeszcze ciągle wypadki majowe.
Część społeczeństwa utraciła wiarę
we własne siły, a liczy na jakiś przy­
padek. na cud. Zapomina sie o tem.
że dziś nie chodzi o taki lub inny
rząd, ale o reoroanizacie ustroju
państwowego, której potrzebę najle­
piej udowodniły wypadki majowe.
Zagadnieniu naprawy ustroju po­
święciła Ch. D. jaknajwiększa uwa­
gę. Chciała zopamnieć o rokoszu
i iego następswach. spodziewając sie.
że zwycięscy maiowi. zaopatrzeni
w daleko idące środki fizyczne i

prawne zabiera się do przeprowadze­
nia rzeczywistej naprawy ustroju.
Niestety, hadzieje nie spełniły sie.
Zmarnowano mopient nsychiczny po
12 maja 1926 r. dla rekonstrukcji u-

stroiu.
W stosunku do rządu punkt cięż­

kości nie leży w tem. by rząd obalić,
ale w tem. by w społeczeństwie wy­
tworzyć nowe wartości. Ch. D- ma

wszystkie dane, by w tem współdzia­
łać. W kierunku naprawy ustroju
musi bvć podiety wysiłek o zmianę
ordynacji wyborczej do Seimu i Se­
natu. Tworzenie nowych obozów’
politycznych nie da oczekiwanego
rezultatu, Trzeba w ramach istnie-

iacych oraanizacii dążyć do obudze­
nia w narodzie nowych już sie bu­
dzących sił. Prsedewszystk:em mu­
si Ch. D . wrócić do swych dawnych
tradycji, które nakazywały jej być
ruchem wychowawczym. Musi prace
oświatowa i .wychowawcza wykony­
wać nrzedewszystkiem wśród mas

ludowych no miastach 1 wsiach, bo
tam wróg najwięcej sie wkrada i sze­
rzy spustoszenia. To jest najważ­
niejsze zadanie Ch. D. na obecne

czasy-
O oosuodarczem nałożeniu pań­

stwa mówił p. poseł Korfanty z wła
ściwa mu znajomością przedmiotu.
Referent omówiwszy korzyści strej-
ku angielskiego oraz następstwa ie

go ukończenia stwierdził z ubolewa­
niem. że rząd obecny skonsumował
całkowicie swa jakby pożyczkę za­
graniczna. iaka był strejk górniczy
w Anglii a nie stworzył z tej jakbv
pożyczki żadnych nowych wartości
aosnodarczych ani rezerw. Skutki
tego ju^ dziś sie przejawiała w po-

staci wzrostu liczby bezrobotnych, a

ten fakt lak niemniej fakt wzrostu
cen zboża i żywności grozi poważ-
nem niebezpieczeństwem. Rząd chce
uzdrowić konsumpcje zamiast dążyć
do uzdrowienia nrocesu nredukeii
tak. iak to zrobił nasz sasiad z za­
chodu. Przykład Niemiec, które

przez zmniejszenie kosztów produk­
cji. popieranie syndykatów i karteli,
zwiększenie wydajności pracy i po­
rozumienia się z robotnikami w

sprawie ofiar na rzecz uzdrowienia
produkcji, doszły do przedwojenne­
go rozwoiu gospodarczego, winno sie
i w Polsce dążyć do sanacji procesu
produkcji. Inssei ’ drani niema, a

wszelkie środki policyjne, jakie za

podszeptem socjalistów usiłuje rząd
stosować w celu podniesienia kon­
sumpcji nie dadza żadnych wyni­
ków.

Nad obu referatami wyw?ażała sie
zasadnicza dyskusja, która ukończo­
na została w poniedziałek.

Zabrzeski,

Dr. Curtius tworzy gabinet
w Niemczech.

Berlin, 11. 1 . (PAT). Biuro Wolffa donosi

oficjalnie: Prezydent Rzeszy przyjął dziś

w godzinach wieczornych ministra gospo­
darstwa Rzeszy dr. Curtiusa i powierzył mu

misję utworzenia gabinetu. Dr. Curtius mi­
sję tę w zasadzie przyjął, uzależniając osta-

teczną swą w tej mierze decyzję od wyni­
ków iniędzyfrakcyjnych pertraktacji, które

zostały niezwłocznie podjęte.
(Curtius i Stresemann rozpoczęli natych­

miast rozmowy z hr. Westarpem, przewódcą
konserwatystów, o podział tek. — Red.)

Sos;iSilsI nlemleeey u gablnElem koalicyjnym
CfronnfcĄw. remiijlMRiclł.

Żądają przywrócenia 8 godzinnego dnia pracy i usunięcia

ps§ityb! z Rełchswehry,
Berlin, 10. 1. (PAT). Wydział wykonaw­

czy partji socjal-demokratycznej przyjął po
referacie prezydenta Reichstagu Loehego re­
zolucję, w której pochwała gotowość frakcji
socjal demokratycznej wejścia do rządu
wraz ze stronnictwami, stojącemi na p!at-
forrnie konstytucji republikańskiej_ Stron­
nictwo socjal-demokratyczne uważa że po­
lityka genewska i Thóiry mu,si ;być konty­
nuowana ,ż najbliższym

’ celem uwolnienia

Nadrenji. Rezolucja podkreśla dalej ko-

nieczność uwolnienia Rełchswehry od poli-
tykowania w jej własnym interesie, przede-
wszystkiem przez zerwanie wszelkich jej
stosunków z prawicowemi organizacjami
ojczyśnianemi i przez zrezygnowanie przez
nią prowadzenia wszelkiej samodzielnej po­
lityki oraz ograniczenie jej roli do zarzą­
dzeń czysto wojskowych. Rezolucja zwraca

w końcu uwagę ha konieczność szybkiego
załatwienia ustawy tymczasowęj o 8-godzin-
nym dnia pracy.

Rząd przywrócił angielską sohótę.
Podwyższenie uposażeń dis kolejarzy za służbą nocną.

Warszawa, 11. 1 . (PAT). Dnia 10 bm.
o godz. 5 po poi. odbyło się pod przewod­
nictwem p. wicepremjera Bartla posiedze­
nie Rady Ministrów, na którem m. in. u-

chwalono: Wniosek ministra komunikacji
w sprawie uregulowania uposażeń pracow­
ników kolejowych naczelnego komitetu ko­
lei górnośląskich w Bytomiu, wniosek mi­
nistra komunikacji w sprawie przyznania
dodatku do uposażeń dla pracowników ko­
lejowych za służbę nocną, projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie wciele­
nia Głównego Urzędu Likwidacyjnego do
Ministerstwa Skarbu Pozatem Rada Mini­
strów na wniosek ministra robót publ. po­
stanowiła skrócić czas urzędowania sobot­
niego w instytucjach państowych w ciągu
całego roku. Następnie Rada Ministrów
uchwaliła projekt rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o zniesieniu służebności

w województwach kieleckiem, lubelskiem,
łódzkiem i warszawskiem oraz zachodniej
części województwa białostockiego, tudzież

projekt analogicznego rozporządzenia o

zniesieniu służebności w województwach za­
chodnich. Ponadto Rada Ministrów uchwa­
liła projekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej w sprawie umarzania zaległo­
ści podatków bezpośrednich, opłat stemplo­
wych oraz podatku spadkow’ego i od daro­
wizn, jak również projekt rozporządzenia
Prezydenta Rźplitej o zmianie płatności
pierwszej półrocznej raty podatku grunto­
wego. W końcu Rada Ministrów uchwaliła

projekt ustawy o poborze rekruta w r. 1927
oraz zastanawiała się nad nominacją człon­
ków komisji ankietowej, kandydatury któ­
rych w naj,bliższych dniach przedstawione
zostaną p. Prezydentowi Rzeczypospolitej
do podpisania.
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0 co chodzi?
łsoaika i prawdomówność endeckich

nollyków toruńskich,

,,Słowo Pomorskie" chce koniecz­
nie prowadzić z nami polemikę o

brodę proroka. Ni stad ni zowąd za­
rzuca nam. że ,,dyskretnie milczy­
my obecnie o różnych przestep
stwach i zbrodniach, chociaż daw­
niej (przed maiem!) szeroko i ciągle
o nich wspominaliśmy".

Nie mamy powodu i ochoty tłoma-
czyć sie wobec ,,Słowa Pomorskie­
go". o czem pisaliśmy, o czem pisze­
my i o czem pisać będziemy, bo to
rzecz nasza, a nie patentowanych
polityków toruńskich- Chcemy tyl­
ko wykazać logikę i prawdomówność
endeckiego organu toruńskiego, z

którego redakcji, jak nam donoszą
z Torunia, ustąpił ostatni Pomorza­
nin.

Czytelnikom naszym wiadomo bar­
dzo dobrze o tern, że jak dawniej tak
i dziś piszemy o wszelkiego rodzaju
przestępstwach i zbrodniach. Nie
sprawia nam to oczywiście przyjem­
ności. lecz czynimy to z prostego i
twardego obowiązku dziennikarskie­
go i obywatelskiego.

Dla nas jest w tym wypadku rze­
czą obojętna. czv w rządzie zasia
daja endecy, chadecy, enperowcy.
socjaliści czy piłsudczycy. Czy w tej
czy w innej sprawie, kierowaliśmy
sie zawsze względami na dobro i
przyszłość państwa i narodu.

Tego oczywiście patentowani pa­
trioci toruńsęy nie rozumieją, bo oni
na wszystko patrza przez okulary
partyjne. Im przecież myśleć nie
wolno, dostana nakaz z góry i tak a

nie inaczej czynić i pisać musza.

Pyta .,Słowo Pomorskie", czy pa­
,miętamy o tern, że kiedy członkowie
Związku Ludowo-Narodowego zasia­
da!j w rządzie. to wtedy ministrami
sprawiedliwości byli senator Nowo­
dworski- i poseł Piechocki —obaj
chadecy? Ależ oczywiście! Dlacze­
góż nie mielibyśmy o tern pamiętać?
Mamy dobra pamięć. Pamiętamy
nawet i o tern, że kiedy pisaliśmy o

zbrodniach, oszustwach i złodziej­
stwach. to endeccy politycy toruń­
scy mordercę ś, p. prezydenta Naru­
towicza czcili jako bohatera narodo­
wego!

Jeżeli ,,Słowo Pomorskie" wymie­
nia byłych ministrów sprawiedliwo­
ści Nowodworskiego i Piechockiego
- dodamy jeszcze i byłego min. spr.
Smółskiego - to prosimy o podanie
choć jednego zarzutu przeciwko tym
ministrom a zarzut ten natychmiast
ogłosimy- Gdyby Polska miała ta­
kich ministrów i polityków, jakimi
byli i sa Nowodworski, Piechocki i
Smólski. to nie byłoby ani przewrotu
maiowego ani złodziejstw, przeciw­
ko którym ,,Słowo Pomorskie" teraz

odrazu tak skwapliwie kruszy kop,ie!
Czyż w sadownictwie podległem o-

wyra trzem ministrom chadeckim
były jakie nadużycia? Nam nic o

tern nie wiadomo.
Pisze endecki organ toruński, że

,,nie ma zamiaru zarzucać tym mini­
strom lenistwa albo pobłażliwości w

ściganiu zbrodni i przestępstw", lecz
zaraz w nastepnem zdaniu ..tłoma
czy" swa pisaninę tern, że ,,Dziennik
Bydgoski" narodowa demokracje
obciążą odpowiedzialnością za dzia­
łalność... chadeckich ministrów!" .

Gdzież tu logika? Czyż autor ,,dzie­
ła"_ swego wie, co popisał?

Śmiesznem jest twierdzenie ,,Sło­
wa Pomorskiego", że ,,Dziennik Byd­
goski" musi mówić, że obecnie, po
przewrocie majowym, jest pod tym
względem lepiej" i że niby w ten spo­
sób robimy reklamę dla ,,sanacji mo­
ralnej"-

Gi. ten przewrót majowy, ten poli­
tykom endeckim ciągle stoi kośc,ią
w gardle! Bo nie chodzi im ostatecz­
nie o ten przewrót, o te ofiary, o ten

prestiż państwa, ile o odciągniecie
ich od żłobu państwowego! ,,Tam cię
boli!"

Dla nas jest sprawa prosta i jasna:
sa złodziejstwa -- niszcmy, nic ma

ich — nie piszemy. Przecież to na­
wet endeccy politycy toruńscy zro­
zumieć powinni, chociaż im Dmow­
ski myśleć zakazał!

Na dowód, że i obecnie sa u nas

złodzieje, podaje ,,S!owo Pomorskie"
artykuł o wzroście przestępczości w

r. 1926 z żydowskiego ,,Dziennika
Warszawskiego".

Ach. jakież to pyszne i wzruszają­
ce! ,,Słowo Pomorskie", które każ­
dego przeciwnika endecji nazywa ży­
dem i masonem, które śp. prezyden­
ta Narutowicza nazwało obrońca ży­
dów a mordercę Niewiadomskiego
bohaterem narodowym, to samo

,.Słowo Pomorskie", chcąc przypiąć
łatkę ,,Dziennikowi Bydgoskiemu",
co mu sie oczywiście i tym razem nie
udało powołuje sie na gazete żydow­
ska! Znów wpadłeś. biedaku!

I pocóż to wszystko? Czyż kto kie­
dykolwiek twierdził, że niema zło­
dziei? Złodzieje byli, sa i beda! Byli­
ście u władzy, byli złodzieje, nie je­
steście u władzy, sa złodzieje, doi
dziecie do władzy, beda złodzieje!
Czyż jeszcze wyraźniej mamy wam

to tłomaczyć?

Korona majaczenia autora arty­
kułu ,,Słowa Pomorskiego" jest po­
wiedzenie, że ,,redaktor Teska wsty­
dzi sie przejść całkowicie na stronę
,moralnego odrodzenia1 i dlatego sa

jakieś tam zastrzeżenia".
O. Boże, ty widzisz a nie grzmisz,

możnaby tu zawołać z Zagłoba. Prze­
cież ,,Słowo Pomorskie" red. Teske

już dawno odsądziło od czci i wiary,
nazwało go nawet Krzyżakiem, a te­
raz powiada, że ,sie wstydzi?1 Gdzież
logika, gdzież prawdomówność?

Naszego redaktora naczelnego bro­
nić i tłomaczyć nie potrzebujemy.
Jego postępowanie i jego politykę
tłumacza czvny jego. Jeszcze byliś­
cie w pieluszkach, panowie redakto­
rzy ,,Słowa Pomorskiego" to już wte­
dy red. Teska był znanym działa­
czem narodowym.

Mamy wielka Prośbę do Wielkiego
Oboźnego Wielkiego Obozu Wielkiej
Polski. Pozwól przynajmniej redak­
torom endeckim myśleć, ażeby mo­
gli zastanowić sie nad tern, co nisza,
bo inaczej z ich artykułów politycz­
nych nawet koń dorożkarski pęknie
ze śmiechu. F.

Mowa min. Zaleskiego rozpętała
wściekliznę prasy niemieckiej.

Jawny kult zbrodniczych zamiarów wobec Polski,
Berlin, 10. 1. (AW). Nacjor.alistyczna

,,Deutsche Tageszeitung" cytuje z oburze­
niem przemówienie wczorajsze ministra Za­
leskiego i podkreśla, że naród niemiecki ni­
gdy się nie zgodzi na obecne grawce wchod-
nie i dą,żyć będzie do ,,oderwania przemo­
cą,, zabranych terytorjów Również prawi­
cowy ,,Lokalanzeiger” pieni się ze złości
na to oświadczenie ministra, nazywając je
,,otwartą prowokacją Niemiec14. Demokra-

tyczna ,,Boersen - Zeitung" komentuje mo­
wę ministra Zaleskiego w sposób nieco spo­
kojniejszy, podkreślając jednakże niemożli­
wość utrzymania korytarza i przeciwsta­
w.iając cytowanemu przez ministra paragra­
fowi 10 statutu Ligi par. 19. który powiada,
że członkowie Ligi mogą się domagać re­
wizji, zawartych traktatów, które okazały
się niewykonalnemi, zwłaszcza o ile zagra­
żają pokojowi światowemu.

1 dalszych oŁrait Raiły Naczelne} N. P. R.
Warszawa, 11. 1 . (TćL wł,) W drugim

dniu obrad Rady Naczelnej N. P. R, przyjęto
rezolucję stwierdzającą, że 8-miesięczna dzia­
łalność rządu majowego nie sprowadziła za­
sadniczo żadnej poprawy dla klasy pracu­
jącej, natomiast wzrósł wpływ klas posia­
dających. Rząd nie zajął się szczerze spra­
wą bezrobocia, natomiast przeprowadza
partyjne przesunięcia w administracji pań­
stwa, które tylko dezorganizują aparat pań-

sftrówy. Panujący system pówódtije rozbi­
cie się społeczeństwa. Na Górnym Śląsku
wybory wypad!y tak nieszczęśliwie dzięki
wadliwej administracji, która nie uwzględ­
niała. potrzeb ludności. Zaznaczy! sie rów­
nież brak piana gospodarczego. W dalszym
ciągu rezolucja omawia sprawę bezrobocia
i zajmuje krytyczne stanowisko wobec u-

chwalonej w drugiem czytaniu w komisji
administracyjnej ustawy o samorządach.

Wybory do senatu we Francji
i przyszłość gabinetu p. Poincare’go.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Paryż, w styczniu.

Dnia 9 stycznia odbędą się wybory jed­
nej trzeciej części francuskiego senatu. Ope­
racja taka odbywa się co trzy lata, a sena­
torowie sa. wybierani na lat dziewięć. Kiedy
Ust ten przed oczyma Czytelników się znaj­
dzie, pierwsze wyniki głosowania będą już
może wiadome. Zważywszy na ordynację
wyborczą przy wyborach do senatu francu­
skiego obowiązującą; pamiętając, że ostat­
nie wybory do rad miejskich (maj 1925) wy­
kazały znaczne przesunięcie na lewo - be2

specjalnej domyślności można przepowie­
dzieć, że wybory z 9 stycznia będą w znacz­
nej mierze skutkiem wyborów z maja 1925 r.

i wykażą również przesunięcie na lewo. Mo­
gą bowiem ulegać zmianom nastroje zwy­
kłych obywateli-wyborców, ale nie zmie­
niają łatwo przekonań, namiętności i kli-

jenteli małomiasteczkowi i powiatowi ,,po-

litykierzy", a z takich właśnie wyborcy se­
natorów się składają.

Wybory tegoroczne do senatu skompliko­
wał przecież fakt istnienia rządu koalicyj
nego p. Poincarć’go. Oczywiście p. Ludwik

Marin, minister rent, żadnego ni 3 żywi ,,na­
bożeństwa" nietylko dla zagranicznej poli­
tyki, ale także dla umysłowości p. Briand’a.

Wiadomo, że p. Herrlot, minister oświaty,
bez entuzjazmu ściska prawicę swego ko­
legi p. Andrzeja Tardieu, ministra robót pu­
blicznych, który został wybrany w okręgu
Belfort (wybory uzupełniające z wiosny
1926 r.) atakując bez ogródek kartel i p. Her­
riot’a.- Ale jednak ci panowie się znoszą;

jednak się starają, aby odgłosy ich gorących
nieraz w łonie Rady Ministrów dyskusyj nie

wydostawały się nazewnątrz; jednak p, Po-

incaró ma wśród swych ministrów mir i,
jak dotychczas, z powodzeniem ich godzi.

Przecież wyborcy pp. Briand’a i Herriot’a
z jednej, a pp. Marin’a i Tardieu z drugiej
strony ,,koalicji" nie zawarli. Niech tam,
powiadają sobie, wodzowie paktują, widocz­
nie wymaga tego taktyka, ale my, prawdzi­
wi republikanie, mielibyśpoy iść razem z

klerykaiami i z reakfcją?l (względnie: my,

prawdziwi republikanie, mielibyśmy poda­
wać dłoń tym sojusznikom rewolucjonistów
j antypatrjotów?!)... W praktyce dawny
Blok Narodowy, czując się w mniejszości
w kolegjach wyborczych, czyni! awanse ra­
dykałom, ale przeważnie zostały one odrzu­
cone. ,,Współpraca rządowa i parlamentar­
na - tak, wyborcza - nie." — pisała Ere

Nowalie, organ pp. Painlevć’go i de Mon-

zie’go. Więc we wszystkich prawie kole­
gjach widzimy, że radykałowie i socjaliści
idą znów ręka w rękę. Nie znaczy to wcale,
że Kartel jest znów odbudowany, ani że so­
cjaliści gotowi są wejść do gabinetu rady­
kalnego, co w sercach radykałów wywoła­
łoby wybuchy szalonej radości.

Socjaliści chętnie dopomogą do tego, aby
lewica była w senacie silniejsza; bardzo im

będzie milo mieć swój klub w senacie z dzie­
siątkiem ,,towarzyszy" lekko czerwienieją­
cych; nie bez satysfakcji widzą również, że

p. Millerand będzie w dep Sekwany pobity,
w czem widzą zasłużoną karę dla tego
,,zdrajcy"- Ale wielkiego znaczenia do wy­

li borów senackich nie przywiązują. Napisał
to wyraźnie pos. Leon Blum na łamach

Soir’a, nowego dziennika lewicowego, zastę­
pującego Paris-Soir (na którym ,,położył rę­
k_ę" p. Letellier z Journala),

P. Blum nie wierzy nawet w ,,zwycię­
stwo" z 11 maja 1924 roku Nie widzi żad­
nej poważnej zapowiedzi na przyszłość w

połowicznym sukcesie sojuszu radykałów i

socjalistów. Twierdzi, że gdyby wybory te

odbyły się kilka miesięcy wcześniej - tj.
przed uchwaleniem nowych podatków z

marca 1924 roku - to Blok Narodowy po­
wtórzyłby swe zwycięstwo z listopada 1919.
Cenne to bardzo wyznanie. Tem cenniejsze,
że p. Blum dorzuca taką uwagę:

,,Masy wyborcze grupują się na krótko

przed wyborami na podstawie wrażeń ostat­
nich tygodni, oraz wypadków ostatnich mie­
sięcy... W tym w!aśnie okresie płynna ma­
sa wyborców niedających się klasyfikować
- nietylko nie należących do żadnej okro-

ślonej partji, ale nie posiadających nawet

żadnych stałych przekonań - przerzuca się
w jednym łub drugim kierunku. Otóż ta

masa powoduje większość-"
Rację ma p. Blum_ Ale - co za cios dla

postulatu powszechnego głosowania! Nie o

to naturalnie p. B!umowi chodziło. Pisząc
swój artykuł, miał na celu pocieszenie ra­
dykałów z powodu ich świeżych porażek
podczas wyborów uzupełniających w depar­
tamentach Vosges, Nord i Nievre. Przypom­
niał mi, żo ,,na horyzoncie” są wybory w ro­
ku 1928, że do tego czasu owe ,,płynne ma­
sy", które w tej cbwili żywią sympatję dla

p. Poincarćgo - tak jak ją żywiły z koń­
cem roku 1923, po złamaniu ,,biernego opo­
ru" Niemiec w zagłębiu Ruhr’y - mogą się
jeszcze od niego odwrócić i po raz drugi su­
rowo osądzić.

1 radykałowie bowiem, i socjaliści w

chwili obecnej nie chcą zamykać ,,ekspery­
mentu Poincare. Byłoby to zawcześnie. Kai.

kulują sobie, że za kilka miesięcy, kiedy
gospodarcze skutki sanacji finansów mocno

masom doskwierać zaczną, wybije chwila

przejścia do ostrej opozycji i szykowania się
do rozprawy w maju... 1928 roku.

Kazimierz Smogorzewską

Millerand przepadł w wyborach.
Paryż, 10, 1. (PAT). Ostateczne wyniki

wyborów w celu obsadzenia 108 mandatów
w senacie sa. następujące: Wybłano. 67 do­
tychczasowych senatorów oraz 41 nowych.
Z poszczególnych partji konserwatyści uzy­
skali 3 mandaty, (stracili l), republikanie
19 mandatów (stracili 2), republikanie lewi-
cowi 19 (8), niezależni radykali 9 (l), rady-
kali społeczni 44 (6), republikanie społeczni
2 (2), socjaliści 10 (8), komuniści 2 (2). Mil­
lerand przepadł w wyborach. Walka była
szczególnie ostra, w departamencie Sekwa­
ny, gdzie ponownie wybrano tylko 3 sena­
torów, w czem 2 w trzeciem glosowaniu.
Wśród nowowybranych znajduje się 3 so­
cjalistów, 2 komunistów, 1 socjalista nieza­
leżny i 1 społeczny radykał. Trzej są depu­
towanymi a =jeden prezesem rady gene­
ralnej.

,,Toruń" zawinął do Gdyni.
Gdynia, 10. 1. (PAT) Wczoraj przy­

był tu statek .,Toruń" ostatni z po-
śród pięciu parowców handlowych,
zakupionych przez rząd polski we z

Francji- Statek ten odjechał dziś ra­
no do Gdańska celem zabrania ła­
dunku.

Gdynia, 10. 1. (PAT) Przerwane
z powodu świat prace około budowy
portu zostały w ostatnich dniach z

powrotem w całei pełni podiete.

Bartę} ma walczyć z drożyzna!
Warszawa, 11. 1 . (Teł. wł.) W’obec kata­

strofalnego wzrostu drożyzny wicepremier
Bartel ma ująć w swoje ręce aprowizację
kraju. W zakres jego działania będzie
wchodzić - czuwanie nad całością bilansu

handlowego.

Pożar w kinematografie.
Zginęło 76 dzieci.

Montreal. 10. 1. (PAT) Według ofi­
cjalnych danych, podczas wczoraj­
szej katastrofy w kinoteatrze Palast
zginęło 76 dzieci, w tem 60 wskutek
zatrucia gazem truiacym. 11 wskutek
odniesienia licznych ran. a 5 wsku­
tek oparzenia i zatrucia. Ponadto 25
dzieci odniosło rany. Wiek ofiar wa­
ha się od 5 do 18 lat. Szkody mater­
ialne sa nieznaczne.
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Min. Zaleski piętnuje propagandę
niemiecka przeciw Polsce.

’

System polskiej polityki zagranicznej. - Trzeba kres położyć
atakom na nasze granice zachodnie.

Warszawa, 9. 1 . (PAT)

W dniu dzisiejszym odbył się w Resursie

Kupieckiej z okazji rozpoczęcia działalności

Towarzystwa badań zagadnień międzynaro­
dowych obiad, w czasie którego wygłosili
przemówienia prezes rady Towarzystwa
prof. Jan Kucharźewski, minister Spraw
Zagranicznych p August Zaleski, oraz pre­
zes zarządu prof. Marceli Handelsman.

Przemówienie p. min. Zaleskiego brzmi,
jak następuje:

Szanowni Panowie!

Jestem niewymownie zadowolony, że da-

,nem mi jest powitać organizatorów instytu­
cji naukowej, mogącej niewątpliwie mieć
również doniosłe znaczenie i dla celów po­
lityki praktycznej.

Instytucje naukowe o typie pokrewnym
istnieją już w całym szeregu krajów, gdzie
odgrywają one znaczną rolę, przyczyniając
się do pogłębienia, opracowania w szczegó­
łach i stworzenia podstaw naukowych pro­
gramu politycznego. Dzięki swemu nauko­
wemu charakterowi, nie są one zmuszone

pracować pod presją bezpośrednią zjawisk
dnia codziennego, dzięki ścisłym metodom

mogą one dojść do rezultatów obiektyw­
nych, nie ulegając wpływom tych czy in­
nych animozyj, uprzedzeń i sympatyj, które

nieodłącznie towarzyszą zbyt jednostronne­
mu angażowaniu się w zagadnieniach poli-

, tyki wewnętrznej. Potrzeba takiej pracy jest
oczywistą.

Przed 5-ciu mniej więcej laty jeden z wy­
bitnych mężów stanu angielskich oświad­
czył: ,,Nikt nie wie, jaka jest polityka pol­
ska". Być może wówczas, w parę lat zale­
dwie od chwili, kiedy powstało ponownie
niepodległe państwo polskie, które dopiero
co zakończyło zwycięsko ciężką walkę zbroj­
ną o swoje wschodnie rubieże,’ a które cią­
gle jeszcze w owym czasie w trudnej dyplo­
m-atycznej walce pozostawało p swe inne

’j§-ranfce,’ być może wówczas dla szlachetnego
lorda angielskiego, pewne posunięcia rządu
polskiego mogły istotnie wydawać się nie-
zrozumiałemi. Sądzę, że można to uważać
za rzecz naturalną, iż polityka zagraniczna
państwa odrodzonego po stuletniej zgórą
przerwie istnienia politycznego, wydawała
się niezrozumiałą dla cudzoziemców, a może

nawet dla swoich, którzy w tworzeniu tej
polityki bezpośredniego udziału t ’e brali
Dziwnem byłoby, gdyby było inaczej, gdyby
państwo, istniejące od paru lat. posiadało
zakończony i kompletny system swej dok­
tryny i praktyk w polityce, zagranicznej,
gdyby do nowopowstałych państw chcieć

stosować tę samą miarę, co do państw, któ­
rych tradycje polityczne i dyplomatyczne

kształtowały się nieprzerwanie od wieków,
gdzie współczesna praktyka dyplomatyczna
tylko w nieznacznej części jest dziełem obe­
cnego pokolenia, gdzie głos wielkich dzia­
dów i pradziadów przemawia dziś jeszcze
ustami współczesnych. Mimo to, sądzę, że

dziś1 ten sam znakomity polityk nie twier­
dziłby, iż niewiadomo nikomu, jaką jest
polska polityka zagraniczna. Mniemam, że

się nie mylę, mówiąc, że dziś zasadnicze

wytyczne naszej polityki zagranicznej są już
ustalone, a nawet twierdząc, że znane są
one tym wszystkim, którzy w Europie, bądź
poza nią, poważnie i w dobrej wierze zaj­
mują się zagadnieniami międzynarodowemi

Ustalone zostały one nie przez jednego
człowieka i nie przez jedną grupę łub par­
t,ię polityczną, ustaliło je samo życie mię­
dzynarodowe, (?) w obrębie którego znale­
źliśmy się Ustaliły je naturalne warunki

geograficzne, w których istnieje nasze’pań­
stwo, ustaliła je świetna 1000-letnia historja
narodu polskiego i jego wielkie polityczne
tradycje, ustalił je wreszcie nasz charakter

narodowy, który w pewnym sensie sam wy­
nikiem jest tych wszystkich wyżej zazna­
czonych warunków i przyczyn.

Oczywiście, nie oznacza to bynajmniej,
by dziś już można było mówić o skończo­
nym systemie polskiej polityki zagranicz­
nej, by można ją było traktować, jako coś

w szczegółach nawet określonego, jako coś,
co żadnym zmianom ulegać nie będzie, nie
może i nie potrzebuje. Sądzę zresztą, że na­
wet polityka zagraniczna państw o wielo­
wiekowych stałych tradycjach ulega dość

częstym wahaniom, zmianom i fluktuacjom.
Jasnem jest, iż, będąc ograniczony cza­

sem i nie chcąc cierpliwości pan’ów na zbyt
ciężką wystawiać próbę, będę mógł w ta­
mach wyżej zaznaczonych zastrzeżeń i kon-

syderacyj naszkicować Panom jedynie na­
der pobieżny obraz podstawowych tenden-

cyj naszej polityki zagranicznej.
Mówiąc o podstawowych wytycznych na­

szej polityki zagranicznej, o jej zasadni­
czych tendencjach i celach, sądzę, że nie

spotkam się ze sprzeciwem nikogo z tutaj
obecnych, jeśli powiem, że najwybitniejszą
cechą tej polityki

Jest pokojowość,
że naczelnem naszem dążeniem ,,jest dąże­
nie do utrzymania pokoju, dążenie do trwa­
łej stabilizacji stosunków i umysłów w tak

ciężko dotkniętej przez największe z ludz­
k.ich nieszczęść — przez wojnę - Europie.

Pokojowość, dążenie do powszechnego
pokoju — oto oś, wokoło której obraca się
system naszej polityki zagranicznej, oto

duch, który ożywia wszystkie nasze poczy­
nania, posunięcia i wysiłki dyplomatyczne.

Dążenie to nietylko płynie z dobrze zro­
zumiałego własnego interesu, nietylko z te­
go, że

nic nikomu odebrać czy zabrać
nie pragniemy,

płynie ono z głębokich wnątrz naszego cha­
rakteru narodowego. Byliśmy od wieków
i, zdaje mi się, jesteśmy obecnie najbardziej
pokojowo usposobionym, powiem nawet,

najbardziej pacyfistycznym narodem Eu­
ropy.

Nigdy w ciągu całej naszej historji nie

prowadziliśmy wojen zaborczych, ’nigdy siłą
i orężem nie przyłączaliśmy innych naro­
dów do swego państwa. Ufni w siłę prawa

moralnego, wierząc, że, sami nie pragnąc

cudzego, nie potrzebujemy obawiać się o

swoje, rozbrajaliśmy się wówczas, kiedy
niestety Inni uzbrajali się od stóp do głów.

Dziś, nauczeni doświadczeniem stuletniej
niewoli, niemniej niż ongiś pragnąc po­
wszechnego pokoju, wierząc, że pokój mię­
dzy narodami mimo wszystkie przeciwień­
st,wa i trudności zapanować musi, nie za­
mykamy oczu na grożące pokojowi temu

niebezpieczeństwa, spokojnie i rozważnie o-

ceniamy je i przygoto’wujemy się, by im, w

razie potrzeby, skuteczny opór stawić.

Dziś wiemy, że dlatego, by pokój zapa­
nował na ziemi, nie wystarczy, by jeden
lub nawet kilka narodów szczerze tego pra­
gnęło, by jedno lub nawet kilka, państw się
rozbroiło, wiemy, że dla osiągnięcia tego
wzniosłego celu niezbę,dsie są poważne, tru­
dne i być może długie przygotowania, ko-
niecznem jest zorganizowanie takiej moral­
nej i mater,ialnej siły pragnących pokoju
narodów, któraby w każdej chwili stosowną,
odprawę dać mogła burzycielowi czy bu­
rzycielom pokoju, naruszającym ustalone

normy pokoju powszechnego.
Niełatwą i niekrótką, wbrew może być

opinji pewnych zbyt jednostronnych pacy­
fistów, jest droga, do pokoju powszechnego
prowadząca

Droga ta idzie przez Geitewą, drogą tą
postępuje Liga Narodów.

Nie b.ędę Panom szczegółowo kreślił,
gdyż czas mi na to nie pozwala, choć temat

na to zasługuje, rozwojowych linij stosunku

naszego społeczeństwa do Ligi Narodów.

Ewolucję tę wielu u Panów pewno z łatwo­
ścią sobie uprzytomni. Przypomnicie sobie

Panowie, jak zrazu opinja publiczna polska,
a co za tem idzie w pewnej mierze, dyplo­
macja polska, z pewnem niedowierzaniem,
z pewnym sceptycyzmem, z pewną nieufno­
ścią nawet odniosła się do wielkiej insty­
tucji genewskiej. Złożyło się na to wiele

przyczyn. Złożyły się na to liczne fakty,
lub też pozory faktów. Sprawił to przede-
wszystkiem fakt, iż w początkach swego ist­
nienia w epoce ciężkich zmagań o ustale­
nie terytorialnych podstaw naszej, egzysten­
cji państwowej Polska wielokrotnie w cha­
rakterze strony zmuszoną była, obarczona

najniesłuszniejszemi zatrzutami, stawać

przed wysokim trybunałem Ligi. Sprawiło
to niezgodne z rzeczywistością przekonanie
znacznej części naszego społeczeństwa, że

Liga znajduje się pod przemożnym wpły­
wem niechętnych, czy zgoła nawet nieprzy­
jaznych, bądź zgóry do nas uprzedzonych
czynników międzynarodowych. Życie, do­
świadczenie, kilkuletnia współpraca nasza

w Lidze Narodów wykazały, że obawy te

były bezpodstawne, że Liga w całości swej
nietylko nam niechętną nie była i nie jest,

rałe nawet, że z punktu widzenia obrony na­
szych najż’ywotniejszych interesów jest ona

międzynarodowym czynnikiem niezmiernie

dodatnim 1 dla nas pomyślnym.
Sądzę też, iż zgodzicie się Panowie ze

inną całkowicie, jeśli powiem, że dziś wśród
bardzo nawet sceptycznie usposobionych po­
lityków polskich nie znajdziemy takich, któ-

rzyby negowali wielką wagę zajęcia przez
Polskę należnego jej miejsca w Radzie Ligi,
którzyby nie widzieli tej wielk?ej roli, do

jakiej Liga, a w łonie jej Polska, w wie!­
kiem dziele utrwalenia poko,ju powszechne­
go są powołane.

Oczywiście nikt z nas, realnych polity­
ków, nie przypuszcza, by Liga cudów doko­
nywać mogła, oczywiście nikt z pośród tu

ob,ecnych, największy entuzjasta ’dei przy­
świecających areopagowi genewskiemu, nie

sądzi, by wystarczy! sam fakt istnienia Li­
gi, by raz na zawsze odsunąć od nas i od

innych narodów złowrogie widmo wojny.
Podwaliny pod gmach powszechnego pokoju
budować należy w długim mozolnym wy­
siłku, ciężką codzienną pracą, być może

pracą i wysiłkiem nietylko naszego, lecz
i przyszłych pokoleń.

W każdym razie wydaja mi się, że bez

Ligi, bez jej organizacji i statutu wszystkie
najlepsze wysiłki narodów, pokój miłują­
cych i stałego pokoju pragnących, poszłyby
na marne.

’

Zgodzę się być może z Panami, jeśli mi

powiecie, że Liga, jej organizacja, jej sta­
tut są niedoskonałe, że należało ją stworzyć
według innych, dalej idących koncepcyj i
zasad. Być może przyznam Wam rację,
jeśli oświadczycie mi, iż należy ubolewać, że

wielka próba naprawy paktu Ligi, jaka, był
protokół genewski z r. 1925, spełzła na ni-
czem. jednakowoż nie wątpię ani na chwilę,
że wszyscy tu potwierdzą moje przekonanie,
że mimo swe usterki, braki i niedoskona­
łości. Liga Narodów jest cennym instru­
mentem w pracy nad zapewnieniem pokoju
skołatanej wojnami ludzkości.

Jeśli najdoskonalsze nawet twory Boskie,
exemplum człowiek, nie są całkowicie do­
skonałe, nie możemy wymagać, by twór
ludzki - Liga, po siedmiu zaledwie łatach

swego istnienia, w 100 procentach spełniła
swoje zadanie. Sądzę, że przez te 7 lat Liga
zrobiła bardzo wiele; sądzę, że w najbliż­
szym okresie znaczenie jej i wpiywy na roz-

wój stosunków międzynarodowych oraz za­
kres działania będzie bez porównania więk­
szy, niż w pierwszych latach jej istnienia.

Mam nadzieję, że z czasem niedoskona­
łości organizacji Ligi dadzą się naprawić,
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Zemsta Ssoginl Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

,(Ciąg dalszy)

To co mówię wprowadza nas w

scenę, która rozegrała się na weran­
dzie kawiarni w Kalkucie, w scene

tragicznei śmierci owego Anglika,
która nam tak dziwn;e przepowie­
dział Rama. Przepowiedział? Źle
mówię. Lepiej powiedzieć, która

spowodował Rama. Albowiem nikt
z nas nie watni. że to z jego ręki
padła skrytobóicza kula. Potwier­
dzi to zresztą sam Rama... Z lego
ust dowiedziel’śmy sie również, że
bvła to zemsta za udział Anglika w

orgiach Tugów. w orgiach nieoku
n:onvch wlasnowolnem pozbawie­
niem się życia...

Van Gelle przerwał tutaj, jakgdy-
by zmęczony i rzuciwszy za na­
wietrzna burtę zgasły niedopałek
cvgara, założył ręce na piersiach i

utopił w falach zamyślone oczy- Mil
czeh’śmy również błądząc myślami
w, przeszłości i przeżywaiac nasze

wspomnienia na nowo, Długo wi
siała miedzy nami cisza i nikt nie
mącił nastroiu, dopóki Van Gelle
sam nie podiaJ przerwanej przemo­
wy.

— Odgadliście zapewne — rzeki,
rzucając po nas oczyma — że chcę
teraz mówić o tajemniczym i dziw­
nym sposobie, jakiego użył Rama, by
zamordować Anglika. Że on był
morderca, jak rzekłem, nikt z nas

nie ma wątpliwości. Rama nie kła­
mał przyznając się do tego czynu.
Że nie kłamał, najlepszym dowodem
iest zupełnie podobne i równie ta­
jemnicze zabicie papugi. Stajemy
zatem przed niezwykle zagadkowem
i trudnem pytaniem: jakie - było
mordercze narzędzie Ramy? Chcąc
na nie odpowiedzieć musimy posłu­
żyć sie ściśle logiczna dedukcja.
Przedewszystkiem wiemy, że przy­
czyna śmierci Anglika była ściśle fi
zycznej. konkretnej natury. Nastą­
piła ona od kuli, która utkwiła w

tyle czaszki. Podobnie było z papu­
ga. Widzieliśmy przecież krew na

trawie- Więc odpada przypuszczę
nie, że śmierć spowodował Rama ja­
kaś magnetyczna, nieznana nam si­
ła. Nie da się również utrzymać
twierdzenia komisarza policji, że
strzał padł z ulicy. Teoretycznie
wprawdzie możnaby przypuścić, że
Rama miał tam wspólnika, który w

umówionej chwili wystrzelił, ale
jakby wytłumaczyć w takim razie
zabicie papugi? Pozatem iest nie­
możliwe. by nikt na ulicy nie widział
mierzącego i strzelającego Ęlndusa.
Zresztą pamiętajmy, że w tych oby­
dwóch wypadkach nie słyszeliśmy I

wystrzału! Musimy zatem dojść do
przekonania, że tu i tam zabójca był
sam Rama, strzelając jakaś bazsze-.
lcstna i bezgłośna kula. Ale z czego
strzelał? W jednym i drugim wy­
padku nie trzymał w ręce przecież
nic prócz swego olbrzymiego zegar
ka. Rozumując logicznie, musimy
zatem dojść do niesłychanego wnio­
sku, że Rama strzelał z zegarka. Nie
róbcie takich przerażonych twarzy!
Nie zwariowałem, moi drodzy. Twier­
dzę, że w zegarku musiał być ukry­
ty jakiś miniaturowy rewolwer, o

konstrukcji nieznanej mi i niespoty­
kanej dotychczas. Przypominacie
sobie, że moment śmierci ofiary po­
przedzał w obu wypadkach jakiś
dźwięk w zegarku, dźwięk tępy,
zgrzytliwy, przypominający pękanie
sprężyny? Mógł bvć to dźwięk, któ

ry wydawała wychodzącą kula... A
’

przytem niezwykła wielkość chro­
nometru Ramy? Wszystko się skła­
da na poparcie mojej hipotezy. Jesf
tylko jedno zasadnicze .,ale". -.

,-1 To. że strzał padł z przeciwnej
strony, niż ta z której siedział Ra-
mń! - krzykną’łem jakby w nagłem
olśnieniu.

-- Tak — odpowiedział z pow?aga
Vari Gelle. — Jest to jedyna wątpli­
w?ość. która podw?aża moje t,wierdze­
nie. Nie umiem tej zagadki rozwią­
zać ,w tej chw’ili. Ale mvśis nad
tera i: sadze, że kiedyś znajdę zada,­

walająca odpowiedź, która nie o-

mieszkam się z wami podzielić.
— A czy pan rnyślał nad .tem —

zapytałem — iaki związek zachodzi

między tym Anglikiem, a groźba,
rzucona nam ongiś przez niego tam
w Delhi, we wschodniej kawiarni?

— Owszem. Tłómaczę to sobie
dość prosto. Ów Anglik pad! ongiś
ofiara Ramy, podobnie, jak to stało
się z nami. Wiedział, że godziny czy
dni ,jego życia sań’uż policzone. Znaj­
dując się przypadkiem w kawiarni
mimowoli podsłuchał nasza rozmo­
wę. Zrozumiał co nam grozi. Za­
pragnął nas ostrzedz- Ale z drugiej
strony chciał zachować incognito...
Dlaczego? Może miał rodzmę i oba­
wiał się dla niej strasznej zemsty
Tugów. Wiedział, że sam umrzeć
musi, ale nie chciał narażać na nie­
bezpieczeństwo najbliższych. A Tu-

gowie w razie zdrady sw?ojej tajem-
n cy sa nieorzebłagani. Ścigaia po­
tomków zdrajcy do trzeciego poko­
lenia swa zemsta...

Ale Anglik przekonał sie późnie,j;
że groźba jego nie poskutkow?ała.
Czuł się w obowiązku zatem ostrzedz
nas powtórnie listem.. Oto w?szyst­
ko. A dziw?nie blada twarz tego
człowieka, i chorobliwy charakter

iego pisma można już łatwo tłóma-
czvć stanem potw?ornej depresii ner­
wow?ej. w której znajdow?ał się nie-
szczęśliwv sk "????n!ęć-. .

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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że luki i niejasności da się uzupełnić i wy­
jaśnić, sprzeczności jego interpretacji da się
uzgodńić.

Oczywista, warunkiem dalszego rozwoju
i doskonalenia się organizacji Ligi jest moż­
liwie najbardziej skrupulatne, możliwie

najbardziej sumienne i lojalne przestrzega­
nie przez wszystkich bez wyjątku kontra­
hentów paktu płynących zeń zobowiązań i

powinności — w pierwszym zaś rzędzie
uroczystego zobowiązania, wynikającego z

art. 10 paktu, nakazującego każdemu z

członków Ligi respektowanie integralności
terytorj’alnef i niezależności politycznej
wszystkich bez wyjątku kontrahentów

paktu,
Niestety, nie mogę stwier,dzić, że dziś

obowiązek ten spełniany jest przez w’szyst­
kich.członków Ligi. Mówiąc to,

mam na myśli naszego zachodniego
sąsiada,

który szczególnie w ostatnich czasach , roz­
wija

przeciwko naszym zachodnim granicom
niesłychanie gwałtowną ofenzywą

propagandową,
absolutnie niezgodną właśnie z dopiero co

zacytow’anym przezemnie artykułem pak­
tu Ligi.

Tę akcję propagandową Niemiec uważam

nietylko za niezgodną z paktem, lecz i za

wysoce niebezpieczną dla pokoju nietylko
Polski, lecz i pokoju powszechnego_

Ponieważ zacząłem mówić o Niemczech,
pragnę w kilku zdaniach naszkicować wy­
tyczne naszej polityki w stosunku do tego
państwa. Mniemam, że podstawowem dą­
żeniem wszystkich bez wyjątku polityków
polskich jest dążenie do ustalenia i utrwale­
nia jaknajlepszych stosunków sąsiedzkich
z Niemcami. Sądzę, iż z wielorakich wzglę­
dów, ze względów zaś ekonomicznych w

pierw’szym rzędzie, leży to widocznie w in­
teresie zarówno Polski, jak i Niemiec.
Ośmielam się twier,dzić dalej i przypusz­
czam. nie usłyszę sprzeciwu z żadnej stro­
ny. że dążenie to inspirowało całą dotych­
czasową politykę naszą w stosunku do Nie­
miec od początku odzyskania niepodległo­
ści przez państwo polskie.

Z drugiej strony wierzę, iż będę wyra­
zem opinji całego narodu polskiego, jeśli
oświadczę, że za te dobre stosunki; Sąsiedz.­
kie cenę rewizji naszych zachodnich gra­
nic nie zapłacim.y .

Przekonanie o jednomyślności całego na­
rodu polskiego w tej sprawie, jak rów’nież

ogólna znajomość spraw i stosunków pol­
skich, mam nadzieję, coraz głębiej ugrun­
towywać się będzie w poglądach zarówno

naszych zagranicznych przyjaciół, jak i na­
szych nieprzyjaciół, tak samo u tych, co

szczerze pragną spokoju i ogólnej stabili­
zacji stosunków międzynarodowych, jak u

tych, którzy knują w sobie zamiary odwe­
towe i zaborcze. Mam nadzieję, że już w

niedługim czasie św’iadomość powszechna
tego jednomyślnego, zdecydowanego stano­
wiska społeczeństwa i rządu polskiego
uniemożliwi lansowanie, w dobrej czy zlej
wierze, be’sensow’nych projektów, podob­
nych do kolportowanego w ostatnich cza­
sach

projekju zamiany korytarza polskiego
na Litwą 1 Kłajpedą.

Pomimo, że poglądy te przypominają
sienkiewiczowskiego Zagłobę, ofiarującego
królowi szwedzkiemu Niderlandy, przyczy­
niają się one. skwapliwie wykorzystywane
przez zainteresowaną propagandę, w poważ­
nym stopniu do podsycania panującego w

całej
niemal Europie zdenerwowania

i uczucia niepewności.
Są one wodą na młyn tych wszystkich,
którzy z!e zamierzenia knują przeciwko
zgodzie, porozumieniu i pokojowi narodów.

Autorzy tych i podobnych, mających zba­
wić Europę projektów, sami być może o

tem nie wiedząc, siejąc zamęt i niepokój,
niedźwiedzią usługę oddają sprawie

pokoju,
wbrew częstokroć swym szczerym intencjom.

Reasumując tezy powiedziane wyżej,
przyjść musimy do przekonania, że

polityka polska w stosnnku do Niemiec

nacechowana jest szczerem i lojalnem
dążeniem do oparcia stosunków

z narodem niemieckim na wielkich
zasadach ppktu Ligi Narodów,

że ożywiona jest ona wybitnie duchem po­
rozumienia i że obcą jej jest niechęć i nie­
nawiść że powodowana pragnieniem nor­
malizacji stosunków polsko-niemieckich go­
tową ona była i jest iść bardzo daleko. Je­
dnak nic jej zmusić n’e potrafi do czynie­
nia ustępstw niesłusznych lub zgoła nie­
możliwych

Katastrofa kolejowa pod Kutnem.
Pociąg zdążający da Torunia n;ajechał dwie lokomotywy

- 1 z Bydgoszczy. - Kilka osób rannych.

Dnia 9 bm. na linii kolejowej Byd­
goszcz—Toruń—Kutno zdarzyła się
katastrofa kolejowa. Pociąg towa­
rowy, który zdażał do Torunia naje­
,chał na dwie lokomotywy, wypu
szczone z Bydgoszczy, Nastąpiło
straszne zderzenie, bowiem lokomo­
tywy zbliżyły się do siebie cała siła
pary- Siła uderzenia była tak wiel­
ka. że ob:e lokomotywy i piec wago­
nów uległy zupełnemu strzaskaniu.
Na szczęście obeszło sie bez wypad­
ków śmiertelnych. natomiast cała

obsługa pociągu towarowego odnio­
sła bardzo poważne obrażenia. Ob­
sługa trzech parowozów uniknęła
wprost w cudowny sposób śmierci.
Ruch na linji Warszawa—Toruń
został przez kilkanaście godzin
wstrzymany.

Przyczyna katastrofy, iak wyka­
zało wstenne śledztwo było, niestety
złe nastawienie zwrotnicy. Tak wiec
nieuwaga jednego człowieka stała
sie powodem tak strasznej katastro­
fy.

Tajemnicza zbrodnia pod Lwowem.
Siedzący trup z zaświeconą latarką na p’ersiach.

W tych dniach w nocy pod Lwowem na

drodze obok Doroszowa Wielk’ego zdarzjla
się tajemnicza zbrodnia, która swą niesa-

mowitością poruszyła całą okolicę.
Unia -1 bm. przed południem z Zaszkowa

w-yjechał do Lwowa parokonnym wozem

po zakup zboża parobek Jan Zótycżka, za­
jęty u dz erżawcy młyna Safrana.

Nad ranem robotnik kolejowy Harasym
przechodząc ścieżką leśną onok Doroszowa

ujrzał nad poblisk’m stawem pochylony ku
wodzie wóz zaprzężony w parę koni, na

ziemi zaś siedzącego n’eruchomego czło­
wieka z świecącą się latarką elektryczną
na piersiach.

Harasym zaintrygow’any niesamowitem
zjawiskiem, lekko go trąci! w ramię. W

tej chwili ów mężczyzna bezwładnie upad!
na bok. Harasym stwierdził, że ma przed
sobą trupa.

Komendant posterunku przeprowadził
wstępne śledztwo poczem wysłał gońca do

Komendy policji powiatowej we Lwowie.

Na m’ejsce wyjechali natychmiast za­
stępca komendanta poi pow. wywiadowcy
z Ekspozytury śledczej oraz komisja sądo-
wo-lekarska.

Stwierdzono że zaprzęg należy do Sa­
frana a nieżywy mężczyzna to Jan Zatycz-
ka. Oględziny lekarskie wykazały na zwło­
kach liczne zadrapania, oraz sińce a spec­
jalnie na p ersiach i szy’i. Zachodzi przy­
puszczenie. że Zatyczka został uduszony.

Wia!ka awantura wśród
warszawskich żydów.

Jakiś §ansf ukradł fundusz na zakup ziemi w Palestynie.
Wśród Towarzystw żydowskich,

zajmujących się propaganda i zaku­
pem ziemi dla żydów w Palestynie,
zna idu i e;, się w Warszawie Towarzy­
stwo hasydzkie ,,Nachlas Jaków",
na którego czele stoi zarzad główny
w Palestynie z cadykiem z Jabłonny
Taufaem. jako prezesem, Oddziało­
wi. warszawskiemu tego Towarzyst­
wa przewodzi niejaki Rosen, właści­
ciel wielkiej garbarni. OstaHPn wy­
buchł miedzy członkami. Towarzyst­
wa a zarządem warszawskim zatarg,
gdyż członkowie oskarżała zarzad.
że ten skradł 16 000 funtów szterlin­
gów. zebranych wśród żydów w Pol­
sce na zakup ziemi w Palestynie.

Komitet poszkodowanych zażadał
sadu rabinackiego. który w osobach
trzech rabinów, wyzn^-zmiych przez
gminę żydowska." miał sie odbyć we

czwartek dla rozstrzygnięcia spra­
wy. W związku z tem zebrał s:e tłum
poszkodowanych, złożony z kilkuset
osób przed rabinatem przy ul. Grzy­
bowskiej w Warszawie- — Tymcza­
sem okazało sie, że rabini nie przy­
byli.

Wywołało to ogromne oburzenie,
powstała następnie bójka, w czasie
której zamknięto w osobnym pokoju
i uwieziono personal rabinatu. Ró­
wnocześnie odbył sie na dziedzińcu
rabinatu wiec, na którym postano­
wiono wn:eść zażalenie do bawiące­
go w Warszawie generała angielskie­
go Deedsa.

Nastennie udali sie zebrani do za­
rządu gminy i bardzo mocno potur­
bowali urzędników gnfnnych. Dopie­
ro gdy policia zaczęła sie gromadzić,
tłum rozszedł sie sppkninm.

Go osisssajf] fyfuły ,,tsrF I ,,sir
prszfl saiwiskisisi e finalistów?

Komo wolno używać tych tytułów?

Śmiejemy się z Niemców, że wózki i ko­
niki poleskie nazwali ,,panje-wagen" i panje-
pferd". Niemniej śmieje się Anglik, widząc
1 słysząc błędne zastosowanie tytułów ,,lord"
lub ,,sir" na kontynencie europejskim.

S!owo ,,lord" jest staroangielskiego po­
chodzenia i pokrewne z loaf (bochen chleb­
ny); oznaczało zapewne osobę, zasobną w

Chleby, chlebodawcę, pana. Obecnie oznacza

w modlitwie — Boga-Ojca lub Syna The
Lord s day — dosłownie dzień lorda czyli
pana — należy rozumieć jak dzień Pański-

niedzielę, a Lord’s supper - wieczerzę Pań­
ską... — Lord’s prayer — Modlitwę Pańską
-- Ojcze nasz.

Ale najgłówniej stanowi on tytuł wyższej
szlachty angielskiej. Szlachta wyższa w

Anglji dzieli się na poniższe stopnie od naj­
wyższych począwszy: Duke (niemiecki Her­
zog), Marąaes lub Marąuis, Earl (hrabia,,
ale tylko angielski, cudzoziemskich hrabiów

tytułuje się count np. Skrzyński), Vśsconmt

(wicehrabia) i Baron. W potocznej mowi,e
używa się tytułu duke zawsze prży nAztyi-
sku np. duke of Connaught, natomiast !po­
tocznie nie używa się tytułów Mąrąuis Cur­
zon Earl Yperes, viscount Grey, baron W)est­
bury, lecz dla wszystkich tych czterech sto­
pni szlachectwa dodaje się lord przed,-na­
zwiskiem: a więc lord Curzon, lord Yjpres,
lord Grey, lord Westbury. Przy ofiej a,..nem

wymienianiu nazwiska podaje się tylko ty­
tuł markiz czy baron przed nazwiskiem,
nigdy zaś razem lord markiz, czy lord earl;
żonę earla oznacza się jako cuntess. Żona
lorda jest lady; w potocznej mowie nawet

żona niżs:;ego szlachcica, fcaronet i knight,
którym t,o paniom oficjalnie należy się tylko
tytuł ihe damę. - Niższej szlachcie- baronet
i knig’ht przysługuje tytuł ,,sir" przed imie­
niem-i nazwiskiem, nigdy zaś tytułu sir nie
można podawać przy samem nazwisku, lecz

tylko p;ty imieniu. Gdy lord Grey jeszcze
ni 3 był wicehrabią, tylko baronetem. mó­
wiło i pisało się o nim Sir Arthur Grey, w

skróceniu zaś sir Arthur
i Tytuł baroneta jest dziedziczny, knight
natomiast tylko osobisty. Na biletach wizy­
towych niższej szlachty, poznajemy barone­
ta z dopisku ,,Bart." za nazwiskiem, np.
Sir Robert Peel, Bart; natomiast knight
pisze: Sir Wyndham Deedes bez żadnych
dalszych uwag.

Angielscy Rotschiłdowie używają tytułu
baron, który jest zagranicznego pochodze­
nia, cudzoziemskich baronów nie należy
mieszać z angielskimi baronami, których
tytułuje się ,,lord". Nigdy Anglik nie na­
zwie lordem jakiegoś niemieckiego ,,Frei-
herra", który odpowiada w Polsce spotyka­
nym tytułom baronów napoleońskich, np.
baronów Chłapowskich. - Z grzeczności ty­

tułują Anglicy lordami wszystkich synów
duków i markizów, ale tylko najstarszych
synów earl’ów. W tym wypadku trzeba do­
dać imię np. lord John Russel, podczas gdy
rzeczywisty lord ojciec zowie się lord Russel.

Mayor czyli prezydent Londynu, Yorku, Du­
blina i kilku innych miast ma także tytuł
grzecznościowy: lord mayor Wszyscy rek­
torzy uniwersytetów szkockich noszą tytuł
Lord-Rector, wszyscy biskupi anglikańscy
(odłączeni od Rzymu) lord bishop; także

niektórzy wyżsi sędziowie, oraz niektórzy
członkowie gabinetu np. lord kanclerz ,,lor­
dowie" admiralicji. Natomiast żona angli­
kańskiego arcybiskupa z Canterbury, któ­
rego tytułują jako duke’a Your Grace, albo
żona biskupa Londynu, którego tytułują
Your Lordship jak hrabiego nie tytułuje się
nawet lady lecz zwykle Mrs. przy nazwisku

eywilnem, duch języka angielskiego w tym
wypadku jest zgodny z duchem polskim;
nie mówi się o żonie anglikańskiego bisku­
pa: pani biskupowa, lecz: pani Ingram, żo­
na biskupa Londynu. - Młodsi synowie
hrabiów (earl), wicehrabiów i baronów, no­
szą tylko tytuły honorable i esąuire, co rów­
na się naszemu Wielmożny Pan, a więc nie­
wiele, zważywszy, że Polacy zagranicą ba­
wiąc, dodają sobie do nazwiska von, de albo
nawet comte czy count, nie pytając o for­
malności. W gwarze londyńskich przed­
mieść polskie: ,,upił się jak szewc" oznacza

drunk as a lord, co nieznający ducha ję­
zyka angielskiego przetłumaczyłby zupeł­
nie błędnie: upił się jak pan. Widzimy
więc, że w Anglji niekoniecznie pojęcie lor­
da łączy się z wytwornością. W gwarze zło­
dziejskiej lord-mayor oznacza d!ugi drąg
żelazny do otwierania kas ogniotrwałych.

Na zakończenie dodać należy, że listy an­
gielskie handlowe nawet rozpoczynają się
Słowami: Sir, a nawet Dear Sir, ale w tym
wypadku oznacza to tylko tyle, co polskie:
Panie, czy Szanowny Panie, podobnie jak
w potocznej mowie: ,,No Sir", — oznacza

nie, Panie.
Nie dawno temu ukazała się w ,,Kurjerze

Warszawskim" wiadomość, że b. W. Komi­
sarz Palestyny Sir Herbert Samuel, który
dotąd ma najniższy stopień szlachectwa

(knight) zostanie lordem. Nie chodziło w

tym wypadku o powołanie do izby lordów,
lecz o wyższy stopień szlachectwa, z którem

tytuł lorda jest tak złączony, jak mecenas

z adwokatem, ksiądz z kapłaństwem.
Inteligentny człowiek nie mówi o trzeciej

osobie, że otrzymała patent mecenasa czy
święcenia na księdza, - zwroty w poto­
cznej mowie używąnć-:— z tych też wzglę­
dów należałoby unikać określenia: został

lordem, jako niezbyt ścisłego i nasuwają­
cego błędni nieraz przypuszczenie, że obda­
rzony natentem wyższego szlachectwa jest
członkiem izby lordów

Apoloniusz Basiński

Złodziei, spalony na stosie.

Potwornego samosądu dokonali
chłopi wsi Moryń. Od dłuższego
czasu grasował we wsi jakiś niezwy­
kły złodziei, gdyż ginęły nairozmait
sze rzeczy. Raz no raz również pa­
dało ofiara kradzieży coś z inwenta­
rza- Wieś postanowiła wykryć zło­
dzieja. Różnych próbowano sposo­
bów, wreszcie udało się schwytać
na gorącym uczynku i ednego z miej­
scowych chłopów, Wacława Świat-
nika.

Cała wieś zgromadziła się na wieść
o schwytaniu złodzieja i ani jeden
głos nie padł za oddaniem go w rece

policji. Jednogłośnie postanowiono
śmiercią ukarać amatora cudzej
własności. —

.. Spalić go na stosie’."
- poddał ktoś straszny pomysł i
wzbudził entuzjazm nieprzytomnego
tłumu.

W pół godziny naznoszono drzewa
na pole za wsią i ułożono wysoki
stos wokół wbitego w ziemie, wyso­
kiego pala. Wśród wrzasków, pęd
gradem kamieni zawleczono pół ży­
wego złodzieia do stosu, przywiązano
drutem i powrozami do pała, poczem
podpalono stos. Rozpaczliwy krzyk
żywcem smażonego człowieka góro­
wał nad dzika wrzawa zebranej wo­
kół tłuszczy, t’!onący stos był tak
wielki, że z sąsiedniej wsi wyruszyli
ludzie na pomoc, myśląc, że to pflżar.
Z dogorywającego stosu wyciagn:eto
pólzweglone iuż zwłoki nieszczęsnej
ofiary ciemnoty.

Policja aresztowała 28 chłopów
za udział w tym okropnym samosą­
dzie
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,,Volksbund(t w Pszczynie,
który się skompromitował.

Sprawki ,,Vo!ksbundu".

Druga izba kama w Katowicach
rozpatrywała sprawę Brunona Blo­
cha. kierownika filji ,,Volksbundu"
w Pszczynie, oskarżonego o udziela­
nie osobom, wyjeżdżającym na nie­
miecki Górny Śląsk poświadczeń, na

których mocy osoby te nie potrzebu­
jąc wizy, wyjeżdżały w głąb Nie­
miec. Zaraz po wykryciu nadużyć
został oskarżony prz.ytrzymany, gdyż
istniało słuszne podejrzenie, że stoi
on w kontakcie z władzami niemiec­
kiemu nrzyczem móg;łby prowadzić
wywiad na korzyść Niemiec. Gdy
jednak dochodzenia, prowadzone w

tym kierunku nie dały pewnych wy
ników, ukarano Błocha mandatem

karnym za udowodnione mu trzy
wypadki udzielania zaświadczeń, na

których mocv przejeżdżano niemieć-
ka g;ranice i skazano g;o za każdy
wypadek na 10 dni aresztu, łącznie
15 dni.

Oskarżony jednak wniósł sprze
ciw do sadu, gdzie tłumaczył
s;e. że dawał poświadczenia, aby
osoby, przekraczające g;ranice, mieli
pewne udogodnienia, co sie zaś ty­
czy zezwolenia na przekroczenie
eranicy. to wydawał ie tylko konsu­
lat i on z tem nie miał nic wspólnego.

Sad po naradzie uznał oskarżone­
go winnym i odwołanie odrzuci} na

koszt oskarżonego, przyczem zaliczo­
no oskarżonemu odsiedziany areszt

śledczy na poczet otrzymanej kary
mandatowej.

Trzy nominacje.
Prawie równocześnie nastąpiły trzy zna­

mienne nominacje — na posterunki drugo­
rzędne.

Pan major Kirtiklis z D. O. K, Grodno
zrzucił mundur i otrzymał stanowisko na­
czelnika wydziału bezpieczeństwa w urzę­
dzie wojewódzkim w Wilnie. Widocznie,
zamiar obsadzania placówek policyjnych ,i
administracyjno-policyjnych przez czynnych
lub nieczynnych wojskowych zabarwienia

majowego utrwala się coraz bardziej.
Na zastępcę szefa kancelarji cywilnej

Prezydenta Rzplitej powołano p Adama

Skwarczyńskiego, który bezpośrednio po
przewrocie przed ośmiu miesiącami wyda­
wał małe pisemko, plakatowane i zawzięcie
kolportowane, a mające na celu uwielbienie

dokonanego wydarzenia. Ideowa strona ide­
ową! Nikt nikomu nie może za złe brać,
w którą stronę nastawia chorągiew, byle ją
zatykał z wiarą j czyśtemi rękami. Pan

Skwarczyński przypomniał sobie jednak
rzymskie czasy Sulli i postanowił przykład
z historji zamierzchłej przenieść na swojski
grunt. Ogłaszał tedy w każdym numerze

listę proskrypcyjną osób, które należałoby
przegnać z urzędów, oczywiście przeciwni­
ków lewicy i ideołogji sulejowskiej, wyko­
nywał z gorliwością z trybuny publicysty­
cznej usługi agenta przewrotu. Jakoś na­
groda nie przyszła zbyt prędko. Krewki
dziennikarz musiał czekać na nią dość dłu­
go, aż dopiero obecnie spadla w postaci no­
minacji na zastępcę szefa kancelarji cywil­
nej p. Prezydenta Rzplitej.

Najdziwniejszem jest wszakże powołanie
p. Michała Sokolnickiego do Ministerstwa

Spraw Zagranicznych w charakterze naczel­
nika wydziału naukowo-historycznego. Moż­
na tysiąc razy przecierać oczy i stanąć wo­
bec sfinksa, co taki wydział znaczy i skąd
nagle wyskoczył z podziemi. Nigdy nikt nie

słyszał, aby urzędy spraw zagranicznych
miały u siebie podobnie dostojne biuro, aka-

demickie odgałęzienie. Różdżką czarodziej­
ską stworzono coś dla kogoś. Historyków
ma ministerstwo wbród, bo dyrektora archi­
wum, p. Mościckiego i jego pomocnika, p.
Kipę, obu z pod znaku prof. Askenazego,
dziś bardzo wszechwładnego przy ul. Wierz­
bowej. Do tego grona przybywa trzeci, wca­
le nie najtęższy uczeń zasłużonego historio­
grafa, autor-zbieracz wyjątków z pamiętni­
ków obcych, odnoszących się do wojny
światowej.

Aby zrozumieć lepiej antecedencje, pro­
wadzące w czasie ogólnych skurczeń i ście-
śnień do stwarzania synekur, nadmienić na­
leży, że p. Sokolnicki jako generalny sekre­
tarz Naczelnego Komitetu Narodowego w

Krakowie i jeszcze przedtem złączony był
bliskiemi stosunkami z jedną z naczelnych
osobistości w państwie i dzięki temu został

radcą legacyjnym przy poselstwie w Anglji.
Tam, nie zagrzał długo miejsca, ujawniwszy
dostatecznie nie zbyt znaczną orjentację i

,odszedł,z awansem na posła do , Helsingfor­
su. Samoistne stanowisko pogrzebało go

gruntownie i przyprawiło o żałosny koniec.

Urzędnicy poselstwa wnieśli na szefa swo­
jego skargę do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych i zażądali wytoczenia im postępo­
wania dyscyplinarnego za odsłonięcie skan­
dalicznych przewinień pana posła. Opinja
publiczna nie doczekała się wyniku tych
dochodzeń pomimo zarzutów, czynionych
jawnie. Nastąpiło tylko wycofanie niefor­
tunnego posła z Helsingforsu i wręczenie
mu biletu wilczego, to jest zwolnienie ze

służby państwowej. Pan Sokolnicki przy­
cichł, przetrzymał, po maju dobijał się o

stanowisko dyrektora departamentu polity­
cznego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,’
a gdy tę posadę zagarnął p. Świtalski przy

silniejszem poparciu, poszukał ścieżyn do

dawnego miejsca urzędowania. I, oto jest
naczelnikiem wydziału historyczno-nauko­
wego nie w żadnej akademji umiejętności,
tylko w ministerstwie! Lux a non lucendo,
czyli światło do nieświecenia!

A. S.

Wykonanie reformy rolnej.
Wykaz majątków przeznaczonych do wywłaszczenia.

Prezes RaSy Ministrów podpisał dnia

9-go stycznia rozporządzenie, zawierające
wykaz majątków, podlegających wywłasz­
czeniu. Wykaz ten obejmuje 350 objektów,
o ogólnym obszarze 49,661 ha roli. Naj­
większy objekt wynosi 1 000 ha w powiecie
drohiezyńskiin najmniejszy 10 ha. Objekiy
rozsiane są po całej Polsce z wyjątkiem
województw warszawskiego, łódzkiego, sta­
nisławowskiego, tarnopolskiego i lwowskie­
go, gdzie tylko w powiecie rudeckim, tu­
dzież górnośląskiego.

-%Ł

Na obszarze Okręgowego Urzędu , Ziem­
skiego w Poznaniu podlegają, wywłaszcze­
niu m. in.

w powiecie ehodzleskim:

600 ha Wyszyny;
334 ha Oleśnica;
25 ha P"rochnowo, wlaśc. Zygmunt Po-

tulicki;
w powiecie czamkewskim:

600 ha Goraj, właśc. Wilhelm Hoch-

berg;
w pow. wyrzyskim:

500 ha Samostrzele właśc. M. Bnińska;
200 ha Runowo Kraińskio, wlaśc. Johann

v, Bethmann-Hollweg;
300 ha Liszkowo, właśc. Wilhelm Wiltz-

leben;
300 ha Łobżenica, właśc. Fryderyk Lim-

burg;
’JP ,y

Na obszarze właściwości terytorjalnej
O. U. Z . Grudziądz:

w powiecie świeckim:

500 ha wlaśc, Schwerin - Schwanenfeld
Twardów!ce;

350 ba Laskowice, wlaśc. Fr. Gordon;
100 ha. Rolewo, .właśc. Rudolf- Maerker;

w powiecie chełmińskim;
520 ha Slabie wice, wlaśc. Adam Szczer-

biński;
w paw. chełmińskim i wąbrzeskim:

800 ha Ostromecko i Wronie, Joachim
Alvensleben v. Schoenborn;

w pcw. toruńskim:

99 ha Kucz Wały, wlaśc.- Ant. Kalkstein;
350 ha, Granowo, właśc. Ernst Wolt’;

W pcw. wąoiiesniiii:
115 ha Nielub, właśc. Eliza Matthe;
50 ha Wałycz, wlaśc. Aleksander DaJbski;
150 ha. Bartoszewicze, właśc. Hinter-

pflug;
w powiecie starogardzkim:

255 ha Szpęgask, właśc. Olaf Paleske;
645 ha Swarożyn, właśc. Eryk Paleske;

w powiecie brodnickim:

104 ha Wlesk, właśc. Stefan Różycki;

w powiecie działdowskim:

200 ha Białuty. właśc. Drabein;
300 ha Księży Dwór, właśc. Emil Fran­

kenstein;

w powiecie lubawskim:

150 ha Ostrowice, właśc. Hans Blucher;
75 ha Rakowice, właśę. Włodzimierz Si­

korski;
75 ha Nortęgi, właśc. Oskar Geiger:
300 ha Korcz, właśc. Alfred Hóbe;

w powiecie chojnickim:
50 ha Leszno, właśc Edmund Sikorski;
150 ha Zamarte, właśc. Herbert Parpa,rt;

w powiecie sępoleńskim:
355 ha Sypniewo, właśc. W. Jurgens;
460 ha Kósno, właśc. Littke Kettelbedt;
50 ha Komierowo, właśc. Tomasz Ko-

mierowski;
105 ha Iłowo, wlaśc. A . Wilcken;

w powiecie tucholskim:

200 ha Kamienica, właśc. J . Górski;
75 ha Wielka Komorza, właśc. Leon Jan.

ta-Połczyńśki;
355 ha Łyskoto, właśc. Katarzyna Roch-

stroh

.V- .4-,

Wśród innych, majątków wymienić na­
leży: 236 morgów z ordynacji nieświeskiej
w powiecie miechowskim, 100 ha z majątku
Mianowięe Józefa Hallera, w pow. pińczow -

skim 100 ha z majętności Czartkowy Wiel­
kie, Franciszka Ksawerego Pusłowskiego,
b. adjutanta b. prezydenta Wojciechow­
skiego.

Rozparcelowane zostaną równeż wielkie
dobra krotoszyńskie (dotychcs. własność
książąt Thurh i Taxis.)

Rząd dążsr do obniżenia cen żyta!
W tym celu przyspieszy termin płatności podatku majątkowego,

aby zmusić rolników do sprzedaży zapasów zboża.

Donoszą nam z Warszawy:
Czynniki miarodajne oczekują

spadku cen żyta w połowie lub z

końcem bieżącego miesiąca,
Zadaniem tych czynników, jeszcze

ważniejsza przyczyna braku, a tęm
samem zwyżki cen żyta, niż eksport
za granice, iest wstrzymywanie sie
rolników od dostaw żyta na rynek-

Otóż rząd zamierza zmusić rolni­
ków do rzucenia większych zapasów
żyta na, rynek w drodze specjalnego
dekretu Prezydenta Rzplitej, który­

by przyspieszył termin płatności po
datku majątkowego. Rolnicy miano
wicie musieliby wówczas wydobyć z

ukrycia zapasy, aby móc zapłacić ten

podatek. Projekt powyższy spoczy­
wa na razie w szuflada,ch biurek

Rady Prawniczej.
Sprawa obniżenia cen żyta i wyda

nia. ewentualnego zakazu wywozu
zboża poruczona iest osobnej korni

sji, w skład której wchodzą minist­
rowie Niezabytowski, Moraczewski i
Romocki.

0 sądach kapturowych
w Polsce

przedrozbiorowej.
Pod koniec ubiegłego roku głośna

była sprawa procesów w Niemczech,
wytoczonych z powodu morderstw
w czarnej Reichswehrze. Nielegal­
na formacja ta miała w łonie swem

prawdopodobnie tajny sad. który
szeregowców czy oficerów posadzo­
nych o zdradę skazywał na śmierć.
Prasa polska, referując z procesu
wykonawców wyroków tajnego sadu

czarnej Reichswehry, używała okre­
ślenia .,sady kapturowe11-

Otóż polskie sady kapturowe w

czasach przedrozbiorowych nie były
sadami zakąpturzonemi tajnemi; nie

były też sadami partyjnemi. lecz

nadzwyczajnemi w czasie bezkróle­
wia. Przypominała sie dziś chyba
sady doraźne w czasie stanu wyjąt­
kowego.

W Polsce król był źródłem spra­
wiedliwości. z chwila śmierci króla
ustawały wszystkie sady. Już w

czasie pierwszego bezkrólewia woje­
wództwa w celu stworzenia władzw

zawiazały konfederacje tak zwane

kaptury, maiace na celu strzeżenie

bezpieczeństwa. Później prymas,
obwieszczając śmierć króla przez li­
sty, (uniwersały) odrazu oznaczał i

terminy sejmików, które zawiązywa­
ły kaptury. Tak pisze profesor Ku­
trzeba, który twierdzi, że kapturami
zwano początkowe konfederacje.
Natomiast Julian Bartoszewicz pi­
sze: Po śmierci króla Augusta naj­
pierw szlachta krakowska konfede-
ruje sie (w lipcu 1572 r.) i stanowi, że

ktoby gwałty, napady i drugie jakie
swawole czynił, prawem sie nie kon-
tentował, przeciw niemu wszyscy
sie wspólnie obrócą, żeby go skarać
na osobie i majętności, a nie powin­
ni sie jedni na drugich oglądać, sko­
ro sie dowiedzą o sw’awoli, ale maja
pod wiara i Póczciwościa powstać i

swawolnym ani rada, ani żadna
przychylnością, choćby złączeni z

nimi byli krwią i powinowactw’em
życzliwymi sie nie pokaża. Ten
związek swói szlachta krakowska
nazwała kapturem, a był on jakby
sprzymierzeniem i sadem sumienia
obywatelskiego przeciw gwałtowi —

pisał Julian Bartoszewicz

Zygmunt Gloger w swej Encyklo­
pedii Staropolskiej Ilustrowanej po­
mieścił osobny artykuł o sadach
kapturowych, gdzie obok zdania Jul­
iana Bartoszewicza przytacza w jaki
sposób Ignacy Krasicki objaśnia
pochodzenie wyrazu ,.kaptur11, mia­
nowicie od libera captura (dozwo­
lone uwięzienie), która była dozwolo­
na względem przestępców, gdyż pod
czas elekcji zawieszono przywilej
,,neminem captivabirnusu (nikogo
nie uw;ięzimy).

Profesor Al. Bruckner w Słowniku
Etymologicznym Języka Polskiego
pisze: .,KaptaxM nakrycie głowy ża­
łobne, po zgoijie królewskim wdzie­
wane u sędziów, stad kapturowy sad,
sad w bezkrólewie.

Niemal każdy uczony inaczej tłó-

maćzy pochodzenie słowa kaptur,
ale wszyscy w tem sa zgodni, że sa­
dy kapturowe nie były sadem mafii,
czy sprzysieżeniem spiskowców. Sę­
dziów kapturowych obierano na wie­
cach publicznych, zatwierdzał ich
sejm konwokac^jny. Nowoobrany
król nakazywał niewykonane wyro­
ki sadów kapturowych przywieść do

skutku. Dowodzi to, że sady te były
należycie zorganizowane, że pisano
protokóły rozprawa Sędzia kapturo­
wy sadził, a szlachta zobowiązana
była wykonywać ,,egzekucje kaptu
rowaM.

Powaga sadów kapturowych była
wielka. Należały do nich sprawy:
o podpalenie, zabójstwo, rabunki i

krzywdy. Sędziów kapturowych wy­
bierano większością głosów i wyroki
również wydawano większością gło­
sów. Województwo krakowskie wy­
bierało 14 sędziów kapturowych. W
Prusach królewskich, w któiych
skład wchodziło obecne wojewódz­
two pomorskie nie używano określe­
nia sady kapturowe, lecz sady bez­
królewia. Za ostatniego króla poi
skiego uchwała sejmowa w r. 1768
zniesiono sady kapturowe na zawsze,

polecając, że zwykłe sady maja rów
nież w czasie bezkrólewia wykony­
wać swd działalność.

Przekonaliśmy się chyba, że tylko
nieuk mógł porównać wyroki w

Czarnej R-elchswehrze. z polskiemł
sadami kanturowemi.

Auoloniasr Basiński.
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Przeciw oszczercom.
P. poseł Lang!,er nadesłał nam po­

niższy list, który ukazuje się tak póź­
no. ponieważ przypadkiem jedynie
dowiedział sie o zaczepce, której
,,Gaz. Bydg." wobec niego sie dopu­
ściła. Chodzi o uroczystość wojsko
wa w dniu 11 listopada, na która nie­
stety jako prelegent zaproszony zo­
stał także ..Strzelec" p. Gawroński-
Wiener. Był to błąd, ale wojsko sa­
mo zareagowało przeciw wywodom
tego pana- Większym jeszcze błę­
dem było, że ,,Gaz. Bydg." ze sprawy
tej zrobiła afere niesłychanie przy­
kra i zaczepiła także p, posła Lan-

giera, którego patriotyczne przemó­
wienie było bez zarzutu. Dla tego
też obecnie chętnie udzielamy panu
L. głosu do obrony. Pisze on:

Dzień 11. listopada jest dniem państwo­
wości polskiej po 123 latach niewoli, kiedy
okowy ucisku prysnęły w niwecz Dopiero
naszemu pokoleniu przypad!a ta dola szczę­
śliwa, iż możemy obchodzić nietylko wspo­
mnienia świąt żałobnych o bohaterstwie

powstaniowem ale i święto tryumfu i rado­
ści.

Tak winien rozumieć i czuć każdy oby­
watel Rzeczypospolitej Polskiej i tak też ro­
zumiało i czuło przedewszystkiem wo-;sko
nasze, które dało wyiaz swoim uczuciom

przez uroczyste^ święcenie owego dnia ra­
dości i dumy narodowej.

To też w całym kraju urządzono obcho­
dy i akademje. To samo uczynił i garnizon
bydgoski, urządzając w dniu 12. listopada
uroczystą akademję w sali Strzelnicy, na

której m’ałem zaszczyt rzucić wiązankę
wspomnień przeszłości ł uwypuklić piękno
i znaczenie dnia 11. listopada. Po mnie z

kolei przemawiał o Marszałku Piłsudskim

p Wiener-Gawroński. Wystarczyło dla he.

carzy endeckich dla których sam obchod

uroczystości 11. listopada jest bolesnym po­
liczkiem tchórzostwa, i braku charakteru

obywatelskiego, aby rzucić cały stek kłam­
liwości i oszczerstw przedewszystkiem pod
adresem armji, w osobie generała Thom-
mee i pod adresem prelegentów.

Z bezgranicznym cynizmem organ naro.

dowo-demokratyczny ,,Gazeta Bydgoska’1
zamieściła w numerze 268 z dnia 20. listo­
pada na nrejscu naczelnem w formie de­
peszy wiadomość pod tytułem: ..Socjali­
zacja bydgoskiego garnizonu”, głosząc iż

,,armja została wydana na żer socjalisty-
czno-żydowskich agitatorów”, bo ,,dla rzą­
dów ,,sanacji moralnej” niema nic świę­
tego” a dalej rozgłasza się, że oto ja w

swo’em przemówieniu powiedziałem, iż

,,wypadkom majowym oficerowie zawdzię­
czają polepszenie bytu, czyli zrozumieć to
można że za krew braci zapłacono zlotem!".

i Pomijając bezecną kłamliwość łączenia
bolesnych wypadków majowych z rocznicą
11. listopada i polepszeniem bytu oficerom,
pomijając i to. że endecki skryba z bruku

bydgoskiego nie umie pisać po polsku bo
nie rozumie różnicy między ^cjalizacją a

socjalizmem, pomijając tego rodzaju bez­
granicznie tępe bezeceństwa pragnę jednak
podkreślić z naciskiem iż w tym wypadku
mamy jaskrawy przykład świadomie upla-
nowanego zohydzania nadewszystko armji,
powagi państwa i rządu, a o to wszak cho­
dź ło i chodzi tym notorycznym wsteczni­
kom i obłudnikom.

To, że pragnęli paszkwilanci z ,,Gazety
Bydgoskiej” zohydzić moją osobę przez

oszczercze wkładanie w usta mo;e s!ów, Ja­
kich nie wypowiedziałem, o to mniejsza,
gdyż z tego rodzaju kłamstwami jestem
jako jeden z bojowników’ demokracji w

Polsce oswojony Chodzi mi jednak o ftecz
stokroć ważniejszą o napiętnowanie cal-

kowitego zaniku moralniści obywatelskiej
u tych Fanów, którzy nie liczą się zgoła
ani z dobrem Państwa, ani z przynależnym
szacunkiem dla armji i jej naczelnego wo­
dza.

Niestety, do tego chóru oszczerców przy­
łączył się w ogonku nawet wybitny krytyk
literacki p Adam Grzymała-Siedlecki, któ­
ry na arenie .,Kurjera Warszawskiego" (nr.
323 z dnia 24 listopada) wrzaskliwie wy­
głasza słowa wykrętnego oburzenia i nagina
swoją twórczość do snucia jeszcze dalszych,
potworniejszych kłamliwości iż akademię
m’ano zakończyć okrzykiem: ,Niech żyje
marszałek Piłsudski, naczelny komendant

Strzelca", a mówcy gloryfikowali podwyżkę
płac oficerom, dyktaturę proletarjatu i tych
wszystkich bezczelności ,,musieli wysłu­
chać oficerowie”.

Zaiste jest bezczelnością i zanikiem
wszelkich uczuć obywatelskich i godności
honoru, jeśli człowiek błyskotliwego talen­
tu i literackiej kultury z całą zimną wyra­
chowaną świadomością obrzuca błotem fał­
szu przedewszystkiem samą uroczystość 11.

listopada, na to jedyn’e aby zatruwać ja­
dem upodlenia i tak już chorą opinję spo­
łeczeństwa i w ten sposób budzić niechęć do

własnej armji i naczelnego jej wodza.

Niestety, swawola kłamliwości u nas w

Pel;ce wciąż jeszcze samopaśnie grasuje,
będąc na usługach nietylko wywrotowych,
antypaństwowych komunistów .ale i tych,
którzy potrząsając brzękadłami obłudnic-
twa. , narodowego" głoszą że Polskę otrzy­
maliśmy ,,za darmo”, i z łaski możnych do­
brodziejów i dlatego też uwążaóą tący Pa­
nowie, iż można Majestat Rzeczypospolitej
bezkarnie kalać, a każdego, kto nie przyna­
leży do ich obozu wsteczni ctwa odsądzać
zgóry od polskości i patrjotyzmu.

Zaznaczam przytem iż byłoby dla mnie
ubliżan’em własnej godności przyzywać
tych oszczerców przed kratki sądowe i sta­
wianie na świadków generałów i oficerów

armji naszej, którzy dal’by świadectwo
prawdzie i poskromili notorycznych, zawo-

dowych okłamywaczy opinji społecznej, al­
bowiem wiem dobrze, iż sądy przez wymiar
nawet najsurowszych z surowych kar. n.

gdy jeszcze nie zdołały umoralnić żadnego
zbrodniarza na świecie. i w tym wypadku
kara nie zdoła uleczyć duszy i umysłu wy­
krętnego, przeżartego do cna kłamstwem
i obłudą Umoralnienie bowiem obywatel­
skie następuje ewolucyjnie przez stopnio­
wy rozwój kultury wewnętrznej całego na­
rodu poprzez bezinteresowną pracę ci­
chych ,,nieznanych żołnierzy” obywatelsko-
ści, ponoszących trud dla dobra i potęgi
Ojczyzny, mająca’ być dla każdego najwyż-
szem, bogodajnem dobrem na ziemi.

Antoni Langier
poseł.

Pies na krze przepłynął z Warszawy na

Pomorze Rybak z wioski Szynych w pow.
chełmińskim na Pomorzu wyruszywszy
łódką na Wisłę, ujrzał na wielkim złomie

kry płynącego psa-wilka.
Wyłowi! go. Biedne zwierzę .było osta­

tecznie wygłodniałe i wyczerpane.
Pies przepłynął ogromny szmat rzeki aż

z Warszawy, świadczy o tem obroża z war­
szawską marką na rok 1926, opatrzona nu­
merem’ 4489.

Czyj p’es odbył tak straszną podróż pod
ciągłą grozą śmierci?

Poco istnieje kolejowy rozkład

jazdy?
Odpowiedź dyrekcji kolejowej.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Z powodu pojawienia się notatki w

,,Dzienniku Bydgoskim” nr. 292 z dnia 19-go
grudnia 1926 w formie listu do redakcji
pod tytułem: ,Po co istnieje kolejowy roz­
kład jazdy", Dyrekcja, załączając wykaz
odjazdów pociągu nr. 311 z Bydgoszczy, pro­
testuje niniejszem mylną informację auto­
ra z nast. uwagą:

Autor wspomnianego listu, p Czesław
Szymański, przedstawia! sprawność ruchu

kolejowego a w szczególności stałe opóźnie­
nie pociągu 311 z Bydgoszczy do Piły w

świetle mylnem, nieodpowiadającem rze-

czywistści. Jak z załączonego wykazu wy­
nika, poc’ąg nr. 311 od 1-go listopada do

20-go grudnia raz tylko jeden w dniu 29-go
listopada 1926 był spóźniony 20 minut z po­
wodu oczekiwania na połączenie z pocią­
g’em 1734 inne zaś opóźnienia — jednak
nie stale — wahały się w granicach od 2
do 9 minut co jest nieuniknionem z powo­
du ładowania dużej ilości przesyłek, wzglę­
dn’e oczekiwania na połączenie skomuni­
kowanych pociągów.

Opóźnienie od 10—35 minut — jak to

autor w swym liście zaznacza — nigdy nie
miało miejsca_

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.
w z Jędrkiewicz.

Ważne dla niekwalifikowanycii
nauczycieli.

Egzaminy dla czynnych a niekwalifiko-
wanych nauczycieli szkół powszechnych
rozpoczną s’ę w obrębie Okręgu szkolnego
poznańskiego w terminie wiosennym w

dniu 4. marca 1927 r. Termin wnoszenia
podań do Kuratorjum upływa z dniem 1.

lutego 1927 r.

Egzamin kwalifikacyjny (drugi egzamin
nauczycielski) rozpocznie się w terminie

wiosennym z dniem 21. marca 1927 r. w

term nie jesiennym 3 października 1927 r.

Termin wnoszenia podań do Kuratorjum u-

pływa w terminie wiosennym 1. lutego, w

jesiennym 1. września 1927 r.

Należycie udokumentowane podania
prześlą kandydaci do Kuratorjum za pośre­
dnictwem odnośnych inspektoratów szkol­
nych.

Kodyfikacja nstawv o nadzorze

sodowym.
Warszawa, 10. 1. (Tel. wl.) Projekt roz­

porządzenia Prezydenta Rzplitej. zapobiega­
jącego upadłościom, będący od kilku mie­
sięcy w opracowaniu, jest obecnie przed­
miotem rozważań odpowiednich czynników.
Według nowego rozporządzenia kupcy, któ­
rzy znaleźli się w trudnościach płatniczych
i wykażą, że są zdolni do pokrycia długów,
mogą uzyskać odroczenie wypłat. Najdalej
w ciągu miesiąca sąd musi powziąć decyzję
a w razie pomyślnego załatwienia dla pe­
tenta wyznaczy.ć termin platniczości, który
może by-ć przedłużony do dwóch lal. Sąd
mianuje nadzorcę nad przedsiębiorstwem
i sędziego - komisarza. Z tą chwilą dłużnik

nie może wykonywać jakichkolwiek czyn­
ności, zarządzać lub dysponować mająt­
kiem bez zezwolenia władz nadzorczych Po

otrzymaniu opinji nadzorcy zwołuje sąd o-

gólne zebranie wierzycieli i o ile połowa z

nich będzie za układem — uważać go nale­
ży za przyjęty. Projekt ten wywclał sprze­
ciw z różnych stron. Należy zaznaczyć, że

firmy w b. zaborze austrjackim. gdzie ist­
niało podobne urządzenie, nadużywały usta­
wę w różny sposób w celach niesolidnych.

W Niemczech ujawnia się tendencja do
kasowania podobnej ustawy.

Tvdz"eń ku czci Kasurowfcza.
Uroczystą Akademją w dniu 6. Ińtego

zam’erza Wielkopolski Komitet Uczczenia
Jana Kasprowicza zainicjować w ziemiach

naszych zachodnich Tydzień Kasprowiczow-
ski. Obchody w czasie od 6. do 12 lutego
organizowane na obszarze obu Województw
winny zarówno być wyrazem hołdu dla

Wielkiego Syna Wielkopolski, jakoteż ma­
ją one zasilić f ’nansowo Komitet Ogólny
Polski, i umożliwić mu zakupno domu na

Harendzie, celem ufundowania Schroniska
dla L’teratów, oraz wybudowania Kaspro­
wiczowi mauzoleum.

TEATR MIEJSKI.

nPasfsralfcr.
Widowisko w 3 odsłonach Leona Schillera.

Daleko wstecz musimy się cofnąć myślą
naszą w dzieje kultury polskiej, by sobie

przypomnieć źródło wystawionych na sce­
nie teatru naszego ,,Pastorałek” L. Schillera.

Musimy się zatrzymać pamięcią naszą
aż na wieku XIII, kiedy to średniowieczne

misterja i dialogi religijne, które przyszły
do Polski z chrześcijaństwem z Czech i Nie­
miec. miały i u nas większe powodzenie.

Ponieważ znajdujące dostateczną roz­
rywkę w innych dziedzinach życia tamto-

czesne sfery wyższe nie lgnęły do widowisk

teatralnych i nie odczuwały wogóle ich po­
trzeby, przeto dialogi i misterja religijne
urządzano i dawano przedewszystkiem jako
przedstawienia i widowiska sceniczne dla

gminu, który, żywo się niemi zajmując, po­
piera! bezwiednie w ten sposób pierwociny
przyszłego naszego dramatu. Z tych bowiem

dialogów religijnych, z tych średniowiecz­
nych, na tle biblijnem tworzonych, najpierw
w kościołach a później na placach grywa­
nych misterjów oraz głównie z wprowadzo­
nych do ich intermedjów (przerw) scen ko­
micznych powstał późniejszy, po dni nasze

tak wielostronnie i świetnie rozwinięty dra­
mat.

Urządzano w średnich wiekach przedsta­
wienia, a raczej widowiska sceniczne dla
ludu w rozmaitych okazjach życia, zajmo­
wano niemi lud w formie poważnych mi­
sterjów religijnych w kościołach, to znowu

bawiono go niemi w formie dowcipnych
pantomin (przedstawień scenicznych bez

Słów, opartych na komicznej mimice, na

śmiesznych grymasach twarzy, na zabaw­
nych ruchach i gestach aktorów) na wese­
lach i innych uroczystościach świeckich.

Temat do dialogów religijnych i miste­
rjów czerpano z życia Chrystusa i świętych

a przedstawienia grywano na Boże Naro­
dzenia i na Wielkanoc.

Aktorami byli żacy, ucząca się, uboga,
ówczesna młodzież akademicka, która, bio-

rąc za swoje występy pieniądze, zarabiała
sobie w ten sposób na swoje studenckie po­
trzeby życiowe.

Ton tych zeświecczonych później, na pła­
cach grywanych dialogów był rubaszny, ce­
lowo dla spotęgowania zawartych w nich

drwin bez dobrego oddany rymu i rytmu,
zawsze tendencyjny i zarazem zawsze w na­
iwnym utrzymany charakterze!

Ten naiwny charakter religijnych miste­
rjów i później zeświecczonych dialogów był
obok przewodniej, moralizatorskiej myśli
ich główną, najwybitniejszą bez wątpienia
cechą.

Leon Schiller, znany w Polsce współcze­
snej, wybitny teatrolog, szczęśliwy zawsze

niezmiernie inscenizator, w którego umie­
jętnej inscenizacji wystawia się dzisiaj na

scenach polskich ,,Skalmierzanki” Kamiń-

skiego i ,,Podróż po Warszawie” Szobera,
Schiller, stary wyga teatralny a zaiazem

najlepszy dzisiaj u nas znawca pieśni pol­
skiej, który w latach niedawnych tak obfi­
cie uraczył Warszawę swoją ,,Bandurką" i

swoim przepięknym ,,Wieczorem pieśni sta­
ropolskich”, wyczuwa świetnie i wprost po
mistrzowsku wciela w swoje ,,Pastorałki”
ten właśnie szczerze, poetycko naiwny cha­
rakter średniowiecznych misterjów i dialo­
gów.

Polska literatura piosenkowa, która Leo­
nowi Schillerowi tak wiele zawdzięcza, wy­
robiła w nim samym i dokoła niego szkołę
pewnego swoistego, szczerze, poetyck; naiw­
nego stylu, któremu znakomity ten insce­
nizator ,,Pieśni polskich” dał szczególny
upust i wyraz w granych obecnie na scenie

naszej ,,Pastorałkach”.
Widzimy w nich przedewszystkiem do­

skonale znawstwo dewocji i rubaszności raj­

sterjów średniowiecznych, widzimy, zwłasz­
cza w akcie pierwszym, mimo bardzo ryzy­
kowny temat, prawdziwe w udramatyzowa-
ńiu treści pocz’ucie i smak artystyczny. W

całej dramatyzacji tych oryginalnie pomy­
ślanych ,,Pastorałek” widzimy naiwne i

wprost dziecinne upoetyzowanie widowiska,
zgodnie z duchem i formą średniowiecznych
przedstawień. Nawet te bezwiedne, tak
świetnie przez Leona Schillera wprowadzo­
ne tu herodowe i pastusze figlasy sceniczne,
dopełniają tych prawdziwie średniowiecz­
nym wzorem ułożonych, naiwnie pięknych
,,Pastorałek".

Pod względem reżyserskim, dekoracyj­
nym i aktorskim nastręczają ,,Pastorałki”
Leona Schillera niemałe trudności.

Poetycka naiwność widowiska wymaga

niezwykłego doboru i zarazem wyjątkowego
uproszczenia dekoracyj, jak i wyjątkowo
drobiazgowego opracowania szczegółów re­
żyserskich. Strona aktorska sama w sobie

stawia również wysokie wymagania, zwła­
szcza pod względem oddania w dykcji, w

mimice, w ruchach i gestach dziecinnie na­
iwnej psychiki pastuszej gromady.

Z szczerem uznaniem podnieść tu trzeba

bardzo piękne naogól wykonanie ,,Pastora­
łek" na naszej scenie.

Doskonałe dopisała reżyserja p. Czesła­
wa Strzeleckiego, odpowiadały formie i du­
chowi widowiska dekoracje pendzla p. St.

Węgrzyna, na właściwym poziomie stała

naogół gra aktorska.

Na czoło wysunęła się grą swoją w roli

Marji p. Żabczyńska, która, obeznana wi­
docznie ze swoistym stylem i ze specjalną
,,szkołą" Schillera ze scen warszawskich,
utrafiła kreacją tą w samo sedno żywio­
nych przez ,autora w tym względzie inten-

cyj scenicznych
W ten sposób postać Marji wyo­

brażał sobie na scenie zawsze sam autor i
za taką interpretację postaci Bogarodzicy
należy śię p. Żabczyńskiej szczere uznania.

Dobrą kreację Józefa dal w grze swojej
p. Andrzejewski, doskonałym królem Kac­
prem był p. Cz, Strzelecki, lepszy jednak
byl w tem widowisku w roli pastucha Ko-

rydona.
Zabawnym, może już za bardzo z chłop­

ska uchwyconym Herodem był p. Zoner, a ro­
lę Djabla-kusiciela odegrała dobrze p. Pie-

karczykówna.
Pani Helena Podgórska-Dybizbańska by­

ła całą postawą w epizodycznej rólce swo­
jej świetną Karczmarką, pani Zahorska do­
skonale odegrała rolę Archanioła Michała.
W scenie zwiastowania miała bardzo szczę­
śliwe w, dykcji momenty p. Andrzejewska.

Pan Remin bawi! publiczność w roli pa­
stucha Maścibrzucha, p. Wroński bardzo ko­
micznie ujął postać Feldmarszala króla

Heroda. — Pan Dominiak byl imponującym
starszym, przez gromadę z respektem słu­
chanym pastuchem Bartosem, p. Klimaszew­
ski wywiązał sję bardzo poprawnie z roli

pastucha Ryczywola. Postać Rabina kreo­
wał udatnie p. Lenk. Pan Dębowicz w roli

Źydka byl za mało komiczny i właściwie
źle obsadzony. Trzeba wykazać więcej tu­
petu i życia w tej naprawdę komicznej roli.

Reszta ról w interpretacji pp. Sarneckiej,
Stępowskiego, Chrzanowskiej, Kwiatkow­
skiego, Zastrzeżyńskiego, Maasówny, Ba­
czyńskiego, Sokołowskiej, Zastrzeżyńskiej
wypad!a naogół udatnie.

Sprawnie działały zespoły, co już jest
niewątpliwą zasługą p. Strzeleckiego jako
reżysera.

Pan Fabjan zbiera! wespół z p. Popie­
lowską za piękny taniec gorące brawa

Orkiestra 61 pp. spisała się wykonaniem
części muzycznej dobrze.

Całość podobała się bardzo i jako wido­
wisko wybitnie ludowe, dla szerszych mas

przeznaczone ma chyba na naszej scenie

zapewnione długotrwale powodzenie.
J. Każmterczak,
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Uroczystość oswcb;dzehia. W dniu 23
hm. miasto nasze obchodzić będzie siódmą
rocznicę wkroczenia wojsk polskich. Z

inicjatywy p, burmistrza Pankauina ułożo­
ny został następujący program uroczysto­
ściowy: W sobotę dn’a 22 bm. o godzinie
7-mej wieczorem capstrzyk. W niedzielę,
dnia 23 bm. o godzinie 9 j pół zb órka to­
warzystw i cechów na placu 7 pułku, skąd
wyruszy pochód do kościoła parafj. na

uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie

pochód uda się na cmentarz, gdz e zostaną
złożone wieńce na grobach poległych pow’­
stańców. Wieczorem o godzinie 8 i pół
ciąg dalszy uroczystości w sali p. W’ieczor­
ka. Program wieczorny obejmuje przed­
stawienie teatralne, wykład okoiicznościo.

wy, produkcje towarzystwa śp’ewu . Har-

monja" i wiele innych niespodzianek. Czy­
sty zysk przeznaczony jest na upiększenie
grobów poległych powstańców. Ze wzglę­
du na don’osły charakter uroczystości
uprasza się o liczne wzięcie udziału.

Nieszcęścśie w starym roku. Niejakiego
Józefa Jarkę, robotnika z Łobżenicy nawie­
dziło w ub. roku nieszczęśc’e. Jarce albo­
wiem w ciągu roku zmarło trzech synów.

Jarmarki w roku bieżącym odbędą się
w Łobżen cy w następującym porządku:
Dnia 15 lutego jarmark na konie i bydło
dnia 12 kwietnia jarmark kramny. na ko­
nie i bydło, dr,’a 12 i’pca jarmark kramny.
na konie i bydło dnia 16 sierpnia jarmark
na kon:e i bydło, dnia 11 październka jar­
mark kramny na kon’e i bydło, oraz dnia

6-go grudnia jarmark kramny, na konie
i bydło.

Es Żmlrao.

Obchód 8 rocznicy Powstania wielkop. - U-

roczyste przemianowanie ulicy Łączne) na ul.

ś. p . Władysława Lewandowskiego, pierwszego
poległego powstańca w Żninie. - Przedstawie­

nie i zabawa Powstańców i Wojaków.
-o - Miasto Żnin obchodziło w ub. tygodniu swą

^8’Yócznścę żrzhcenia jarzma pruskiego. W wie­
czór Sylwestrowy o godz. 7 odbył się capstrzyk
do którego stanął niestety tylko oddział po­
wstańców z karabinami, aczkolwiek zapowie­
dziany był udział wszystkich tow’arzystw przy­
sposobienia wojskow’ego. Capstrzyk prowadził
konno w zastępstwie komendanta sekr. obw.
druh Rychławski.

Nazajutrz o godz, 10 zebrały się wszystkie
tow. z sztandarami w ,,Domu Polskim". Stąd
przy dźwiękach dwóch orkiestr (Powstańców i

Młodzieży Katol.) ruszył cały pochód po sztan­
dar Powstańców a następnie do kościoła na na­
bożeństwo za poległych powstańców. Po na­
bożeństw,ie udano się na cmentarz, gdzie spe­
cjalna delegacja przy dźwiękach marsza żało­
bnego Chopina, złożyła wieniec na grobie po­
ległych.

W powrotnej drodze stanął pochód przed
kościołem, gdzie rozpoczyna się ulica Łączna,
mająca być zmienioną na ulicę pierwszego po­
wstańca poległego ś. p . Władysława Lewan­
dowskiego Tu do zebranych przemówił w

treściwych słowach p. burmistrz. Po przemó­
wieniu p, burmistrz odsłonił tabliczkę. Od­
dział honorowy powstańców prezentował broń,
orkiestra zagrała mazurka Dąbrowskiego. Na­
stępnie pochód ruszył na rynek, gdzie przed
przedstawicielami władz odbyła się defilada.

W pochodzie zauważono p, starostę Szczer-

bińskiego : burmistrza p. Bukowskiego. Ducho­
wieństwo nie brało w pochodzie udziału.

Wieczorem urządziło po raz pierwszy miej­
scowe Tow. Powstańców i Woj. przedstawienie
amatorskie p. f, ,,Gdy zabrzmią trąby Chrobre­
go" pióra ś. p. Stefanji Tucholkowej. Na u-

znanie zas’ugują panie: Stamierowska jako ma­
tka, Wł. Pawlicka jako Irena, Derechówna ja­
ko Kasia i M. Pawlicka jako Starucha. Role

były znakomicie ooanowane. Z amatorów p.
Riga! jako ks. proboszcz oddał swą rolę iście

po aktorsku, a także p. Zygm. Piątkowski jako
Michał.

Na uznan?e zasługuje również pozostała
część amatorów, jak pp. Szymkowiak, Chu­
dziński, Rabinek, Małachowski i Sobicralski.
Przedstawienie zakończono żywym obrazem

,,Polska zmartwychwstająca”, po którym od­
była się zabawa, która trwała do rana.

FCGOWO, pow. Żnin. W ub. środę
urządz’ł tutejszy . Sokół" przedstawienie
amatorskie, połączone z występami druhów
i młodzieży sokó]ej. Odegrano dobrze dwie

jednoaktówki poczem nastąpiły w,olne ćwi­
czenia sokołów Przędzenie uroczystości
zawdz ęczyć należy p prezesowi Głąbiń-
skiemu oraz p naczelnikowi Strzyżewskie­
mu. Po przedstawieniu odbyła się zabawa .

taneczna ’i

Zjazd rybacki.
Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa

i Debr Państwowych i w porozumieniu z

Izbą Rolniczą Wielkopolską i Pomorską
oraz z Towarzystwami Rybackiemi b dz.

pruskiej odbędzie się we wtorek dnia 25-go
styczn’a fcr. o gcdz. 15 -tej w Bydgoszczy
przy ut Zacisze 8 w sali wykładowej pra­
cowni rybackie’j Państwowego Instytutu
Rolniczego

Zjazd rybaków b. dzieln’cy praskiej
z następującym porządkiem obrad:
1 Zagajenie zjazdu i wybór przewodniczą­

cego na czas trwania obrad
2. Zjednoczenie Towarzystw Rybackich b.

dzielnicy pruskiej w jedną organizację
wspólną.

3. Uchwalenie statutu projektowanej orga­
nizacji rybackiej.

4. Wybór prezesa, zastępcy i zarządu dla

tej organizacji.
5. Wolne wnioski

Dyrekcja Kolei Państw, w Gdańsku u-

dzieliła dla uczestników zjazdu zniżkę
przejazdową, w klasie II i III pociągu oso­
bowego na przejazd powrotny z Bydgoszczy

do stacji pierwotnego wyjazdu za opłatą
połowy biletu klasy bezpośrednio niższej
pod warunkiem, że w zjeżdzie weźm’e ’U­
dział najmniej 30 uczestników. Odpo­

wiednie zaświadczenia uczestnictwa dla

uzyskania powrotnego biletu ulgowego bę­
dą wydawane przez delegata Pomorskiej
Izby Rolniczej w Bydgoszczy po ukończo­
nym zjeżdzie.

W dniu zjazdu odbędą się w godzinach
przedpołudniowych walne zebrania poszcze­
gólnych towarzystw rybackich. Lokal i

godzinę tych zebrań podadzą odnośni pre­
zesowie tych towarzystw do wiadomości.

Pracownia Rybacka Państwowego Insty­
tutu Rolniczego w Bydgoszczy zaprasza
uczestników zjazdu na wycieczkę, celem
zwiedzenia tamtejszych objektów rybackich
a więc gospodarstwa doświadczalnego tia
Wilczaku i przepławki łososiowej. Wy­
cieczka ta prawdopodobnie odbędzie się po
ukończeniu zebrań przedpołudniowych lub

dopiero w dzień następny. Godz’na w’y­
jazdu i miejsce zbórki podane zostaną na

walnych zebraniach poszczególnych towa­
rzystw wzgl na ogólnym zjeżdzie.

Z loowrocSffiwia.
Uroczysty obchód oswobodzenia Ziemi Ku­

jawskiej odbył się w ub. czwartek, staraniem

Komendy Garnizonu i Komitetu P. W . i W. F,
miasta Inowrocław’ia. O godz. 9 rano zebrały
się towarzystwa przysposobienia wojskowego
na dziedzińcu koszarowym 59 p. p,, skąd udały
się z wojskiem na uroczyste nabożeństwo do
kościoła N. S, J, Mszę św. odprawił ks, ka­
pelan wojskowy Pilipowski, kazanie wygłosił
ks. radca Kubski. Po nabożeństwie udano się
na grób poleg’ych bohaterów, gdzie po krót-
kiem przemówieniu ks radc"y Kubskiego, od­
prawieniu modłów, oddaniu trzech salw przez
kompanję honorową 59 p, p. oraz odegraniu
marsza , żałobnegp; Chopina, ; zł.ożono,wieńcę. ,W
imieniu miasta Inowrocławia złożył Wieniec p.
prezydent dr. Krzymiński, w imieniu powiatu
p. starosta Dietl, w imieniu garnizonu p. puł­
kownik Roszkowski, za powstańców p. Czapla.
W końcu odbyła się defilada wojskowa tudzież

towarzystw przysposobienia wojskowego przed
magistratem, w obecności przedstawicieli władz

państwowych, samorządowych i wojskowych
oraz tłumów publiczności. Uroczysty obchód

poprzedził dnia 5 bm. o godzinie 8 wieczorem

capstrzyk wojskowy 59 p. p.
Bał ziemian, W ub. środę odbył się w sal­

ce w hotelu Basta wielki bal ziemian. Zjecha­
ło się około 600 ziemian z wszystkich dzielnic
Polski. W czasie balu przygrywała muzyka
Różewicza z Warszawy. Ponieważ pobierano
dość wysokie wstępne, spodziewać się należy,
że czysty dochód, przeznaczony na rzecz Ko­
ła Przyjaciół Harcerzy i Bursy Ziemi Kujaw­
skiej, będzie znaczny (liczą na około 8—10 ty­
sięcy złotych). Inicjatywę do urządzenia balu

dały ziemianki z powiatu inowrocławskiego z

op. starościną Dietlową oraz Malicką z Gnojna
na czele.

Do członków i deponentów Banków Ludo­
wych i Kas Oszczędnościowych. Celem poda­
nia deponowanych w bankach i kasach oszczę­
dnościowych sum, które będą przez Związek
Subskrybentów długo- i krótkoterminowych
pożyczek państwowych z roku 1920 ministerjum
przedłożone do rozpatrzenia, winny się zgłosić
zainteresowane osoby u p. Józefata Romaszew­
skiego, Inowrocław ul. św. Mikołaja 11. Za­
brać należy z sobą wszystkie papiery i dowody.

Marsz szlakiem powsfań-ów. Mimo wiatru
i chłodu wyruszyły w niedzielę w południe
drużyny organizacyj wojskowych i soortowych,
aby dokończyć tegoroczny marsz szlakiem po­
wstańców, Ostatn%i tym :odc%kiem była’:droga
ż Inowrocławia do Złotnik Kujawskich. Śród
bioracych udż%f zauważyl’śmy drużyny ,,So­
koła", Tow. b. Powst. i Woj., Tow. Podofice­
rów rezerwy i Tow. b. Marynarzy. Ubiór ucze­
stników jednolity: wojskowe drelichy i karabin
na pasie.

Kradzież ka”usfy. Kradz’eży 3 do 4 men­
dli kapusty wartości 63 zł. dokonano w ub. ty­
godn’i! u p. Franciszka Maszudzińskiego.

Biuro porady prawn’i) i tłómaczeń otworzył
o. Jan Prus w Inow’rocławiu, przy ulicy Wika-

ryjka nr. 7 .

Uczczenie rocznicy Powstania wie’konol-

"kiego w Mątwach odbyło się w święto Trzech
Król?. O godz-’n:e 9 zebrały się wszystkie towa­
rzystwa przed lokalem p. Kuźn’ckiego i w po­
chodzie udały się do kaplicy na nabożeństwo.
Po nabożeństwie nastapiła defilada towarzystw
wojskowo-wychowawczych i pochód udał się
do sa!i sodown?, gdzie odbyło się uroczyste
r,os’edzen’e. Referat wvrf?osił p. redaktor
Trel!a z Inowrocław’ia. Wieczorem odbyła się
zabawa taneczna z rozmaitemi niespodzian­
kami.

Z Nakla.
Funkcjonariusz kolei państwowej Bratkow-

stki z Nakła został przychwycony przy szmu-

glowaniu cygar niemieckich i innych wyrobów
tytoniowych!

Z Janikowa.
Obchód rocznicy powstania. Staraniem miej­

scowego Tow. Powst. i Wojaków obchodziło

Janikowo uroczyście, ósmą rocznicę powstania
wielkopolskiego w święto Trzech Króli. Mszę
świętą i okolicznościowe kazanie wygłosił ks

proboszcz Zięciak z Ostrowic, pienia wykonał
miejscowy chór kościelny. Prawie cała ludność
Janikowa udała się następnie do sali zebrań
w cukrowni, gdzie prezes Powstańców, p. Ja-
worowicz. wygłosił treściwą przemowę na te­
mat oswobodzenia Wielkopolski z pod jarzma
pruskiego. W uroczystości tej brały oficjalny
udział następ, towarzyst a: Tow. Powst. i

Woj,, Straż pożarna, Liga Morska, tow. śpiewu
. ,Lutnia", Chór kościelny, Tow. Młodzieży —

Ostrów i Tow. Powst. — Kłeck. Okrzykiem
na cześć Rzeczypospolitej zakończono uroczy­
stość

Wieczorem zaś o godz, 7 odegrany został w

tej samej sali przez zespół amatorów dramat

patrjotyczny p. t. ,,Noc w Belwederze". Rzut­
kim j zdolnym reżyserem był miejscowy nau­
czyciel p. Wojciechowski, który bierze zawsze

czynny udział we wszystkich imprezach. Mimo
trzech tylko prób, sztuka udała się znakomicie

P, Helena Borucka w roli Joanny i p, Kłamecki

jako W. Książę, wywiązali się ze swych ról
doskonale. Na wymienienie zasługują jeszcze
następ,, pp.: Chłosińska, Ciechanowski, Leżała,
Mężyński, Kurzydłowski, Antczak, Mączyński
1 Kamerduła. Kostjuray były sprowadzone
specjalnie z Bydgoszczy, efekt sztuki był nad­
zwyczajny. Po przedstawieniu nastąoiła zaba­
wa taneczna, która trwała do rana. Należy się
zarządowi Tow. Powst, i Woj. uznanie za zor­
ganizowanie uroczystości.

Z ruchu śpiewaczego. Dowiaduj’emy się, że
2 lutego odbędzie się doroczna zabawa miej­
scowego Tow. śpiewu ,,Lutnia". Szczególnie
sekcja mandolinistćw czyni już przygotowania
do koncertu, chór zaś pilnie ćwiczy pod batu­
tą swego mistrza, p. Wiśniewskiego,

Jasełka. I. szkoła ludowa w Janikowie u-

rz?dziła w tym roku przedstawienie, a miano­
wicie odegrano z należytym pietyzmem ,,Jaseł­
ka". P. nauczycie] Wiśniewski zdobył sobie

ogó!ne uznanie za swój trud i mozolna pracę.
Bibłfoteka, Staraniem miejscowego Komite­

tu Zjedn. Towarzystw, zorganizowana została

niedawno w Janikowie biblioteka. Fundatora­
mi jej sa głównie p’, dyr. Holland, p. dr. Brod-

n’cki z W. Kołudy i ś. p. dyr, Rodkiewjcz. Bi­
bliotekarzem jest p. Cbłościński, lokalem jest
sala zebrań w cukrowni.

Przysposobienie wojskowe. Również w Ja­
nikowie organizuje s!ę kurs przysposób enia woj­
skowego, którego .don’orłość ocen’ać tim?ein

tylko byli wo?skowi. Gdyby każdy młodzie­
niec w całej Polsce przechodzi} taki kurs, mo-

żnaby wkrótce już skrócić czas s?użby wojsko­
wej znacznie, cobv się odbiło również na po­
datkach.^

LIPA nad Notecią. Obchód 8-ej rocznicy
powstania. Miejscowe Tow. Powst. i Woj. zor­
ganizowało uroczystość 8-ej rocznicy powsta­
nia wielkopolskiego. Wraz z bratniemi towa­
rzystwami: ,,Sokół", ,.Bractwo strzeleckie" wy­
ruszono do kościoła parafialnego w Jaktorowie
na Mszę św. za poległych powstańców naszej
parafji: Po południu ze’brano się w sali zebrań,
gdzie wygłosił druh Wawrzyniak obszerną mo-

wę o powstaniu w Wielkopolsce. Druh Waw­
rzyniak wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej, a orkiestra towarzystwa zagrała hymn na­
rodowy. Wieczorem zaś odbył się pochód przez
wioskę Lipę i Nowydwór z orkiestrą na czele.

Niestety tylko część obywateli brała udział w

pochodzie. Po pochodzie odbyła się zabawa ta­
neczna, Czysty zysk ze zabawy został przeka­
zany po części na obronę O. L. P. P,, po czę­
ści na ręce kierownika szkoły ludowej Lipa-
Nowydwór na bibljotekę szkolną.

Z POMORZA.

GRUPA, pow. Świec!e. (Gdezwra Tow.
Powstańców i Wojaków). Miejscowe Tow.
Powst. i Woj wystosowało do społeczeń­
stwa polsk’ego odezwę, w które,; podaje do

wiadomości, że ma zamiar zakupić sztan­
dar. Potrzebne na ten cel pieniądze ma

pokryć ofiarne obywatelstwo. Spodziewać
s:ę należy że tow nie dozna zawodu i że

będzie mogło sprawić sobie sztandar.

NOWE. (5. rocznica ,,Sokoła"). Gnia­
zdo sokole obchodziło, w św;ęto Trzech
Króli swą 5-tą rocznicę istnienia na którą
przybyli delegaci z zarządu okręgowego.
Przybyli mianowicie drh. drh prezós
Okręgu j Dzielnicy Sainoliński, naczelnik

Dostatni, skarbnk S,zweczko i sekretarz Jul.
Maciejewski.

Rogóźno -

,,Wsią Kośckfsz!cowską".

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej
opracowało projekt ustawy, która ma wejść
w życie w formie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej o fundacji pod nazwą ,,Wieś
Kościuszkowska". We wsi tej w’ychowywać
się ma 1000 sierot, pozostałych przedewszy-
stkiem po poległych obrońcach Ojczyzny..

Na teren tej fundacji upatrzona jest
miejscowość Rogożno-Zamek na Pomorzu,
gdzie niegdyś znajdował się zamek krzy­
żacki.

,,Wieś Kościuszkowska" ma otrzymać
teren około 600 ha.

StaBanTeeb.

Ze szkoły. P, Drosz, nauczycie! w miejsco­
wej szkole powszechnej, został przeniesiony do

Kratjony pow. Wyrzysk, jako kierownik szkoły.
Tutejsza szkoła powszechna posiadała dotąd
zawsze 2 siły pomocnicze. Obecnie jeden nau­
czyciel podołać musi pracy, która dawniej była
rozłożona na 3 osoby.

Kradzież z włamaniem. W ub. tygodniu zo­
stała dokonana kradzież. Złoczyńcy dostali się
przez wyrżniętą szybę do składu kolonialnego
p. Rosentah!a i skradli różne towary, jak: wód­
ki, wyroby tytoniowe oraz niewielką ilość go­
tówki. Przedtem próbowano zakraść się do
kilku miejscowych obywateli, ale sprawcy zo­
stali zawsze spłoszeni. Dochodzenia prowadzi
miejscowy posterunek policji państw. Jedna

osoba, podejrzana o współudział w kradzieży
została już aresztowana.

Polowanie z naganką. Dnia 4 bm. p . Ada­
miak, miejscowy kupiec, urządził na gruntach
należących do tutejszego miasteczka, polowa­
nie z naganką. Udział brało 6 strzelców i 20 na­
ganiaczy. Wynik był niebardzo pomyślny.
Zabito niespełna 10 sztuk zwierzyny.

Wysłannik z obozu W’ielkiej Polski. W dniu
5 bm. zawitał do naszego miasteczka pewien
pan. który począł agitować na rzecz wpraw­
dzie starego stronnictwa, lecz występującego
obecnie pod nową, wielce obiecującą firmą.
Pan ten zamierza w najbliższych dniach zwo­
łać żebranie, na którem zapewne będzie starał

się zjednać zwolenników do swej partji.

Oaagraice.

Wieczornica Sokola, — Urzędnicy magistraccy
otrzymali 13-tą pensję. — Jazz-band w ,,Cen­

tralnym", — Lustracja świadectw przemysł.

W środę dnia 5 bm. o godzinie 8 wiecz. w

sali hotelu Engla odbyła się wspaniała wie­
czornica Sokoła, przy licznym udziale gości.

Wstępnem słowem powitał gości prezes
Gaiła, wyrażając podziękowanie obecnym za

zrozumiale i celowe popieranie idei sokolej.
Następnie rozpoczęły się popisy gimn. jak:
walka francuska, boks i dowolne popisy poje-
dyńcze druhów, które wypad!y bardzo udatnie.
la zakończenie części programowej odegrana
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. .została arcywesoła farsa amerykańska, Marka
Twalna p. t ,,Redakcja ziemianina chicagow­
skiego". Amatorzy wywiązali się ze swych ról
bardzo dobrze. Doskonałą była w roli ,,Jessi"
p. Synakówna. Z panów należy wymienić p.

Tarnowskiego w roli wydawcy, następnie pp.
Cackowskiego, Kubika, Sitarka i T- .kuhowskie-

go. Reżyserował p, Kubik Stefan,
Na zakończenie odbyła się zabawa tanecz­

na. która wśród miłego nastroju trwała do

wczesnego rana.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej
uchwalono dla pracowników magistrackich
13-tą pensję, na zakupy świąteczne i zimowe.

Od kilku dni występuje nowy zespół kaba­
retowy w ,,Centralnym" pod kierownictwem

doskonałego humorysty p. Ozdońskiego. Bo­
gate występy artystyczne poprzedza doskonały
jazz-band, znakomitego kwartetu muzycznego,

Od kilku dni daje się zauważyć wzmożony
ruch lustracyjny świadectw przemysłowych,
handlowych itp. Leży w interesie zaintereso­
wanych stron, aby nie narażając się na niepo­
trzebne koszta, wykupywali bezzwłocznie przy­
należne świadectwa przem. handl. itp,

Gwiazdka w Sokole żeńskim. W święto
Trzech Króli odbyła się w ,,Bagateii" gwiazd­
ka miejscowego żeńskiego gniazda Sokolego.
Po południu urządzono gwiazdkę dla młodzie­
ży. Z deklamacjami wystąpiły: Eleonora Pała-

szewska, Zofja Konwaldówna, ze śpiewem solo­
wym Wąsowiczówna. Prezesce Maciejewskiej
i naczelniczce Gubińskiej wręczyły kwiaty z

stosownemi deklamacjami pp.: Grusówna i Le­
wińska. Pod koniec wystąpiła . z deklamacja.
B. Cicho cka, Następnie młodzież żeńską obda­
rzono podarkami. Odegrano jeszcze jednoak­
tówkę p. t. ,,Dziunio zwycięzca" i odtańczono

pląsy aniołków. Pod wieczór zaś odbyła się
uroczystość gwiazdkowa dla druhen, którą za­
gaiła prezeska Kazimiera Maciejewska, witając
serdecznie w pierwszym rzędzie prezesa Dziel­
nicy Pomorskiej i Okr. III druha Wł. Samołiń-
skiego.

Serdeczne życzenia pierwszemu na Pomo­
rzu żeńskiemu gniazdu Sokolemu złożyli; pre­
zes Dzielnicy Pom. i Okr. III druh Wł. Samo-

liński, p. Zakrzewska, p. Borowska, prezes Fr,
Kaube i p. Łotyczowe. Następnie dzielono się
opłatkiem. Piękną deklamację wygłosiła p,
Nadworna Czesława - Doruchowska (artystka
teatru miejskiego w Grudziądzu), którą oklaski­
wano bez końca. Ze śpiewem sojowym wystą­
piła p, Marja Malinowska, Następnie rózdz!e-,
łono podarki, któremi się nawzajem obdarzono.

Przy miłej zabawie tanecznej bawiono się we­
soło do godziny 12 w nocy. Polonez prowadził
prezes Dzielnicy Pom. druh Wł, Samoliński z

prezeską drh. Maciejewską. ,

Smutny wypadek. Zamieszkali przy ulicy
Pietruszkowej pp. Lewandowscy ułożyli wie­

czorem swe czteroletnie dziecko do snu i udali

się w gościnę do sąsiadów, zostawiając butelkę
z wódką na stole. Po odejściu rodziców dziec­
ko się obudziło i ściągnęło ową butelkę ze

stołu, a przypuszczając, że to napój nieszkodli­
wy, wypróżniło ją. Skutki były straszne: dzie­
cko rozchorowało się tak bardzo, że oddano je
do lecznicy miejskiej, gdzie jednak krótko po­
tem zmarło wśród wielkich boleści.

Stara rzecz. Niejaka Rozalja Filipiak przy
rozpalaniu ognia podlała węgiel naftą. Na­
stąpiła eksp!ozja, pa!?cy płyn rozlał się na jej
odzież. Na szczęście był mąż w r’omu, którego
pomocy jedynie zawdzięczać należy, że ogień
zduszono, Małżonkowie odnieśli mimo to cię-
ikie poparzenia.

Złodzieje słodkich rzeszy. Onegdaj w nocy
zakra,dli się złodzieie do składu firmy ,,Vene-
tia" i zabrali ze składu za 1000 zł. czekolady
i ulotnili się.

iPracfe,

Błędne informacje. W ostatnich dniach

,,Słowo Pomorskie" rozpowszechniło w naszem

mieście wieść, jakoby obecny przewodniczący
Rady miejskiej p. Czesław Krause czynił stara­
nia, ahy w związku z likwidowaniem powiatu
naszego, zlikwidowano magistrat i by ’miastu
naszemu w drodze uchwały Rady Miejskiej na­
dano władzę gminną. Pogłoski te są pozbawio­
ne wszelkich podstaw, opierają się, jak zwykle,
na sprawach czysto osobistych.

Z sejmiku powiatowego. W ub. tygodniu od­
było się pod przewodnictwem p. starosty Lip­
skiego posiedzenie sejmiku powiatowego. Po­
wzięto szereg uchwał, m. i. przesunięcie wszy­
stkich urzędników Wydziału Powiatowego o je­
den stopień wyżej, i

Pomoc rządo dla drataegs

rolnictwa.

Dnia 7 bm odbyła się’ w Ministerstwie
Skarbu konferencja przedstawicieli Mini­
sterstw Skarbu. Rolnictwa i Dóbr Państwo,
wych oraz Państwowego Banku Rolnego ’.’­
spraw’ę a.kcji kredytowej dla drobnego roi.,;
nictwa w związku z zasiewami wiosennemi.

Na konfe/encji ustalono rozmiary nie­
zbędnej pomocy kredytowej siewnej. zgo­
dn"e z propozycją Ministerstwa Rolnictwa
oraz sposób rozprowadzenia kredytów.
Zgodnie z dotychczasową praktyką kredy­
ty rozdzielone będą na poszczególne woje­
wództwa, w obrębie województw rozdział

kredytów przeprowadzą komitety woje­
wódzkie. Akcja kredytowa przeprowadzo­
na będzie przez Państwowy Bank Rolny,
częściowo ze środków, uzyskanych ze spłaty
dawnych kredytów siewnych, częściowo zaś
z nowej lokaty, którą uzyska Państwowy
Bank Rolny od Ministerstwa Skarbu.

Izba Rolnicza Wielkopolska j’ Pomorska.

Awantura o podatek kawalerski.
(Jzeeo nam narobił M;asso!’ni! — Podatek kawalerski ..sienna! w trze-

w;a Narodu". — Znamienne wvstanienie nrzeciw temu nodatkowi. -

Prośba do starych staniem w nolemike sie wdaiacvch

Bydgoszcz. 10 stycznia.
Sumiennie i obiektywnie zrefero­

waliśmy stanowisko Mussoliniego w

kwestii małżeństwa, nie przypu­
szczając, w iak kłopotliwem zato

znaidziemy się położeniu. Bo po
I.ście pana Mizgalsklego, grożącym
emigracja z kraju i po odpowiedzi
panny Wawrzyniakówny. która ży­
czyła panu Mizsralskiemu szczęśliwej
drogi, spadła na nas istna nawałnica
listów, orędzi, replik, pism polemicz­
nych itd. bioracycli podatek kawa­
lerski w’ obronę lub też surowo go
potępiaiacych Namiętny i podraż
n’ony ton. w jakim te listy sa pisane,
w’skazuje na to, że podatek ten. mó­
wiąc słowami Młodej Polski ,.głębo­
ko s’ęgnał w trzewia Narodu i wydo­
był na jaw nieznane dotąd przejawy
psychiki społecznej."

Naturalnie listy te. o ile mówią
coś nowego lub uwagi godnego, bę­
dziemy chętnie umieszczać. Już w

dotychczas nagromadzonym mater-

jale zrobiliśmy zastanawiające spo­
strzeżenie: oto nawet sporo kobiet
występuję przeciw temu podatkowi.
Kaducznyriii bywała nieraz przyczy­
ni takiego ze strony kobiet stanowi­
ska, ale fakt ten przemawia za tem,
że podatek ów nie zdobędzie sobie —

sympatii społeczeństwa.
Dziś na innem miejscu zamieszcza­

my spokojnie i rzeczowo napisany
list p. Franciszka Gawryclia ze Sła­
wna. Przy tej sposobności prosimy
Panie, które z tei okazji chwyciły za

pióro, aby po napisaniu listu j.eszcze
raz go przeczytały i — poprawiły-
Wiele damskich listów bowiem pi­
sanych jest z taka irytacja, że nie

możemy sie w nich doczytać sensu

ani ładu. Widocznie autorkami tych
listów sa stare panny, które naresz­
cie dorwały s:e sposobności, aby na

głowy kawalerów wylać całe kubły
nieraz bardzo niepachnacei wody, z

zemsty za swoje staropanieństwo. I
w tym szpetnym zapa,le pisza chao­
tycznie i bałamutnie.

Rząd polski iest kiepskim
pedagogiem,

Do małżeństwa należy zachęcać nagrodą, a nie zmuszać karami,
Egzotyczny chwast włoski zmarnieje w polskim klimacie.

Dziś zamieszczamy trzeci list w

sprawie podatku kawalerskiego:
III.

Sławno, dnia 8/1 1927 r.

Szanowna Redakcjo
’

.

Czytaiac notatki o podatku kawa­
lerskim. uczułem żal do Redakcji te­
go naszego sympatycznego ,,Dzień
nika". Dziwie sie. że obok tych no­
tatek nie umieszczono obszerniej­
szych komentarzy, traktujących to

zagadnienie z różnych punktów wi­
dzenia. Chce rzucić kilka promieni
światła na te kwestję, przyczem
wezmę pod uwagę inteligencie. Jak

może kawaler, który przemarnował
na ławie szkolnej młodość, nie o-

siagnawszy nawet w trzydziestym.
’

roku odpowiedniego stanowiska, na­
myśleć o ożenku? Jak może inny
inteligent, otrzymujący pensję X lub
IX złp.. zakładać rodzinę, ,jeśli sam z

ledwością łata koniec z końcem?
Należy też pamiętać, że większość
tych, dzisiejszych., tak n;ciitościwie- . r

potępianych kawalerów, to nasi
dzielni obrońcy Ojczyzny, którzy
przez lata służby wojskowej ogrom­
nie opóźnili się z ukończeniem edu

kacji i co za tem idzie z osiągnię­
ciem odpowiedniego stanowiska.

Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 14 bm. włącznie

apteka pod ,,Orłem’.’, Stary Rynek.
Teatr miejski. We wtorek, ,,C!o-do",
We środę ,,Mąż z loterji".
ZuchwŁły napad w biały dzień, W ub. pią-’

tek, w godzinach południowych napad! na dro­
dze prowadzącej do Jakóbskiego Przedmieścia,
jakiś 17-letni drab, na przechodzącą tam żonę
urzędnika wojewódzkiego I usiłował ją obra­
bować. Dzielna jednakże kobieta rozpoczęła
ze śmiałym młokosem, który począł ją szar­
pać, walkę, z której przy pomocy kobiety dru­
giej, wyszła zwycięsko. Drab, którego kobiety
okładać zaczęły smyczą, czmychnął przez pola
jak postrzelony zając i znikł w pobliskich bu­
dynkach.

Kradzieże i sprzeniewierzenia. Ziółkowska
Weronika zgłosiło w policji sprzeniewierzenie
130 zł,, popełnione przez pracownika S, F, z

Torunia, Olkiewicz Bolesław ze Złotorji, powiat
toruński, oszustwo na kwotę 40 zł,, dokonane

przez M. A,; Dubiński Eugeniusz, sierżant, kra­
dzież roweru wartości 200 zł,: Dąbrowska Lau­
ra kradzież 5 dolarów.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od
26 grudnia do 1 stycznia 1927 roku urodziło się
31 dzieci, w tem 14 chłopców; zmarło osób 17;
ślubów zawarto 8.

Kradzież z włamaniem. W nocy z dnia 7
na 8 bm. włamano się do mieszkania Włady­
sławy Konopackiej 1 skradziono garderobę i

gotówkę łącznej wartości 400 zł. Sprawcą kra­
dzieży jest niej. S. W . z Lidzbarka, którego po­
licja ujęła. Drugą kradzież dwóc,h branzoletek

zgłosiła Purzycka Stanisława.
’ Jeszcze konfiskaty. Na stacji Toruń Miasto

i Toruń Przedmieście skonfiskowano w kasie

biletowej dwa pięciozłotowe fałszywe bank-

noty.
Kurs nanki jeżyka polskiego dla dorosłych.

Zarząd Koła Tow. Mit Jęz. Pol- przypomina
kursistom, że nauka po świętach odbywa się w

poniedziałki i czwartki w godz. 18,30 — 20 w

sali szkolnej na parterze w gimnazjum męskiem.
Mianowania. Rozporządzeniem ministra rol­

nictwa i dóbr państwowych p. Rafał Budzyński
mianowany został inspektorem, lasów państwo­
wych w Toruń?’.:

Z walnego zebrania Chrz, Zjedn. Zaw. Dnia

5 bm. odbyło się tu roczne walne zebranie fi­
lji Chrz. Zjednoczenia Zawodowego, Obrady
zagai} prezes p. Kaniecki. Po odczytaniu spra­
wozdania przystąpiono do sprawozdania za­
rządu, z którego wynika, że miejscowa placów­
ka Chrześcijańskiego Zjedn, Zaw., która sw-oją
gorliw’ą i etyczną pracą zjednywa sobie coraz

większe zastępy warstw pracujących, rozwija
się, jak to wykazało w’alne zebranie, pomyślnie,
przynosząc niejednemu wielkie korzyści. Że
praca zarządu była owocną, dow’odzi i to, że

przy wyborze wybrano zarząd na rok przyszły
w dotychczasowym składzie i to pp.: Kaniecki

prezes, Winiarski wiceprezes, Maćkowski skar­
bnik, Duliński sekretarz. Następnie p, Nowak
z Grudziądza przedstawił zebranym zabiegi se­
kretariatu Ch, Z. Z. w kierunku poprawienia
warstwom pracującym zarobków oraz plan
prac na rok następny. W dyskusji zabierało

głos wielu członków, którzy podkreślali in­
tensywną działalność sekretarjatu, jak również

filji Chrz. Zjedn, Zaw.

Z walnego zjazdu oasszyeleli szkół uiydziałowyeli
z Poznańskiego I Pomorza w Toruniu.

Dnia 5 bm. odbył się w szkole wydziało­
wej zjazd Stów. Nauczycieli Szkół Wydziało­
wych, na który zjechało około 150 nauczycieli
z Poznańskiego i Pomorza, celem wysondowa­
nia opinji ogółu nauczycieli w związku z opra­
cowywanym obecnie przez rząd projektem
reorganizacji niższego i średniego szkolnictwa.

Zjazd zagaił i przewodniczył prezes Stowa­
rzyszenia p. Dąbrowski z Poznania, witając de­
legatów i przedstawicieli społeczeństwa, prasy
i władz szkolnych, pomiędzy którymi byli: ku­
rator okręgu, szkolnego pomorskiego p. Szwe-

min, naczelnik miejskiego wydziału szkolnego
adw. Tempski, senator dr. Steinborn, poseł Pa-

wlak, naczelnik w’ydziału szkół średnich p.
Świderski, naczelnik wydziału szkół powszech­
nych ks. Strogulski, naczelnik szkół zawodo­
w/ych p. Borucki, wizytator szkól zawodowych
p. Makowski, inspektor szkolny p. Żelazny,
dyrektor toruńskiego gimnazjum męskiego p.
Dutkowski,

Z kolei powitał zjazd kurator p. Szwemin,
który w przemówieniu swojem podniósł znacze­
nie szkół wydziałowych. Poseł Pawlak, który
przyrzekł poparcie w sejmie sprawy utrzyma­
nia szkół wydział-owych i ir.ee Tempski powi­
tał zjazd w imienin miasta

Referat ,,O potrzebie jednolitości szkól wy-
azialowyeh" wygłosił rektor szkoły wydziało­
wej z Torunia p; Bucbhole,"po;zera aehwalono

następującą rezolucję: Zebrani domagają się:
l) Utrzymania i rozpowszechniania szkoły wy­
działowej. najodpowiedniejszej dla wykształce­
nia i wychowania zdrowego i silnego stanu śre­
dniego, a więc dla wychowania dobrego robot­
nika, rękodzielnika, kupca, małorolnego i śre­
dniego urzędnika. 2) Rewizji programów szkół

wydziałowych, celem ich ujednolicenia i odpo­
wiedniego przystosowania do wymagań życia o-

hecnego. 3) Podporządkowania tych sz :ół je­
dnemu wizytatorowi danego okręgu kuratorium

szkolnego. 4) Wysłania przedstawicieli szkól

wydziałowych na zapowiedzianą przez min

Bartla konferencję, pracującą nad ustaleniem

przyszłego ustroju szkół polskich. 5) Egzami­
nów końcowych, jakie już są zaprowadzone w

kuratorium okręgu pomorskiego. S) Dalszego
powoływania kwalifikowanych sił nauczyciel­
skich. 7) Uznawania rozporządzeń departa­
mentu wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego b. ministra b dzielnicy pruskiej z dnia 25

maja 1920 i z dnia 25 sierpnia 1920 r., dotyczą­
cych szkół wydziałowych i 8) Rewizji ustawy
emerytalnej i wyposażenia funkcjonariuszy pań­
stwowych z dnia 11 grudnia 1923 t. j . przyzna-
hia nauczycielom szkół wydziałowych uposa­
żenia według artykułu 32.

Drugi referat o zastosowaniu programów
szkół wydziałowych do programów szkół śred­
nich wygłosił p. Prabucki, W referacie swoim

mówił o konieczności utworzenia odrębnego ty­
pu szkoły i wykazał potrzebę nadania sz.kołom

tym praktycznego charakteru w kierunku ogól­
nokształcącym,

Nad referatami wywiązała się obszerna dys­
kusja, w której przeważało zdanie utrzymania
typu szkół wydziałowych, gdyż one odciążają
szkoły średnie.

Następnie sekretarz zarządu Stowarzysze­
nia p. Ogrodowski z Poznania odczytał sprawo­
zdanie z działalności zarządu, z którego wyni­
kało, że Stowarzyszenie wykazuje wielki roz­
wój organizacyjny. Szkół wydziałowych w Po-
znańskiem jest, jak podaje statystyka — 34,
na Pomorzu 19. Na Śląsku szkoły są już zorga­
nizowane. Nauczycieli szkół wydziałowych jest
w Poznaóskśem 430, na Pomorzu 182.

W końcu obrad zjazd mianował członkiem1

honorowym byłego radcę kuratorjum poznań­
skiego p. Suchowiaka i uchwalił rozpoczęcie
wydawania kwartalnika. Na prezesa Wybrano
ponownie p. Dąbrowskiego z Poznania.

AStaw?wtorów
ubezpieczeniowych na prowizje i pensje poszu­
kujemy. Zgłoszenia pod: T-,wo Ubezpieczeń
,Silesia41 S A. oddział w’ Toruniu. 1574

,De Dion Boutou44, najnowszy model, starter
z zapędem, elektryczność, skórą w’ybity, 6 oso­
bowy, za 13.500 zł gotówką korzystnie na sprzedaż
Nowakowski, Toruń, Wielkie Garbary 20. (564

Sioffiw mts?maHTOwe
20 do 30 sztuk oraz bufet, nadający się do
kawiarni i cukierni poszukuję celem kupna.
Nowakowski, Toruń. Wielkm Barbary 20. - (565

WsgBÓSoicsflffi(ra
z 3000 zł poszukiwana do pierwszorzędnej pra­
cowni konfekcji w Toruniu. Kii jentela wyro­
biona. Zysk stały 300 zł nresięcznie zapewniony.
2 pokoje z kuchnią do dyspozycji maty udział
w pracy, dozór. Pożądana krawcowa niefachową
wyuczę, rzadka sposobność zdobycia fachu.,
który zapewni byt. Gwarancja kapitału pierw­
szorzędna. Oferty pod ,Wspólniczka41 do filji
D,ziennika Bydgoskiego Toruń. (56S
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Dlaczego więc mata oni znowu cier­
pieć i to całkiem niesłuszn:e?

Nie wierze. abv kawaler nie miał
zamiaru ożenić sie, ieśli warunki
pozwalała na to, lecz pewny iestem.
że ma ważne przeszkody. Tako ie-
den z naiważnieiszych powodów iest
i pozostanie mizerny bvt materialny
większości nas kawalerów, bo praw
da iest to. co powiedział Bernhard
Shaw (.,Maior Barbara"): ,.Najwięk-
szem złem i naiaorsza zbrodnia iest
ubóstwo — nainierwszym naszym
obowiązkiem, dla którego wszelkie
inne względy winny bvć poświecone,
jest: nie być biednym!".

Dlatego stokroć rozumniej bvłobv
obmyśleć pewnego rodzaju nagrodę
dla licznych rodzin, albo chociażby
pewnego rodzaju premie dia uboż
szvch nowożeńców, albo iedno i dru­
gie- Tędy droga — nie tamtędy!

A kieska mieszkaniowa? Czy i ta
zmora nie ma fatalnego wpływu na

zawieranie małżeństw’? Któż ma te­
mu złu zaradzić, my kawalerowie?

Gdy sie gleb:ei pomyśli nad pro­
jektem o podatku kawalerskim, to

naprawdę wydalę sie on dziw’nym.
Nie można nie dopatrzeć sie w mm

jakoby kary. Kto zaś karami chce
’

leczyć zló. ten postępuje nienedago
giczn:e. możnaby nawet powiedzieć,
okrutnie. Hodowcy koni i psów

wiedza o tem doskonale i unikają
nawet szorstkich słów, tymczasem
człowiek, najdoskonalsze stworzenie
boskie, ma podlegać terorowi -

albo sie żenisz, albo płacisz ciężki
podatek!

Już dzisiai czułe sie dotknięty sa­
ma mvśla o tak dziwacznym projek
cie. Dla uspokojenia umysłów u-

prmdzam iako zamiłowany przyrod
nik że nie można przenosić drzew’
z klimaiu ciepłego na nasz unńarko
wanv. gdyż to przyniesie stratę o-

grcdnikowi. Drzewko czy predzei
czy7 później zmarnieje, chyba że po­
sadzi sie ie w cieplarni. Los żagla
dv czeka wiec też ewentualna ustaw’ę
o podatku kawalerskim, przeszcze­
pionym do nas z gorącego klimatu
Italii. Może byłoby lepiej, gdyby
ogrodnicy państwowi zawczasu za-

stanowili sie nad tem.
W każdym razie ustawa, któraby

miał na celu zmuszanie kawalerów
do w’steooyyania w związki malżeń
skie, spotka sie z fiaskiem, chociażby
z powodu meskiei postawy kawalerii
starszej, natom.iast peyynego rodzaju
zachęta spotkałaby sie zawsze z u

znaniem.
Racz Pan, Panie Redaktorze, przy­

l’ać wyrazy prawdziwego poważania.
Franciszek Gawryck.
Sławno, pow. Gmezno.

ftiiofc miss! pościć!

wiadomości naszyiA Jftila§ińsfóicfs.

Dyrektor teatru Dybizbański jest
wyrafinowanym okrutnikiem. Do

wdaduiemy sie bowiem, że smok,
który w środę zostanie wyprowadzo
ny na scene. od soboty nie dosta.ie
jeść. Cel tego jasny: ma być głodny
i ma tem pewniej pożreć biedna Ja­
gienkę.

Wszystkie dzieci zapewne zgodzą
się -z- nami, że takim przymusowym
pośłfem niewolno podsycać żarłocz­
ności smoka. Jedyna nadzieja w li­
czebnej przew’adze tych małych ry­
cerzy. którzy beda bronić -Jagienki i

śmiało przeciw zgłodniałemu potwo
rowi wystania.

Jest też kon ecznem. aby dzieci jak
najliczniej stawiły sie w teatrze we

środę popołudniu, i iak się tylko
smok pokaże. wielkim krzykiem i
hałasem starały sie go spłoszyć. Ta­
ka rzecz iuż nieraz pomogła we wal­
ce ze zachłannemi potworami.

Oprócz smoka beda dziać sie na

scenie jeszcze inne bardzo interesu­
jące rzeczy, i dlatego każda mama i
każdy tato powinien swe pociechy
przyprowadzić do teatru.

KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek 11. stycznia 1927 r.

KALENDARZYK

Dziś we wtorek Hygina.
Jutro w środę Arkad usza.

Wschód słońca o godzinie 8. 10.
Zachód słońca o godzinie 4. 6.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH,
Od poniedziałku 10. bm. do poniedziałku

17. bm. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja. ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia Książek Lektora ol.

(kańska 141, otwarta codziennie od 8 dc 6

TEATR MIEJSKI.
Wobec ustawicznych zapytań i na licz­

ne żądania dyrekcja zawiadamia, że dow­
cipna heca w stylu wielkomiejskim pióra
Kr. Stasickiego p t.: ,Bańka mydlana° u-

każe się po raz ostatni dziś we wtorek wie­
czorem. Cala galerja typów znanych osobi­
stości na gruncie bydgoskim przewinie się
przed oczami widza, typów, które tak świe­
tnie podpatrzy! autor chloszcząc wytra­
wnym humorem i biczem ciętej satyry.
Przedstawienie poprzedzi dział koncertowy
z udziałem pp. Wilkoszewskiej, Remina,
Popielew sk’ej i Fabiana, oraz interesujący
odczyt o kobiecie w źródlowem opracowa­
niu Kr. Stasickiego w interpretacji L. Stę­
pów sk iego.

Jutro w środę ukaże się po cenach zna­
cznie zniżonych piękna baśń dramatyczna

L. Rydla ,Zaczarowane k:io° w wykonaniu
całego zespołu z p. Podgórską-Dybizbańską
w roli młynarki i w pomysłowej reżyserji
M Lenka. Większą część biletów zakupiła
Szkoła Oficerska, i związki zawodowe.

Czwartkowe przedstawienie zajmą z

wielkim nakładem kosztów i pracy wysta­
wione ,,Pastorałki° Schillera.

W piątek ,Dzikus° Mannersa z p. Sar­
necką w roli tytułowej. Ceny zniżone. Bę­
dzie to ostatnie przedstawienie w tym se­
zonie tej istotnie wesołej komedji.

W sobotę premjera komedji Żeromskie­
go pt.: ,,Uciek!a mi przepióreczka° w o-

pracowaniu reżyserskiem L. Stępowskiego.
Udział pierwszorzędnych sił zespołu rokuje
pewność wielkiego powodzenia.

- Koncert - recital tfąniny Woynlcz-Wi-
gurzyny, znanej w kołach towarzyskich na­
szego miasta utalentowanej śpiewaczki, od­
będzie się w auli gimnazjum im. M. Koper­
nika pl. Kochanowskiego we wtorek 18. bm
50% dochodu z powyższego koncertu prze­
znacza się na rzecz budowy pomnika Hen­
ryka Sienkiewicza w Bydgoszczy. Bilety
sprzedaje księgarnia i skąd nut Jana Idzi­
kowskiego Gdańska 16-17,

— Szkoła dla szyprów w Bydgoszczy.
Kuratorjum kursów dokształcających dla

szyprów zawiadamia interesowanych że

dodatkowe wpisy na C-cio tygodniowy kurs

żeglarski, którego ’otwarcie nastąpi w naj­
bliższych dn’ach przyjmuje do dnia 15-go
bm. włącznie Inspekcja Dróg Wodnych
w Bydgoszczy, ul. Nad Portem nr. 1 w cza­
sie między 11-15.

— Gdzie szukać przezroczy? Towarzy­
stwo Czytelni Ludowych w Poznaniu, ul-
Fr. Ratajczaka 16 posiada około 400 seryj
przezroczy treści religijnej historycznej,
krajoznawczej, geograficznej, ze sztuki,
techniki przyrody, rolnictwa i higjeny. Po­
zatem istnieje specjalny dział bajek dla
dzieci. Na życzenie przesyłamy T. C. L.

spis przezroczy.

— W skrawie aresztowania p, Wo]ty-
nowskiego. Od p. Wojtynowskiej otrzyma­
liśmy pismo w którem prostuje naszą no­
tatkę policyjną w sprawie przyaresztowa-
nia jej męża ściganego listami gończemi
o popeln’enie całego szeregu oszustw. Otóż

nieprawdą jest, tak twierdzi p. W,, że a,­
resztowano jej męża Natomiast prawdą
jest, że mu odebrano w Hoiandji paszport,
legalnie nabyty i w ten sposób uniemożli­
wiono mu dalszą podróż... W Bydgoszczy
nie przesłuchiwała go policja ale... sędzia
śledczy, do którego s’ę sam rzekomo sta­
wił, a któby go przymknął w areszcie.

— Tow. giinn. .,Dokć!° I. Roczne walne
zebran’e odbędzie się w środę, dnia 12 bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Św. Trój­
cy 8-9.

— Sprostowanie. W niedzielnym nume­
rze , Dziennika" francuskie kursy ,,Sekwa.
na" mylnię nazwane zostały ,,rządowemi",
nazwa ta bowiem należy się jedynie kur­
som francuskim w girnn. im. Kopernika, za­
łożonym przez rząd francuski — których
absolw’enci otrzymują dyplomy francuskie

rządowe.
- Nareszcie Mosiek. Długi czas żyd Ger­

son, włacićiel firmy , Siła Przemysłowa"
przy ul. Dworcowej bezprawnie używał pol­
skiego imienia Piotr, celem zwodzenia kli-

jenteli. że firma jego jest polską. Dop’ero
kilka dni temu, na skutek wyroku sądowe­
go zabraniającego Gersonowi używania
polskiego im enia. tenże zmienił na szyldzie
imię Piotr na Mojżesz.

— Bal maskowy ml’?dzieży kupieckie].
Chcąc zadość uczynić licznym zapytaniom
Zw ązek Pracowników Kupieckich donosi
za naszem pośrednictwem, że doroczny bal

maskowy odbędzie się w tym roku dnia 5.
lutego. Tak zarząd jak i komitet zabawowy
już teraz pracują nad tem, aby impreza od­
powiadała ustalonej opinji zabaw młodzie­
ży kupieckiej. Zaproszen’a wydaje sekre­
tariat Związku przy ul Mazowieckiej 43.

— Bal maskowy Związku Hallerczyków
W przyszłą sobotę, t. j. 15-go styczn’a br.

odbędz,ie się w sali Resursy Kupieckiej Dal

maskowy. Bal ten będzie urozmaicony sze­
regiem niespodzianek. Komitet czyni sta­
rania, aby wszystkim obecnym jak można

najlepiej czas uprzyjemnić. Pierw’szorzęd­
ny zespól muzyczny gwa,rantuje wszystkim
że tańce będą doborow’e. Wstęp za zapro­
szeniami. Członkowie organizacji bratnich

zaproszonych mają wstęp za okazaniem le­
gitymacji związkowej. Wstęp tylko 3 zł.
od osoby. Sala pięknie udekorowana. Za­
proszenia można jeszcze otrzymać w sekre­
tariacie Związku Halerczyków, ul. Jagiel­
lońska 10 II p. Nagrodzenie najefektow­
niejszych kestjumów. Strój: kostjumy z

maską lub wizytowy.
- Rozmównica publiczna. Z dniem 11

12. 26. uruchomiono automatycznie kasują­
cą rozmównicę publicz,ną przy ul. Kujaw­
skiej u p. Władysława Węglarskiego. z któ­
rej korzystać można za opłatę 15 groszy za

rozmowy m’ejscowe Rozmowy między­
miastowe nie są narazie dopuszczone.

O ile rozmowa z jakie’bądź przyczyny
nie doszła do skutku, należytości się nie
zwraca.

— Echa gwiazdkowe. W dzień wigilij­
ny obchodzono bardzo uroczyście gwiazdkę
w Sierocińcu Czerwonego Krzyża przy ul.
Grodztwo 23. w którym znajduje się 36
chłopców. Przy suto zastawionych stolach
sianęli wszyscy wychowankowie z rozpro-
mien’onemi twarzami, a przez usta jednego
ze starszych swych kolegów — wyrazili
wdzięczność za tę czulą opiekę, jaką ota­
cza ich Czerwony Krzyż. Po odśpiewaniu
kolend przemówiła do chłopców serdecznie

p. redaktorowa Teskowa, łamiąc się z ni­
mi opłatkiem.

Również uroczyście obchodzono gwiazdkę
w Sierocińcu na Wilczaku, gdzie chłop­
ców przemówił serdecznie ks. prób. Skonie­
czny.

- Zwraca się uwagę pp. pracodawców
w przemyśle, handlu biurowości, komuni­
kacji, przewozie, hutnictwie, górnictwie i

innych zakładach pracy, z wyjątkiem rol­
nictwa i leśnictw’a, zatrudniających młodo­
cianych obojga pici w wieku od 15 do 16
lat, na obwiązek przesyłania do Inspekto­
ratu Pracy wykazów młodocianych (formu­
larzy pojedyńczych) do czego są zobowiąza­
ni według par. 8 rozporządzenia z dnia 31.

12.24r.Dz.Ustzr.1925nr.4.poz.40Wy­
kaz którego wzór zawiera w’ymienione roz-

prządzenie, należy przesyłać każdego roku
w czasie od 1 do 31 styczn’a, należycie
wypełniony według stanu zatrudnienia w

tymże miesiącu.
Niewykonanie tego obowiązku pociąga

za sobą karę przewidzianą w art 17 usta­
wy o pracy młodocianych i kobiet z dnia
2. 7. 1924 r. Dz. Ust. nr. 65, poz. 636.

Walne zebrania

towarzystw bydgoskich.
Towarzystwa Powst. t Wojaków ,,Szwede­
rowo". - ,,Abstynentów°. - Stowarzysze­
nia Młodych Polek ,,Promyk". - Tow. ReL

Oświatowego pod wezwaniem św. Ignace­
go. - ,,Młodych Drogerzystów°.

Towar”zystwo Powstańców i Wojaków
,,S!zwederowo° urządziło ubiegłej niedzieli
w , Ognisku" swe roczne walne zebranie,
które zaszczyć li obecnością: prezes okrę­
gowy inżynier Bernaczek, dzielnicowy re­
ferent oświatowy redaktor Teska przedsta­
wiciele zarządu obwodowego i Macierzy.
Porządek obrad podany do wiadomości
przez prezesa Mazurka został przyjęty bez
zmian; przyjęto również protokół z ostat-i

niego rocznego zebrania.
Jak wynikało ze sprawozdań poszcze­

gólnych członków zarządu , tenże zarząd
stara! się na każdym kroku o rozwój to­
warzystwa. poświęcając na ten cel dużo
czasu. W roku ubiegłym odbyło się 15 ze­
brań plenarnych, 1 walne roczne, 1 pół­
roczne 3 nadzwyczajne, 1 uroczyse zebra,­
nie połączone z akademją i 24 zebrań za­
rządu. Na zebraniach odbywały się czę­
sto wykłady z dziedziny wojskowej. Licz­
ba uczestników w zebraniach przewyższała
stała 75%. W ubiegłym roku mianowano

honorowymi członkami pp. generała Jun­
ga, Ignacego Paderewskiego majora Szczę­
śniaka, prezesa Czarnowskiego i inżyniera
Bernaczka, prezesa okręgowego P. i W.
Członków liczy obecnie towarzystwo 232. w

tem 10 bezrobotnych. Wojacy brali żywy
udział w różnych zawodach i konkursach
i zdobyli całe szeregi nagród pierwszych
i dalszych. Wykluczono z towarzystwa 1Q
członków za sympatję dla Strzelca.

I o gwiazdce nie zapomniano. Obdarzo­
no 160 członków, dzieci i 3 wdowy po wo­
jakach. Z tytułu urządzenia gwiazdki pow­
stał pewien niedobór, który przyrzekł po­
kryć p. red. Teska, co zebrani przyjęli hucz-
nemi oklaskami Towarzystwo posiada
bardzo bogaty inwentarz wartości przeszło
600 złotych.

Specjalne podziękowanie złożył zarządo­
wi prezes okręgowy p. inż. Bernaczek z za­
dowoleniem przyjmując do wiadomości

sprawozdanie z którego w dalszym ciągu
wynikało, że brać wojacka ofiarowała pew­
ną kwotę na kościół szwederowski i udzie­
lała finansowego poparcia członkom bezro­
botnym. Zebrani wojacy udz’eliłi ustępu­
jącemu zarządowi pokwitowania.

Następnie na czas wyboru nowego za­
rządu obrano marszałkiem drh. Fiolkę-
Prezsem wybrano drh. Mazurka, zastępcą
prezesa drh. Buczkowskiego, sekretarzem
drh. Majchera. skarbnikiem drh Jędrko-
wiaka, komendantem drh. Wojciechowskie­
go, zast. komendanta drh. Gralewskiego,
referentem oświatowym drh, Uciechowskie-

go. Do komisji rewizyjnej weszli drh drh.

Wyrwicki Zbelicki i Konieczka. Poczet

sztandarowy stanowią: chorąży Januszew­
ski i podchorążowie Grabowski i Grycha.
Po dokonaniu wyboru zarządu drh Fiolka

złożył przewodnictwo w ręce nowego pre­
zesa.

W wolnych głosach poruszono cały sze­
reg spraw organizacyjnych oraz uchwalo­
no pewną kwotę na urządzenie wieczorku
dla członków w ,,Ognisku".

Na zakończenie Zebrania odśpiewano
,,Rotę".

Walnemu zebraniu abstynentów polsko,
katclickich przewodniczył ks. proboszcz
Skonieczny; pióro trzymał p. Sikorski.
Obecną też była na zebraniu delegacja
bratniego towarzystwa z Bielawek z radcą.
Muchowskim na czele. Ogólne sprawozda­
nie z działalności towarzystwa złożył pre­
zes Tomaszewski. Zebrań odbyło się w ro­
ku sprawozdawczym 15. Zebrania te u-

rozma’cone były odczytami, wykładami
i deklamacjami Stan kasy wynosi 84 02 zł.

Przed przystąpieniem do wyboru nowe­
go zarządu wygłosił przemówienie ks. pro­
boszcz Skonieczny. Przemówienie to doty­
czyło szerzenia ruchu abstyneckiego.

Do nowego zarządu wybrano: prezesem
p. Tomaszewskiego sekretarzem p. Migasa,
skarbnikiem p. Wędorską skarbnikiem ka­
sy pogrzebowej p Muszyńskiego, zastępcą
prezesa p. Żuchowskiego, zastępcą sekreta­
rza p. Sikorskiego. Ławniczkami zostały
wybrane panie: Poniatowska i Muszyńska.

’Chorążym p. Chęciński, podchorążym p.
Malicki, marszałkami pp.: Zamorowski
i Wędorski, bibljotekarką p. Kriigerową.

Po wyborze zarządu omawiano sprawę
,Tygodnia wstrzemięźliwości".

4 . 4

Stowarzyszenie Młodych Polek .,Pro-
myk°, o którem na tem miejscu nieraz pi-

W cBnira stycznia
po południu o godzinine 4-tej
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saliśmy, jest ściśle katolickie, a za zadanie
ma szerzenie oświaty która w dobie obec­
nej jest na-szemu społeczeństwu tak bardzo

potrzebną. Młode Polki nie ograniczają
się do dzjałalności w poszczególnych miej,
scowościach; należą one do Związku Die­
cezjalnego. a poszczególne diecezje zrzeszo­
ne są w Zjednoczeniu, obejmującem całą
Polskę, którego siedzibą jest Poznań. Zjed­
noczenie to liczy z górą 70.000 najlepszych
cór narodu naszego.

Ubiegłej niedzieli odbyło się roczne ze­
branie ,,Promyka”, w salce przy kościele
św. Trójcy. Na zebraniu tem byli obecni:
ks. prób. Skonieczny, k3. Hanelt. patron
,JPromyka". ks. Dąbrow’ski, pp. dyrektoro-
wa Kowalska, profesorowa Ossowska, Paw­
łowska^ dr. Łasiński, i inni członkowie pa­
tronatu, a także delegacja ,-Gwiazdy" i kat.
Tow. Robotników.

W roku ubiegłym , Promyk" odbył 10
zebrań plenarnych, 5 urozmaiconych, 1 nad­
zwyczajne, trzy wycieczki i to: do Torunia,
Smukały, i Łęgnowa. Urządzono pozatem
cztery przedstawienia i dwie akademje:
Marjańską i ku czci św. Tereski. Prócz

tego było 11 wykładów z różnych dziedzin,
zlot w Koronowie i dwudniowy kurs reży­
serski. Książek bibljoteka posiada 232.

Najwięcej książek przeczytały druhny
Grochowska- Po!asikówna Marja, Wojta-
czykówna i Hoffmannówna.

,,Promyk" pos’"ada 3 kółka, a mianowi.
cię: eucharystyczne, teatralne i dobroczyn­
ności. To ostatnie ma za zadanie nieść

pomoc biednym, chorym i opuszeznnyro.
Kółko dobroczynności wraz z paniami z Pa­
tronatu składa miesięcznie sumę pieniężną
na zakup 62 bochenków chłeba i 91 litrów
mleka.

Ks. prób. Skonieczny podz’ękował za­
rządowi za trudy i mozoły, a także, ks. pa­
tronowi Haneltowi i paniom członkiniom

patronatu.
Wybory nowego zarządu dokonane zo­

stały pod przew’odnictwem ks. Hanelta.
W skład zarządu w’eszły druhny: Dejanka
Kazimiera przewodnicząca Sernianka za­
stępczyni Ostrowska ,sekretarka. Drzewiec­
ka zastępczyni, Zb!ewska Helena skar­
bniczką, bibljotekarki: Budziakówna i A-

damczewrska, gospodyni Wojtasikówna, re­
ferentka oświatowa Ostrowska, kiero’wnicz­
ka wychowania fizycznego Matejanka- re­
żyserka Zblewska rewizorkami kasy wy­
brane zostały druhny: Grochowska i Krzy­
żanowska.

Po wyhorzfi .zarządu uchwalono podwyż­
szyć skłądkę do 1 złotego kwartaln e i urzą­
dzić zabawę karnawałową. Załatwiono

jeszcze ,,skrzynkę zapytań" i pieśnią hoł­
downiczą do ’N. M. P, zebranie zakończono.

’h ’W h

Dzielnie pracow,’ało w 1926 r. Towarzy­
stwo Rellgijno-Oświatowe pod wezwaniem

św. Ignacego, do którego należą przeważnie
członkowie zamieszkali dawniej na obczy­
źnie. Z łono tego towarzystwa wyszło Tow
śpiewacze ,,Szopen" i kółko sceniczne ina,
Bogusławskiego. Towarzystw’o to nietylko
zajmuje się oświatą, ale rozwija też-bardzo

pracę społeczną i wspomaga członków bez­
robotnych. Członków liczy obecnie Towa­
rzystwo 666. Urządzono w roku sprawo­
zdawczym 15 wykładów z różnych dziedzin.
Rozdano dzieciom, przystępującym do pier­
wszej komunji św. 69 książeczek do nabo­
żeństwa. wyćwiczono 10 sztuczek teatral­
nych; bibljoteka’ liczy 174 książea itd itd.
Saldo kasowe wynosi na rok nowy 2255 72
zł. Pod przewodnictwem ks. patrona Ha­
,nelta dokonano wyboru nowego zarządu:
Jagodziński - prezes, Skibiński — zastęp­
ca Hoffman — sekretarz, Ślubowski— za.

stępca. Wierzba — zastępca, Fibieh — bi-

bljótekarz, Strzałkowski — zastępca. Radni:

Krupa, Matuszyński, Czerniak, Michalak,
Haremza.

fr Hr

,,M!adzi Diagerzyści" na pierwszy plan
wysuwają kształcenie zaw’odowe. Staraniem
zarządu urzą.dzono w ubiegłym roku kursy
chemji pod kierownictwem p. aptekarza Ja­
niszewskiego, kursy botaniki (prof. Bełina

Wó;cikiewicz). Oba kursy zostały zakończo­
ne egzaminami. Urządzono także dwie wy.
cieczki do Smukały, gdzie zwiedzono fabry­
kę ,,Karbid Wielkopolski" i do Kruszwi­
c.y. Tam zaś młodzi drogerzyści obejrzeli
fabrykę win Makowskiego. Po złożeniu

sprawozdania przez poszczególnych człon­
ków zarządu wybrano nowy w składzie:
Lewandowski prezes. Cywiński zastępca,
Mateja sekretarz, Wystański skarbnik; ku­
ratorjum do stowarzyszenia uczni: prze­
wodniczący Cywiński ławnicy Gawrych i

Walczyk. Komisja rewizyjna: Jankowski i
Lewandowski Antoni. Komisja zabawowa:
Cywiński. Reszka, Walczyk. Sąd koleżeński:

Cywiński, Gawrych, Wystański.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 11. 1. Bańka mydlana i dział kenc.
Środa 12. 1 Zaczarowane koło (Ceny zniż.)
Czwartek 13. 1 Pastorałki.

Piątek 14. 1. Dzikus (Ceny zniżone.)
Soboto., 1-K t, Udek!a ml,umpióreczka prm.

Samopomoc stanu średniego
w Bydgoszczy.

Poświęcenie i otwarcie lokalu spółdzielni kredytowo-
oszczędnościowej.

Rzemieślnicy i drobni przemysłowcy mo­
gą poszczycić się czy hem, który w chwili
obecnej zasługuje na wszechstronne uzna­
nie i podziw. Własnemi siłami utworzyli
bowiem spółdzelnię kredytowo-oszczędno-
ściową, której otwarcie nastąpiło w niedzie.
łę, dnia 9. bm.

O godz. 8 .30 odbyła się w kościele Klary­
,sek msza św., którą odprawił ks. prof. Zie­
liński.

Po nabożeństwie przedstawiciele stanu

średniego udali się do lokalu spółdzielni po­
łożonego przy ul. Hermana Frankego nr. 3 .

składającego się z dwóch pokoi. Poświęce­
nia lokalu dokonał ks. Łapka.

O godz 11. odbyło się w sali hotelu Len.

gninga uroczyste posiedzenie, w którem bra­
li udział liczni przedstawiciele rzemiosła i

drobnego przemysłu.

Przemawiali pp.: prezes Rady Nadzor­
czej Kozłowski, dyr. Gorłcw, Fischer, Graj-
nert, Poliński, Janicki i Ziółkiewicz.

Imieniem wydawnictwa i redakcji ,,Dz.
Bydg." przemawiał red. Formański. Wspo­
mniał o zdrowych i rzetelnych podstawach
na jakich nowa spółdzielnia winna się opie­
rać, podniósł samopomoc rzemieślników i

drobnych przemysłowców w Bydgoszczy i

życzył nowej placówce pomyślnego rozwoju
i owocnej pracy dla dobra stanu średniego,
będącego tak ważnym czynnikiem w na­
szem życiu społeczno-gospodarczem.

Podnieść należy, że nowa spółdzielnia
liczy około 10G członków. Udział wynosi 10
zł.; nadto zaprowadzoną została na rzecz

spółdzielni przymusowa oszczędność w su­
mie 5 zł. miesięcznie od członka.

Nowej placówce ,Szczęść,

Hm!’ysfysziia piolraMtóa

czyli ,,Żyw dziennik".

zgromadził w auli gimn. k!as, w niedzielę, 9. I.
o g. 5 -tej sporą liczbę amatorów żywego słowa
Rzecz musiala się udać, bo żyje jeszcze trady­
cja pierwszej takowej imprezy z przed dwóch

łat, a nadto współpracownicy, i wykonawcy Ży­
wego dziennika postarali się o doborowy pro­
gram. Prócz tego publiczność ochotnie spie­
szyła przyczynić się do powiększenia finanso­
wego sukcesu Tygodnia Akademika, który na

każdym zagonie bydgoskiej roli święci triumfy.
Całość odbyła się pod hasłem młodzieży u-

niwersyteckiej, a pod sztandarem P. Z, Ś. (pę­
kanie że śmiechu). ,,Słowacz” wstępny — p.
red. Fiedler wy łuszczył w zapowiedzi, czem

przygodni redaktorzy publiczność bawić zamie­
rzają. poczem posłyszano z ust prof. Papier-
kowskiego najnowszy dekret prasowy, zgoła
nie gorszy od projektu Grzybowskiego, a przy­
jęty hucznemi oklaskami. Dr. Szymański połą­
czył dowcipnie pieść z nosem, lub, jak sam

twierdził ,,Szpitalnictwo bydgoskie" z ,.dele­
gacją do całego świata". Prof. Feliński wygłosił
humoreskę o miljardowych zabawkach, prof.

Krasicki nowoczesnego ,,Herkulesa na rozstaj­
nych drogach".

W części drugiej prof. Sygnarski, znany
wróg pełnych flaszek, bronił zawzięcie alkoho­
lu w nader hdatnej krotochwili p. t, ,,Abstyent
w obronie alkoholu". Sztukę szczególnie umiej­
scowioną w Muzeum miejskiem objaśniał saty­
rycznie dyr. Dobrowolski.

Red. Eug. Morozowicz zbierał liczne okla­
ski za doskonałą kronikę miejscową. Na zakoń­
czenie odczytał prof. Krasicki dostrojone do
całości aforyzmy, zadał kilka zabawnych za­
gadek i przedłożył humorystyczne ogłoszenia,
w przeważnej części zredagowane przez dr.

Baumana,

Rolę conferenciera spełniał z powodzeniem
red. Fiedler, przyczyniając się dowcipnem sło­
wem do serdecznego kontaktu publiki z zespo­
łem redakcyjnym. Prezes Komitetu Tyg. Ak. dr.
Świtała cieszy! się z udanej imprezy i ze śmie­
chem łykał niewinne pociski satyryczne, nabi­
jane oklaskami obecnych.

— Parowóz najechał na pociąg towaro­
wy. W nocy z 8. na 9. stycznia o godz. 4. ra­
no manewrujący parowóz wskutek wadli­
wego nastawienia zwrotnicy najechał na

pociąg towarowy. Skutkiem zderzenia wę-

glarka i parowóz pociągu towarowego zo­
stały poważnie uszkodzone. Ofiar w lu­
dziach na szczęście niebyło.

PROGRAM W KINACH.
— Uświadomienie seksualne — oto treść

wspaniałego filmu z demonicznym Yeidtem,
który dziś pokazują w ,,Marysieńce".

— Ostatnie dni Pompei, ostatni dzień w

Bydgoszczy. Obraz ten cieszył się przez szereg
dni ogromHem powodzeniem i z pewnością na­
dal byłby licznie przez publiczność nawiedza­
ny, lecz inne miasta wyczekują niecierpliwie
tego wspaniałego dzieła filmowego, wobec cze­
go powinno się skorzystać z dzisiejszych osta­
tnich przedstawień i pójść do kina ,,Kristal",
jeszcze przed wywędrowaniem obrazu w dalszą
drogę, gdyż żal po stracie takiej okazji może

okazać się poniewczasie.
— Kino ,,Nowości" na życzenie publiczności

wyświetla ostatnie dwa dni potężne arcydzieło
filmowe pióra Heleny Mniszek ,,Trędowata"
(pieśń miłości) z udziałem znakomitych arty­
stów polskich Jadwigi Smosarskiej, Bolesława

Mierzejewskiego i Józefa Węgrzyna. Żeby dać
możność każdemu zobaczyć ten sensacyjny
arcyfilm polskiej wytwórni dyrekcja kinoteatru

zniżyła ceny. Więc skorzystajmy z okazji.
— W kinie ,,Corso" atrakcja ,,Bitwa pod

Lincolnem" w całej grozie wojennej z udziałem

wojsk amerykańskich, oraz szczepów indyjskich
w wielkim jednoserjowym dramacie p. t . ,,Krwią
zmazane winy". Na scenie występy humorysty
i numer cyrkowy,

KRONIKA POLICYJNA.
— Ładne klientki. Wczoraj do magazynu ka­

peluszy damskich przy Wełnianym Rynku 14

własność p. Pelagji Błock, przyszła jakaś ,,kli­
entka" lat około 16, ciemno-blondyna, ubrana
w popielaty płaszcz wełniany, czarne trzewiki
i seledynowy filcowy kapelusz. Owa klientką,
poprosiła o pokazanie jej kapelusza. Gdy p.
Błock oddaliła się na chwilę od lady, owa

dziewczyna . porwała leżącą obok kasy
torebkę damską z zawarto,ścią . 300.

złotych i uciekła ze składu. Ponieważ złodziej­
ka ta została poznaną, wzywa się ją by zwróci­
ła skradzioną torebkę właścicielce lub odnio­
sła do policji. W przeciwnym razie zostanie
odszukana t aresztowana

- Wielka kradzież futer. Tutejszy u-

rząd śledczy otrzymał zawiad-omienie z po­
licji gnieźnieńskiej że w nocy z 9. na 10.
stycznia niewykryci dotychczas s-prawcy

włamali się do składu futer Wawrzyna Mal­
czewskiego w Gnieźnie ul. Mieczysława 6,
po uprzedniem wybiciu muru i skradli:
40 sztuk czarnych damskich welurów 50
metrów materjału gabardynowego, skórę
lisią bronzową, 10 skór lisich czarnych,
10 skór oposów amerykańskich 15 skór o-

posowych innych. 20 skór bobrowych, 80
skór innych, monety złote z 1136 roku 2%

rubla, 2 monety niemieckie po 20 marek łą­
cznej wartości 6000 złotych. Za złodziejami
wszczęto enrgiczne poszukiwania.

Chrz:ęść. Ziedn. Zawodowe. Dziś o

godz. 7 w naszym sekretar,iacie nad-
zwyczatnc zebranie ołówneoo Zarza-
du wsnó!nie z kn’^is?-’yn" orax preze­
sami wszelkich filii Ch. Z. Z. w Bvd-
noszczy.

Sprawy bardzo ważne. Obecność
wszystkich pożądana.

Kałtiowski
prezes akr.

Z ZYOA TOWARZYSTW
Klub Tow, ,,Amicitia". Przypominamy człon,

kom i sympatykom, że pierwsza schadzka ko­
leżeńska odbędzie się dnia 13 bm. (czwartek)
w małej sali p. Wicherta j,,C!ou") początek o

godz. 8 w.

Tow. Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie zarządu
odbędzie się w środę, 12 bm. o godz. 6 wiecz.
na salce przy kościele św. Trójcy. Walne ze­
branie odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia
30 stycznia.

Tow. gimn. ,,Sokół" V, Okolę-Wilczak.
Walne doroczne zebranie odbędzie się 12 bm.

bm. o godz. 6-tej wiecz. w lokalu p, Kleinerta,
IV śluza. O kompletne stawienie się członków

prosi Zarząd.
Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia", Bydgoszcz.

Dzisiaj we wtorek, 11 łjm. o 8 wieczorem osta­
tnie zebranie plenarne przed rocznem walnem

zebraniem, na które się wszystkich członków

uprzemie zaprasza

Klub sportowy ,,PoIonja”. Ponowne walne
zebranie Odbędzie się w czwartek 13 bm. w lo­
kalu ,,Resursy Kupieckiej" o godi, 7,30 wiecz.

Komplet członków konieczny, Zarząd,

Sokół Bydgoszcz L Roczne walne zebranie

odbędzie się dnia 12 stycznia o godz. 7 wiecz.
w lokalu p. Baekera, ul. św. Trójcy 8-9 .

Podoficerowie rezerwy. W środę, dnia 12
bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej zebranie komitetu

gwiazdkowego i zarządu.
Baczność, Inwalidzi! W czwartek, 13 bm. o

godz. ó’ wiecz. w Ognisku, walne zebranie.

Wstęp na salę tylko za okazaniem legitymacji
związkowe(.

Związek Pracowników Kupieckich W środę
dnia 12 bm. odbędzie się walne zebranie w

hotelu Lenrfninga o godz. ?O.
Kolo Absolwentów Szkól Handlowych. We

wtorek, 11 bm. o godz. 8 zebranie komisji zaba­
wowej w sekretariacie. Zaproszenia na zabawę
odebrać można jeszcze każdego czasu w ekspe­
dycji ,,Dziennika Bydgoskiego" u p. Jarockiej i
w sekretariacie od 6—9 wieczorem.

Baczność, Tow. Cze’?, ’zi! Roczne walne ze­
branie odbędzie się 16 bm. o godz. 6 -tej wiecz.
w Domu Czeladzi. Porządek obrad następujący:
l) zagajenie walnego zebrania, 2) wybór prze­
wodniczącego waln. zebr., 3) wybór sekretarza,
walnego zebrania i -2 ławników, 4) przeczytanie
protokółu z ostatniego zebrania, 5) przyjęcie
nowych członków, 6) sprawozdanie: a) prezesa,
b) sekret? _a, c) skarbnika i kom. rewizyjnej,
d) bibliotekarza, 7 ustąpienie zarządu i wybór
nowego zarządu:, a) prezesa i wiceprezesa, b)
sekretarza i zastępcy, c) skarbnika, b) biblio­
tekarza, e) ławn’ka, f) chorążego i podchorą­
żych, 8) zmiana statutu, 9) wolne głosy i wnio­
ski, 10) zakończenie. Wnioski mające przyjść
na walnem zebraniu pod uchwałę, winny być
najpóźniej do środy 12 bm, na ręce zarządu
przesiane.

Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków Wił-

czak-Okolę przypomina członkom, że roczne

walne zebranie odbędzie się w sobotę, 15 sty­
cznia br., popoł. o 6 w lokalu zebrań ul. Cheł­
mińska (Złoty Róg).

Klub mandolimistów ,,Lutnia", lekcja dzi­
siaj o godz. 7,30 wiecz. w Domu Polskim’.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spożywczej. Plenarne zebranie w czwartek, 13
bm. o 7,39 w ,,Resursie Kupieckiej", ul. Jagiel­
lońska 25.

Roczne walne zebranie Tow. Powst. i Woj.
w Jachcicack w czwartek, dnia 13 bm. o 6 wie­
czorem w sali p. Seredyńskiego.

Dow. śpiewu ,,Dzwon". Zebranie plenarne
we wtorek, 11 bm. o godz. 8 -cj w auli szkoły
na Oko!u.

Stów. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkól Powsz. w

Polsce. Kolo Bydgoszcz. Walne posiedzenie od­
będzie w sobotę, 15 bm. o godz, 7,15 wiecz. w

. auli szkoły, wydziałowej, męskiej-Główne .pjac-
’fety porządku dziennego: l) Sprawozdanie ro­
czne; 2) Wybór nowego zarządu; 3) Sprawa
dodatku lokalnego. Zarząd,

ZMARLI:
Ś. p. Bogusława z Kruszyńskich Mi­

chałowa Scran"ecka w Komorzu.
S p. Stanisław Suchocki w Pleszewie.
Ś. p . Katarzyna z Trawków Szczuraszek

w Tczewie.
g p. Teodor Czarnowski, w Chojnicach.
Ś. p. Jadwiga Śla-ka. lat 73, w Trzebczu.
Ś p. Anna Paulina z Trreśntowskich

Antonowiczową, lat 78 w Toruniu.
Ś p. Józef Niełacny, w Inowrocławiu.

Notowania Giełdy Płodów

Ro!nłcyycb w Po^uaiffiin.
Dnia 10 styczn’a 1927 r.

Warunek: Handel hurt. tr. st. zał. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych
Zyto.7 . ......... .. 3929-4020
Pszenica ....... ,.e . . -4750—ć( .50
-Jęczmień ............ 29 00—32,00
Jęczmień browarowy. ..... 8400-37,(0
Owies ............ .. 29 25- 80,25
Groc,h victoria .......... 78,00—88 00
Groch polny ........... 51.00—56,00
Peluszka ............ 32,00-34.1 -0
Mąka żytnia ?O% z work stan -

°
- —58 .29

Mąka żytnia 65°/0 z work. stan .

- —56.70

Mąka pszenna 65% z work. - - 70.50 - 73,50
Ziemniaki f........ . . .

- 6.50
Paluszka ............ 32,00—34,00
Otręby żytnie .......... 26,25—27,25
Otręby praenns ......... —27.i0
W’yka iatowa ........ 35,00—37 00
Gorczyca ........... 63.00—83,00

Usposobienie spokojne.

Bank no!ski płac’i dnia 11. I. br. za:

dolary amerykańskie 8,94—8 95
funty szterlingów 4357
franki szwajcarskie 17327
franki francuskie 35,38
marki niemieckie 21272
guldeny gdańskie 17289
szylingi austrajckie 126,56
liry włoskie 39,02

Wartość złota. Minister skarbu ustalił
wartość 1 grama czystego złota na dzień 11.

stycznia 27 r. na 5 zł. 98 16 gr.

Stan wody na Wiśle wynosił w dniu 11.

stycznia 1927 r. w Brdyujściń5,28 (wcda
spadła w stosunku do dnia poDrzedniego o

10 cm.)
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długoletnie praktycznie
znano biuro znajduje się
obecnie ul. Długa 21 i za­
łatwia: Odwołanie prze­
ciw wymiarom podatków
obrotowego, dochodowe­
go, majątkowego, odwoła­
nia przeciw wymiarom
grzywien, prośby o umo­
rzenie lub rozłożenie na

raty zaległości podatko­
wych, wstrzymanie egze­
kucji za podatki, prośby
o niższą kategorję świa- .

deotw przemysłowych, ró­
wnież załatwia sprawy są­
dowe, hipoteczne, a k c y -

z o w e, ściąganie należ
n; ś ?i, przepisywanie na’

maszynie, udzielanie po­
rad itp. (F-245

IRerra!fci
ta bale maskowe nowo

zykonane wypożycza ta­
lio Demiter, Król. Jadwi-

(384

Fotografja
do legitymacji 1,50 zł,

6 kart 3 zł. Portret 2 zł
Poleca MWioi" Sienkiewi
cza 44. (F-14

Fortepiany
pianina stroi, naprawia,
odnawia po niskich ce­
nach Paweł Wicherek,
stroiciel fortepianów, ul.
Grodzka 16, róg Mostowej
Tel. 273. (424

Najmodn.ejsze
kapelusze damskie, goto­
we mundurki granatowe
dla uczennic gimnazjum
żeńskiego i piękne su­
kienki poleca bardzo ta­
nio Wawrzyniakowa, ul.
Gdańska 150. (612

Fortepiany
ftroję. Promenada 40, nar,
nl. Krakowskiej, parter.

- (F-242

Suksi,e damskie
od 8 zł począwszy, wy­
konuje czysto i elegancko
Michejek, Pomorska 42, L

(F-246

Snkn e ba!owe
wykonuję prędko, elegan­
cko i niedrogo. Warszaw­
ska pracownia Z. Jost,
Plac Piastowski 12. (F-251

Wyszywanie
dziurko we (Loehstickerei)
wykonuje Racławicka 2/3,
parter prawo. (584

Kra w czyni
z Berlina przyjmuje do
szycia płaszcze, kostjumy
i sukienki balowe według
najnowszej mody. Poznań­
ska 15, II ptr. (579

Rowery
maszyny do szycia, cen-

tryfuei, maślarki i broń
na odpłatę w ratach 9-12
miesięcznych poleca A.

Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26. Ilustrowane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkaeli pocztowych,
(29141

Gospodarstwo
14 mórg uobrei ziertit z za­
budowaniem, 2 sztuk’ by­
dła, 3 świnie, cena 4 800
zł; 9 mórg dobrej ziemi ż

budynkami, cena 4 500 zł:
5 mórg ziemi z budynkami
cena 3 00(1 zł; 22 mórg
ziemi z budynkami z ży­
wym inwentarzem, cena

7 500. Kszeszowiak. Muro
waniec, stacja Bydgoszcz.

(F-249

4C0 mórg
buraczanej ziemi, wspa­
niały dom, park, pełny
inwentarz żywy i martwy,
garnitur -parowy, siła e-

lektryczna i oświetlenie,
15.000 dolarów, wpłaty
65.C00. Szarek, Dworco­
wa 90, telefon 1909. (F-247

Bom
sprzedam z składem i to­
warem i dużem ogrodem
za 10 000 zł. Adres wskaże
Dz. Bydg. (437

Okazja
140 mrg. ziemi kujawskiej
zapasy zboża, inwentarze
nadkompletne, budynk’ do­
bre prywatne cena 50 000
zł. wpłata 30.000 zl., 150
mrg. z;emi I kl.. budynki
zelazo beton, stacja w miej­
scu, inwentarz.e nadkom­
pletne, zboża jeszcze dużo
do młócenia cena 60.000 zł
wplata do umowy. 1 moc

innych tak do kupna jak
dzierżawy poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń" Dwor­
cowa 80, tel. 1815.

Najkorzystniejsze
gościniec i 10 mig. ziemi
w dobrej okolicy, bezkon-
kurencji 9.000 zł. wpłaty
5.000 zł, interes w Byd­
goszczy, w centrum miasta,
z mieszkaniem i urządze­
niem 3.500 zł. Dnżo roz­
maitych dzierżaw poleca i
przyjmuje Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80.

Majątek
400 mórg na Pomorzu

prywatny dworek,
8 pokoi zabudowanie ma­

sywne twardo, kryte,
wszędzie elektryka ’:i te­
lefon. Parowy garnitur
z żywym i martwym in­
wentarzem bez długu
okazyjnie za eenę 12 tys.
doł., wpłata 65-60 tys.
złotych na sprzedaż,

reszta za kilka lat, niski
procent. Spieszne zgłosze­
nia przyjmuje F. Sarnecki
Tczew, Podgórna 22. (F225

Dom
III piętrowy z oficyną, du­
ży ogród owocowy, za go­
tówkę ha sprzedaż. Pośre­

dnictwo wykluczone.
Gdzie wskaże filja Dz.

Bydg. (F-94

12 mórg
z masywnem zabudowa­
niem 2 800 zł. na sprze­
daż. Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-222

Okazja!
Dont z interesem 150 zł.
dochodu za 7 000 zł. na

sprzedaż. Sokołowski. Plac
Wolności 2. (F-253

Dcm
trzy pokoje wolne, ogród
7 mórg ziemi sprzeda
Laszkowska, Prądy 7.
pow. Bydgoszcz.

’

(F-263

Dom
z wolnym składem

mieszkaniem w

dobrem położeniu poszu­
kuje. Wpłata 10 000 zł. Of.
pod ,B. B.’ do Dz. Bydg.

(580

Okazja!
Tanio sprzedam dobrze po­
łożony dom, 5 pokoi, sala,
skład kolonjalny. nadający
się również na restaurację,
duży ogród masywno owo­
cowy i 7 mórg ziemi. -

Gdzie, wskaże Dz. Bydg.
(557

Rzeźnicłwo
obszernem mieszka­

niem i przynależnościami,
nadające się na każdą
branżę, z po"wodu objęcia
własnej realności, oddam
zaraz. Lewicki, Bydgoszcz,
Sienkiewicza 57. F-170

Dom
w Bydgoszczy, z interesem
ko!onjalnym (urządzenie) z

towarem oraz mieszkaniem
z meblami i dużym ogro­
dem owocowo-warzywnym
za gotówkę tanio na sprze­
daż. Gdzie, wskaże Dzień.
Bydg. (602

Urządzenie
rzeźnickie, dobrze ntrzym.,
na sprzedaż. Zapytać się n

Angowskiego w Bukowcu,
oezta- Jabłonowo, powiat
!rodni ca. (591

Pianino
nowe, krzyżowe, o bardzo
dobrym głosie, zaraz na

sprzedaż Pohl, ul. Lipowa
nr. 5a. (F-277

Samochód
6 osobowy z nasadką na

sprzedaż za 2.000 zł. Mać­
kowiak Władysław, Gnie­
zno, Trzemeszeńska 73.

(244

Sprzedam
dwie pościele łóżko i kufer
Długa eo pod w-1 ptr. (6^

Skrzynie
od wyrobów tytonio­
wych, loco Wyrzysk, na

sprzedaż. — Oferty pod
,Skrzynie" do Dz. Bydg.

594

Fraki
i smokingi wypożycza A
Kamecki, uh Dworcowa 11,
oficyna. (599

Dwa nbrania
kamgarnowe (granat i czar­
ne) według najnowszych
fasonów, na sprzedaż. Ul
Dworcowa 67, parter pra­
wo. (514

Futro
męskie spacerowe tanio
sprzedam, nl. Dworcowa
nr. la, I ptr. (F-254

P!aszcze
ubrania miarowe z powo­
du likwidacji tanio na

sprzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (610

Okazja!
Skrzynka dla świetlne;
reklamy, obraz olejny fu­
turystyczny (oryginał;
prof. Lama kilkakrotnie
premjowany 150 x 175,

maszyna do szycia i

kompletny pokój męski
okazyjnie sprzedam. Zgł.
Dubis, Długa 19 II ptr.

(611

Singera
maszyna na sprzedaż. Ks.
Skorupki nr, 96, parter
prawo. (609

Baczność!
Sypialnia nowa, dębowo
malowana, korzystnie na

sprzedaż. Szczecińska 9a,
(588

Meble
jak serwantisa, szafa Bi-
dermajerą, łóżko Bider-
majera, kanapa i inne rze­
czy z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż. Plac
Poznański 3. (589

^^,_JKanarki
samce i samiczki na sprze­
dam. Jasna 20, i ptr.

(592

iGEDI

Piekarń ę
poszukuję celem kupna
tylko w dobrem położeń u.

Oferty pod ,K. B." do Dz
Bydgoskiego. (382

Kapię
wiewiórkę (sa.n ezkę). Zgł.
z podaniem ceny ,,Goniec",
Dworcowa 52. (656

KEZS

Lekcyj
gry na skrzypcach udzie­
lam. Dla początkuj. 1 zł
dla dalej wyszkolonych 1.50
Zgłoszenia w godz 1—3
popoł. ul. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (F-121

Nauczyc el
udziela lekcji. Poznańska
nr. 22, ptr. prawo. ,(582

Lekcyj
udziela 7-mio klasista-
Cieszkowskiego 20, III p.
od 2-4. (607

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Agentów
dobrze zaprowadzonych
branży spożywczej na

miasto i prowincję po­
szukuję natychmiast. Fa­
bryka keksów i pierni­
ków Waldemar Kronszew-
ski, Bydgoszcz, Rycerska
ftr. 17-18. (F-257

Potrzebny
zdolny pracownik do o-

prawy obrazów. Oferty
pod ,Oprawa’ do Dzień.
Bydg. (587

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul-
Dworcowa 31a, (613

Inteligentnych
energicznych panów i pań
poszukuje bezkonkurencyj­
na poważna Sp. Akc. do
lekkiego podróżowania na

prowincji na artykuł bardzo
pokupny, do którego roz­
powszechniania nie jest
wymagana znajomość fa­
chowa. Zarobek według
zdolności do 800 zł mie­
sięcznie. Uzdolnionym za­
pewniamy stałą posadę.
Zgłoszenia z dowodami
tożsamości przyjmuje po­
między godz. 10-12 i 3-5
kierownik okręgowy, Sauer.
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
nr. 59. (F-271

Slusarz-monter
specjalnie obeznany z repe­
racją maszyn, notrzebny za­
raz do utrzymywania w po­
rządku maszyn młynarskich,
pras hydraulicznych, pomp,
motorów i instalacji elek­
trycznych. — Szczegółowe
i tylko piśmienne zgłoszenia
zdokładnem podaniem gdzie
i na jak ch stanowiskach
dotąd pracował, skierować
do Antoni Piliński, Fabryka
musztardy i oleju, Bydgoszcz
Nowy Rynek nr. 8. (403

Podróżujący
na prowizję, na miasto
Bydg. i prowincję dobrze

zaprowadzeni w składach
spożywczych potrzebni.
Zgłosz. ,PAR’ Dworcowa
72. (F-262

Czeladników
stolarskich poszukuję. Ul
Fordońska 68. (600

Bonę
freblankę, poszukuje da
3dzieci,lat6.4i3ido
pomocy w d mu z dobre
mi świadectwami. St
Gregorkiewicz, Chełmn )
Rynek 9. (F 23C

Służący
uczciwy i pracowity, naj­
chętniej ze wsi, może się
zgłosić Jasiński, Bydgoszcz,
Jagiellońska 85 b." (595

potrzebu ę
zdolnego młynarza z dłu­
goletnią praktyką w no­
woczesnych młynach. U-
względnione będą tylko
siły pierwszorzędne. Młyn
parowy, Margonin. (585

Krawcowa
przyjmie uczennice. Ul.
Gdańska 41. (590

Potrzeana
zaraz dobra i zaufana
starsza osoba z dobrej ro­
dziny, która zna lepszą
kuchnię i zastąpić może

panią d"omu. Kopje świa­
dectw i życiorys pożąda­
ne. Zgł. stacja kolejowa
Wejherowo, Klara Punkt.

(583

S" posa!jy poszak. ]8§

Poszukuję
posady zaraz pisarza po­
dwórzowego, magazynie­
ra, kasjera, leśniczego lub
inn.ą Żonaty, świadectwa
dobre. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,N W’. (563

Leśniczy
żonaty, z 25 letn. praktyką
!asową, z kursem i egza­
minem dobryhodowca !asu,
zwierzyny i ryb. Tępicie!
kłusowników i drapieżni­
ków z bardzo dóbr świa­
dectwami poszukuje posady
ewentl. podleśniczego. Łask,
zgłosz. pod .,Przyrodnik" do
Dzień. Bydg. (562

Szofer
mechanik, kawaler, poszu­
kuje miejsca zaraz lub pó­
źniej. Ma dobre świadectwa
— bez nagany. Zgłoszenia
pod ,,Szofer-mechanik" do
Dz. Bydg. (593

Zaufany
kamerdyner żonaty lat 30
obeznany z biurowością,
poszukuje posady zaraz,
ewentualnie woźnego,
magazyniera lub tp.
Jan Tomczak, ul, Ks.
Skorupki 107. (601

Inwalida wojenny
biurowy poszukuje posady
,ako korespondent, maga­
zynier lub t; p. Oferty pro­
szę pod ,Z. 26" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa nr, 2.

(F-269

Gospodyni
intelig. poszukuje posady.
Of. do filji Dsien. Bydg.
Dworeowa 2. pod ,,Samo­
dzielna’. (F-260

Poszukuję
posady za portjera lub
stróża, dam 100 zł. kaucji.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.

(604

Zredukowany
urzędnik celny, który pra­
cował przez 51/, lat w u-

rzędaeh celnych, 15 %
inwalida wojenny, poszu­
kuje posady książkowego,
kasjera lub tym podobnej.
Łask, oferty proszę skie­
rować pod ,Zredukowany
urzędnik celny” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-258

Inteligentna
panienka z iepszem wy­
kształceniem szuka posa­
dy do dzieci w majątku.
Of. pod ,L. J.’ dó "filji
Dzień. Bydg., Dworeowa
nr. 2. (577

M!ody fotograf
z dobremi świadectwami,
wykonujący wszelką pra­
cę wchodzącą w zakres
fotografji, pragnie zmie­
nić zaraz posadę. Zgłosz.
pod nr. ,571” do Dzień.
Bydg. (571

Jazzbindz sta

grający na instrum. Sa-
xofon wolny od 15 b. m.

Of. pod ,Jaca” do filji
Dz. Bydg, Dworcowa 2.

(F-226

Bufetowa
z kilkoletnią praktyką
poszukuje zaraz posady,
łask, oferty do Dz. Bydg.
pod ,Bufetowa nr. 200”

(518

Dzierżawy

Kawi;mię
lokal luksusowy, z eałem
urządzeniem, sale, weranda,
seperatki, ogród prywatne
oddam w dzierżawę 100 zł.
miesięcznie. Kaucji 2000.

Oferty do Dzień. Bydgosk.
pod ,Bydgoszcz’. (30S

Duża sta nia
zaraz do wynajęcia. So­
wińskiego 1. "

(F-229

Ogród
warzywny 6-cio morgowy,
również sad z około 7Ó0
drzewami owocowemi z

oranzerją i mieszkaniem,
blisko dużego miasta

kolejka w miejscu, zaraz

do wydzierżawienia, Zgł.
do Pałac Mochle poczta
Tryszczyn, pow. bydgoski.

(568

Wydzierżawię
skład z mieszkaniem ewtl.
6 mórg ziemi w wielkiej
wsi kościelnej pow. tu­
cholskim z urządzeniem
(2 okna wystawowe) na­

tychmiast korzystnie.
Zgł przyjmuje Jan Cho­
lewiński Tuchola, Plac
Zamkowy 4. part. (573

Restauracja
dobrze prosperująca, za­
raz do wydzierżawienia;
cena 2.500 zł. Adres wska­
że fi!ja Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-291

Korzystna
dzierżawa na Pomorzu,
mieście o 9000 mieszkań­
ców. Wydzierżawię hotel
z eałem urządzeniem,
wielką salą (oświetlenie
gazowe), gdzie wszelkie
towarzystwa odbywają
swe zebrania i zabawy,
także należy do tego du­
ży ogród koncertowy z

kręgielnią. Informacji mo­
żna zasięgnąć na miejscu.
Teofil Brzeziński, Hotel
Centralny, Czersk (Po­
morze). (823

Ubikacje
fabryczne, 25-30 rntr.

kwadr, tylko w obrębie
miasta, natychmiast po­
trzebne. Ofeity pod ,Ubi­
kacje" do filji Dz, Bydg.
Dworcowa 2. (F-281

Cukiernik
samodzielny obeznany w

ciastkach i konfiturach
poszukuje posady. Zgł. pod
,Nr. 465” do filji Dz, B.

(F-261

Piekarz
szuka dobrej piekarni
w dobrem położeniu w

mieście lub na wsi do
dzierżawienia. Zgłosz. do
reflektanta piśmiennie lub
osobiście. Siebrat Lusten-
berger Konarzyny koło
Zblewa. (621

12 mórg
ogrodnictwo przy mieście
z mieszkaniem wydzierża­
wię. Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (F-268

Mieszkania ^5

Mieszkanie
kupią z meblami, 3-4
pokoje, światło elektry­
czne pożądane. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,Bema 88.” (533

SC poko|e M

Poszukuję
pokoju z osobnem wej­
ściem w okolicy ul. Mic­
kiewicza i Gdańskiej. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Ameryka­
nin’. (F-227

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Hetmańska 7, parter
lewo. (449

Pokój
dobrze umebl. z osobnem

wejściem, dla inteligentnej
pani do wynajęcia. Dłusa
nr, 27, I ptr. (615

Pokój
dobrze umeblowany, tylko
dla pań, zaraz lub później
do wynajęcia. Chodkie­
wicza 44. (F-252

Pokój
dla ucznia do wynajęcia.
Cieszkowskiego 20, III p.

(606

Pokój
umebl. dla 1 pana do wy-
najęcia zaraz lub,od 15. "l,
lub 1, 11,2,7. Skład kolon­
jalny, Sw. Trójcy 22a.

(605

Pokój
umebl. dla 1-2 pąnówdo
wyn ujęcia, Dworcowa 68,
I ptr. (F-250

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Wi­
leńska, l, I ptr. "prawo.

(608

Pokoje
do wynajęcia, 1 lub 2 z

całodziennem utrzyma­
niem lub bez, ul. Krasiń­
skiego 14, II ptr. (603

Pokój
z używaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Unji Lu­
belskiej 14a ptr. prawo.

(F-244

Pokój
umebl. do wynajęcia ,bez
pościeli na 1-2 osoby.
Jagiellońska 14, III ptr.
lewo. (619

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Chwytowo 18a, III piętro
lewo. (639

Pokoju
umeblowanego poszukuje
wyższy urzędnik państwo­
wy. Zgł. pod ,,Pokój" do
Dz. Bydg. (351

K?”"”"OI

Bar Angielski
ul. Gdańska (obok kina
Kristal). Nogi wieorzowe
z chrzanem i flaki po
warszawsku z puloetatni
Lokal otwartv dzień i noc.

531

Bezdzietna
rozwódka, lat 23, intel -

gentna, elegancka, mająca
zamiłowanie do kupiectwa.
posiadająca 5 000 gotówki
oraz 4-pokojowe umeblo­
wane mieszkanie, pragnie
poznać samodzielnego kup­
ca lub urzędnika na wyż­
szem stanowisku w celu
matrymonialnym. Oferty
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2, pod ,Roz­
wódka". (F-145

Zaręczyny
z chorążym p. Zygmuntem
Lewandowskim z 61 pułku
piechoty w Bydgoszczy
zrywam. Marta Sarnecka,
Bydgoszcz, Cieszkowskie­
go 18. (586

Obiady
domowe, kuchnia war­
szawska, jarska ukraiń­
ska. Wileńska 6, parter
prawo. (F-196

Kawaler
piekarz, lat 32, z kapita­
łem do 4 000 zł. poszukuje
piekarni lub się ożeni. Of.

pod ,Przystojny’ do Dz.
Bydg. (F-173

Wykształcona
pani, mówiąca ślicznie po
francusku, poszukuje towa­
rzystwa solidnych star­
szych osób. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,118".

(F-243

1C00 zł
potrzebuje na I. hipotekę
za dużem wynagrodzeniem.
W razie potrzeby dostar­
czę mieszkawe. Zgłoszenia
Kraiński. Wilczak, ul. Sta­
wowa 13. (581

10-15 tys"ęcy
(w dolarach) ewentl. w

mniejszych sumach po­
szukuje na pierwszą hi­
potekę nowej kamienicy.

Zgłoszenia do ,PĄR”
Toruń, Szeroka 46 "pod
,1054’ (554

Pożyczki
kilka tysięcy udzielę za

odstąpienie" mi 3-4 poko-
wego mieszkania. Oferty
pod ,Bilin 55” do Dzień.

(532

Ostrzeżenie!
Ostrzegam całą publicz­
ność przed zakupem wszel­
kich ruchomości od Fran­
ciszka Kufla, ul. Chrobre­
go 22, które nie są jego
własnością. Nie odpowia­
dam za długi ,męża. He­
lena Kufel. (F-160

J’ ’.Łaskawego -

znalazcę książeczki woj­
skowej "na nazwisko An­
toni Tojza, Lucim, pow.
bydgoski, upraszam o

zwrócenie jej. Wynikłe
stąd koszta zwracam. Za­
razem unieważniam ja.

(446

2 500-3 000 zl.
poszukuje zaraz do dal­
szego rozwoju interesu.
Gwarancja pewna, procent
według umowy. Of . do
filji Dzień. Bydg. pod
,25-30”. (F-266

Zostawi!
ktoś w mero ,,,składzie w

firmie ,Silą Przemysłowa"
przy ul Dworcowej 35/36
2 worki maku. W razie
właściciel nie zgłosi sie po
tahowy w przeciągu trzech
dni, of aruję mak ten na

tutejsza kuchnie ludową.
(F-255

Hurtownia
eksportująca do wszelkich
krajów, przyjmie udzia­
łowca z sumą 30.000 z} ce­
lem powiększenia. Zamó­
wień tygodniowo do 5 000
dolarów Zys-r ca wagonie
40- -100 %. Sp eszne zgło­
szenia pod ,Hurt" do filji
Dz. Bydg. (F-265

Dokument
hipoteczny m 12 tys. zŁ
w złocie z15/0 na ma­
jątku ziemskim w Pozna­
niu oraz 5.000 złotych w

złocie na gosp. prywatne
na Pomorzu z 15% z pół
rocznym wypowiedzeniem
o pewności pupi!arnej
natychmiast korzystnie
do odstąpienia. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,Dokumenty’. (572

uobermanna
przybłąkanego, ogłoszo­
nego 3. 1.27. w Dz. Bydg,
a kłórego do dziś nie o-

debrano, sprzedam jako
sw’oją własność za po­
wstałe koszta. Gierszew­
ski, Sowińskiego 6c. (578

Zgub łam
dnia 8. b. m. torebkę na

schodach domu Pomor­
ska 8a. Uczciwego zna­
lazcę. proszę o zw’rot ta­
kowej za wynagrodzeniem
zawartych w niej pienię­
dzy. Pomorska 8a, II ptr,

(F-226
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Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s)owo 10 groszy. 6 cyfr - 1 słowo —

i. w. z. a e= każde stanowi słowo.
S)KeSWE OGŁOSZERiaA
Ogłoszenia wię ’ssze pod niniejszą rubryki} oblicza się aa naga, o łOO°/o drożej

Dla poszukującyc,h posady 20 °/c zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-lej
przed południem.

3

K

Gospodarstwo
80 mórii w RabsKU 3 kim
od Mogilna na sprzedaż
Cena podług ugody. Zgf
Kierejewski Mogilno lub
w łaściciel Baumune w

R bsku 65

Dom
nowo wybudowany przy
wpłacie 10—15 000 zł na

sprzedaż. — Wiadomość O
Grundtke, Bydgoszcz, ul
Śniadeckich 33, narożnik
Dworcowej. (F-276

(Jbrasi e frakowe
prawie jak nowe, korzy­
stnie do nabycia. Ul. Po­
znańska 29, I p. (634

Gospodarstwo
65 mrg. w Wteeanowie na

sprzedaż. Cena 20 tys. zł,
wpłaty 12 tys. zł. Ewen­
tualnie do wydzierżawienia
Zgł. osobiste Kierejewski,
Mogilno. (649

Młyn
wodny, parowy lub moto­
rowy kupię w cen’a 3-4

tysięcy dolarów. Zapłacę
gotówką. Warunek dobra
komun’kacja. — Spieszne
szczegółowe zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,Mton
motorowy11 (616

Na sprzedaż
rower damski i męski,
ul. Szczecińs (a, dom Ka
sy Emeri talnej, miesz
kanie nr 5 672

Pokói
elegancki, biały, wyrób
Hegego,- szafa do książek
ubrań i bielizny, biurka,
toaletka, umywalka, łóżka,
nocny stolik, okrągły stół,
2 krzesła, kanapa/ fotel
700 zł. Śniadeckich 56.

(642

Służąca
która umie samodzielnie
gotować może S’ę zgłosić
dobre świadectwa wyma­
gane Kamiński, Pod
wale 18 (623

Służąca
atn’ejąca gotować, do wszel­
kiej pracy domowej od
15. I. bm. potrzebna. Dwor­
cowa 95, 1 p. (F-282

Gospodarstwo
4S0 mórg pszeuoei ziem
za 100 0X zł., wpłaty 50000
zł. 300 mórg 80 000 zł,
200 mórg 60 000 zł., 100

mórg 23.000 zł. , 50 mórg
18000 żł i wiele innych
poleca Biuro Centralne, ul.
Dworcowa 69. Nowakowski.

(F-267

Fabryka
cukierków z komo!, urzą­
dzeniem. na sprzedaż. Of
uod ,Fabryka cukierków2
do filji Dzień Bydgoskiego
Toruń. (637

3 dobrze
wyl-eperowane menaże
dzwonowe 1-2 konne, w

bardzo dobrym stanie, ta­
nio na sprzedaż. Fr. Kłoss
i Syn. Bydgoszcz, (jdań-
ska 97, tel. 16-83 . (630

Sypialka
jasny dąb, kompletna, jak
nowa, dobrze utrzymana,
za 700 zł zaraz do naby­
cia. Śniadeckich 86. (640

Folwark
4700 mórg, ziemia pszenna
i 1000 mórg korzystnie na

sprzedaż. ,Stella14, Dwor­
cowa’64. (F-274

Restauracia
w dobrem położeniu, ko­
rzystnie na sprzedaż lub
do wydzierżawienia. —

, Stella -

, Dworcowa 64.

(F-272

2 łóżka
dobrze utrzymane na sprze­
daż. Cena 25 zł. Sieroca
10 parter prawo. (657

Bruk ew

ada!ną i pastewną mam

do oddania 250 ctr. po
cenie 2 50 zł. za ctr. wjęk
szą iluśc taniej K. Łuczak
Leszczyńskiego 12 ’f 43

Kapię
2—8 stare piece kaflowe
lub kafle. Of. A. Przybyl­
ski, Gdańska 15. (F-276

Zdo ne krawcowe
na damską konfekcję za

raz potrzebne. Nowo
!worska ”8 (64"

Osoba
inteligentna, lat średnich
do samodzielnego prowa­
dzenia gospodarstwa kobie­
cego na majatku 125 rtirg.
potrzebna zaraz. Osoby z

zamił. do dzieci, porząd­
ku i oszczędne raczą prze­
słać zgłoszenia z odp sem

świadectw i podaniem żą­
danej pensji do . Par11, Byd­
goszcz, Dworcowa 72, pod
,Gospodyni11. (629

Pik eraę z

zdolną, przyjtniemy natych­
miast. Oferty piśmienna
do C. Siebert, Gdańska 3

Szofer
ooszukuje posady w

mieście lub na prowincji
ód15I.lub1.II. Zgl
mste restante Skąpe

poczta Chełmża, pow
Toruń. (659

j|||^ Kozmaiie

Robótki
ręczne, wykonuję dobrze
i tanio. (Haftowanie w ko­
lorach i rycheiiem. Ul. Het­
mańska 10, ! ptr prawo,
wprost. Rozmówić się mie­
dzy godz. 10-16. (617

Udzia!owca
poszukuje poważnie ’u­
stabilizowane przedsię­
biorstwo na dobryeh wa­
runkach z kapitałem 4-8

tys. zł. Of. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Gwarancja’. (632

Skład
i zabawek w

Jakie w dobrym położe­
niu przy rynku, z miesz­
kaniem wolnym zpraz
przy składzie, z ładnym
urządzeniem i towarem,
korzystnie na sprzedaż.

Wiadomość Kamiński
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
94. (F-270

88 m. drzewa
szczapów mani do odda­
nia. szczany 1 szej klasy
Zodstawąwdompo12rt
za metr większą ilość
aniej. K Łuczak, Lesz

rzyńskiego 12. (644

Komniettie
urządzenie II piętrowej ka
wiarni na sprzedaż. Oferty
pod ,70a do filji Dziennika
Bydg, Toruń. (63.

Młyn
parowy korzystnie na sprze­
daż. ,Stella"1 Dworcowa 64.

(F-273

PM

Na sprzedaż
maszyna, stół i inne na­
rzędzia krawieckie. Wia­
domość Sienkiewicza 19,
I piętro. (F-880

Radio-aparaty
nowe i okazyjnie ma stale
na składzie Biuro Radio­
techniczne, Inż. R. i T.

Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2, telefon
nr. 5-90. (26195

Młodszy
ekspedjent i wolontar
potrzebni. Magazyn 1

watów, Tadettez Ferber,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 38, róg Cieszkowskie­
go. (647

lasiicer
młodsz,y, na kluby i ka
napy, ty!ko samodzielny i

biegły może się zgłosić.
Wacławski, Chełmno, Gru­
dziądzka 2. (6H

Kucharz

potrzebny. Dworcowa 78,
Sozańska. Ze}. od 5—6 .

(F-275

I^^Młesźkania^^

Mieszkania
3-4-6 i 7 pokojowe na

3 piętrze z wszeikiemi
przyna!eżaościami wy­
dzierżawię od 1 lutego
temu, kto pożyczy 3-10

tyś. zł. za wyspkim pro­
centem i gwarancją hipo­
teczną.. Of. r .od ,Gcspo-
darz’ do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-277

200-380 zł.
dam za otrzyman=e posady
biurowej, dla byłego urzę­
dnika państw. , s wykształ­
ceniem 5-ki. seminarium
nauczycielskiego. Łaskawe
zgłoszenia do Filji Dzień.

Bydg. Toruń, pod ,,Nr. 50" .

638

Kio pożyczy 200 zł
na krótki czas? Of. pod
, Pożyczka 630” do Dzień.

Bydg. (633

posad

uzyskali Ci, którzy ukończyli

KRAKOWSKIE KURSY SZ^FERSKIE

8C25DS

4-5 łys. złotych
poszukuje się. Pewne za­
bezpieczenie. Oferty upr.
pod ,,P. Z11, do Gońca, n!.
Dworcowa 52. (655

Wóz
4-calowy z nową skrzy­
nią, wóz 2-eal., 2 wózki
ręczne i maneż tanio na

si-rzedaż. Grubich, Ku­
jawska 9. (635

Jadalka
dębowa kompl, bufet 2-

metrowy, kredens, stół
do rozsuwania, 8 krzeseł
(fason angielski) jak no­
we 750 zł. Magazyn Me­
bli, Śniadeckich 56. (641

L. Hubickiego, SCra8t6w, u!, PJjJsrska Hr. 4.

1 Oplata za cały kurs t.y! k o zl. 16G.- na dogodne raty.
Adresy wolnych m eszkaó w cem^ od zl 20. — miesięczny

oo dyspozycji dla zamiejscowych.
- --- Pisz,de o prospekt? i informacje. -

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Podolska 20, piętro
prawo. (F-278

(575

Czytajcie Dziennik Bydgoski.

Pokój
iuży z osobnena wejściem,

z balkonem, umeblowany,
’stosowny dla 2 uczn’i ,

zaraz do wynajęcia. Ul.
Szopena 5. (625

Zgub ono

wczoraj, w drodze z Weł­
nianego Rynka do ul. Pod­
górnej portfel czarny, z za­
wartością 100 d,.tarów, 500
zł. i papiery osobista. Ucz­
ciwego znalazcę prosi się
o oddanie za Wysokiem wy­
nagrodzeniem. Adres: w

Dzienn. Bydg (652

Za tak liczne dowody współczucia i udział
w pogrzebie mego drogiego męża, naszego
kochanego ojca, teścia i dziadka ś. p.

JaRóBa Kal’nowsRiego
emeryt, sh sekt, poczt

składa na tej drodze wszystkim serdeczne

zoplai"
654) KSodoeSBsaa.

fetecSenSc!

Niniejszem ostrzegam przed kupnem od on.

Wąsów. Bydgoszcz, ul Hetmańska 27 interesu
rzefc(ckieoo, mieszkania opaa jakiegokolwiek urzą­
dzenia gdyż takowe zostało mi za udzieienie pożyczki
w zastaw dane. (624

STv. Sorstfto.

KameietÓNrte ncSwołssicb?^
przeniosłem ze Żnina

o Bydgoszczy
u!. Hermana Frankego nr. 2. II piętro

obok p!aca Teatralnego. Telefon 1724.

Adwokat T. B^lsSsoaEeaBsowsSfiS.

Kup my kilka wagonów (646

oeaz d.ęg9Gnaryvfk
średn’ey 7—10 calowej w długośc’ach od 2 mtr. wzwyż.

tóa)flnte S(iar- sus Oakridukssa - ?mia
Książki (Pomorze) Telefon 9.

Bzy brr! spróbowała
1 już do uranią bielizny preparatu mydlanego

1 ,,SAPON" z znakiem .koszulka? ? - (idy fo
Pani przy ńajbliżs?em praniu zrobi próbę. Sij’

zachwycona będz e bielizną biaią jak śnieg.
Pod gwarancją nieszkodliwe i od 20 lat chlu­
bnie znane, a teraz jeszcze znacznie ulepszone, t

Wszędzie do nabycia. r?SiSi /rf///
I Chem.Fabr ,EBGASTA"C.Niigórski,Stsros^rdPom_ f/(/ /

’L

BYDGOSKA FABRYKA MASZYK
H. Loehnert, Bydgoszcz, ul. Gen. Bema nr. 10

poszukuje natychmiast
a nrnoclieiasrm
3 BflOłSsH"Zy samodzielnych do robót

kotłowych i aparatów cukrowniczych,2 sxfiummar4few
St łJrffliSerAw do robót kotłowych

i konstrukcyj żelaznych,
fi SJBWejSS4BSrCH do spawania elektrycz­

nością, . (628
I do warsztatów mechanicznych.

0

Wscfeotę On.lE .bm

, ostatni dzlefi.
’

taniej sprzedaży inwenturowej

Adam Ziemski

Bytłgaszcz. Ddaóska 21.
Specjalny magazyn galanterji

damskiej i męskiej.
9

Lampy
oraz

isszs!k o ctęśr.i
zapasowe

pcleca
9. Jfcresfii

?iiSarfitsRa "t.

Jelita
wołowe i wieprzowe.Sctsufz,

ul. Dworcowa nr. ISd.

Tel. 282. (28500

BBosBsaStifififieBO!Kg

do natychmiastowego wstąpienia biegłego

stenografa
Zgłoszenia pod ^Lesa do Dziennika Bydgoskiego. (660

Akwizytor
ze znajomością działu wydawnicz,ego oraz ogłosze­
niowego poszukiwany do natychmiastowego wstą­
pienia na staią pensję i prowizję. Piśmienne oferty
należy kierować do ^Dziennika Byd"osk. pod BA B.a (661

Babia Wieś-Dom Miejski

Agentura
J)zienniba Bydgoskiego"
Jan Ba!ewicz

skład kolonjalny. 417

Przyjmowanie zamów, na abonament

Kasyno Cywilne
i. ul- GdaAsKa 16Oa ———-

iliiństatai

rozpocznie się w środę, dnia 12, bm.

fiS natfród
wystawionych jest w oknie firmy Roman

Lewandowski, Gdańska 8.

662)

Sa spniiai ealkowitem
urządzeniem elektrycz-
nem w dużym mieście po­
wiatowym, e’,rent, sprze­
dam ty!ko urządzenie
warsztatowe, a Zgł. tylko
piśmienne do Dz. Bydg.
pod ,Rzeźnictwo 622”.

młyn parowy
w bardzo dobrej okolicy,
przemiału 300 ctr. na do­
bę jest do oddania w

dzierżawę lub prowadze­
nia na własny rachunek.
Of. do ,,Par”

’

Poznań, ul.
27 Grudnia 18 pod ,58,17”.

Przyrżnięte
tz?Sti do M

także gotowe skrzynie
na życzenie ocynko­
wane w każdej grubo­
ści dostarcza (24389

A . Medżeg,
Fordon nad Wisłą

Telefon 5

Koks
najlepszej śląskiej jakości
sprzedają bardzo tanio

Brada Schl eper,
ul. Gdańska nr. 39 .

Te!, 306. Teł. 361.
O 4^3

Kapie
15b Borów

15MB owiec
grubowełnistych. Zgło­
szenia (F-108
Piastowa pow Sierpc,

Wiśniewski

Starszego żon i tego

kuczera
do sprzedaży ulicznej
mleka na wozie poszukuję
z kaucją. Zgłosz. tylko z

podaniem świadectw.

Szwajcarski dwór
Spólds. z o. p. Mleczarnia
i parowa piekarnia, hur­

townia, Bydgoszcz,
ul. Jackowskie 25-27.

(858 M

Bufetowa
która pracowała prżez
dłuższy czas w ba?zę (siła
pierwszorzędna) może się
zaraz zgłosić Spieszne
oferty do biura korespon­
dencyjnego ,Informator”,
Tczew. Kościuszki 7.

"653

linotypisty
poszukuje zaraz

ia li. i

453

Ekspedientka
nie n!żej lat 20, dobrze obeznana w towarach krótkich,

może się zaraz zgfosśf - Taksamo dwut:h

siorszwciB uczni.
Zgłoszenia z podantom referencji i odp sem świadectw
do ,Dziennika Bydgoskiego pod ,N . M .a (648

Poszukuje się dwie (598

EKSPEDJENTKi
do działu bielizny i pończoch oraz

DWIE UCZENNICE
Zgłoszenia osobiste do

CHUDZIŃSKI A MACfEJEWSKI
UL. GDAŃSKA - RÓG DWORCOWEJ.

a


